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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołow skiego, Basaż 
Hausmanna 1. 9. — Listy naleiy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 !£., p ó f  r o c z n i e  16 K., k w a r  t a  l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. <0 h. — W m iejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. .miesięcznie. We 
wszystkich i twych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„P rzew o d n ik  naukow y i l i te ra c k i” , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 E. 50 h., drudzy 00 h. 
„Przewodnik”  prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 ha l. od jednego  w iersza m iary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego  
we Lwowie P asaż  Hausmanna 1. 9. i  w biurze 
Ludwika PJohna ulica Karola Ludwika 1. 9 ;  we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rn* de Yarenue.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
września b. r. zezwolić najmiłościwiej Mi
nistrowi Ces. i Król. Domu oraz spraw zagra
nicznych, hr. Agenorowi z G o ł u c h ó w  a 
G o ł u e h o w s k i e m u ,  przyjąć i nosić wiel
ką wstęgę orderu „Gwiazdy E tyopii“ i ksią
żęco czarnogórski order Daniły I. klasy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość r a 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
września b. r. nadać najmiłościwiej docen
towi w Szkole politechnicznej we Lwowie, 
Romanowi Z a ł  o z i e c k i e m u , tytuł n ad 
zwyczajnego profesora.

P. Kierownik Ministerstwa handlu, w 
porozumieniu z P. Ministrem spraw we
wnętrznych, zamianował c. k. inspektora 
przemysłowego II. klasy, Ludwika S m y- 
c z y ń s k i e g o  w Stanisławowie, c. k. in 
spektorem I. klasy, z pozostawieniem go w 
dotyehezasowem miejsca służbowo,,u.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze
niósł kancelistę, Edwarda G h a r c h a l i s a ,  
z Sokołowa do Wojnicza i zamianował kan
celistą w Sokołowie, byłego wachmistrza 
stadniny rządowej, Jana  D w o r a k a .

Obwieszczenie.
Ponieważ rozpisany obwieszczeniem 

Prezydyum c. k. Namiestnictwa z dnia 16 
maja b. r. 1. 4.868 pr., wybór uzupełniający 
dziewięciu (9) członków Rady powiatowej w 
Nowym Sączu, z grupy gm in  miejskich, a 
mianowicie z gminy miasta Nowego Sącza, 
nie przyszedł do skutku z powodu niezebra- 
n ia  się Rady gminnej w wymaganym us ta 
wą komplecie, rozpisuje sio ponownie wybór 
uzupełniający dziewięciu członków Rady po
wiatowej z gminy miasta Nowego Sącza, na 
dzień l i  p a ź d z i e r n i k a  1905.

Wyboru tego dokona Rada gminna 
miasta Nowego Sącza.

Gdyby wybór i tego dnia z powodu 
braku kompletu Rady gminnej nie przyszedł 
do skutku, odbędzie się wybór ten dnia 1~ 
p a ź d z i e r n i k a  1905, z uwzględnieniem 
postanowień § 39 ustęp 3, ustawy z dnia 31 
marca 1889, Dzień, ust i rozp. kraj. nr. 24.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów. dnia 25 września 1905.

Lwów, 27  września.

Z  I z b y  p o s ł ó w .
(D a lszy 'ji.. y telejoiiiezncy-i spraw ozdania  

z  posiedzenia Izb y  dnia  26  b. ni.)
P. Prezydent Ministrów br. Gautsch 

w dalszym ciągu swej przemowy przeszedł 
do sprawy upaństwowienia kolei, zaznacza
jąc, że bezpośrednio po zamknięciu ubiegłej 
sesyi parlamentu, zwrócił się Rząd dnia 4 
sierpnia b. r. do prywatnych kolei i zapro
sił je do przedłożenia projektów wykupna 
tych linij. Wezwaniu Rządu odpowiedziała

najpierw kolej Północna i przedłożyła p ro
jekt wraz z zestawieniem rachunków. (Poseł 
E l l e n b o g e n  wtrąca: „Naturalnie sfałszo
wany")- Kolej Północna zamianowała swych 
przedstawicieli do rokowań, a przedłożony 
przez nich projekt poddany został szczegó
łowemu badaniu. Pertraktaeye, pomimo, iż 
trzeba pokonać znaczne trudności, dadzą bez- 
wątpienia pomyślny wynik.

inne  koleje przedłożą z pewnością n ie
bawem swe projekty wykupna. Co do ' reo r
ganizacji i reformy obecnej administraeyi 
kolei państwowych, zauważa P. Prezydent 
Ministrów, że jest ona przedmiotem szcze
gółowego badania w Ministerstwie kolei i 
będzie załatwiona najpóźniej z chwilą przy
łączenia pierwszej prywatnej kolei do sieci 
kolei państwowych. Rząd dąży do takiej re- 
organizacyi, która uczyniłaby zadość wielo
stronnym potrzebom ruchu i zadowoliła za
razem narodowo-polityczne żądania.

Już w dniu 21 czerwca b. r. zaznaczy
łem — powiada br. Gautsch — że Rząd 
przeznacza na uposażenie wyższych zakładów 
naukowych sumę 25 milionów koron. Plan 
rozdziału tej kwoty jest już gotów i będzie 
w najbliższych dniach przedłożony Izbie. 
Rząd żywi przekonanie, że sprawa Uniwer
sytetów i poszczególnych wydziałów może 
być załatwiona tylko w drodze ustawodaw
czej. Izba nie zdziwi się, gdy zauważę, iż 
w chwili, kiedy właściwie dni tylko kilka 
dzieli nas od sesyi sejmów, a także czeskie
go Sejmu, zabiorę głos w tej sprawie. Dnia 

stycznia h. r., lak Panowie zapewne pa
miętacie, zaznaczyłem, iż cały rozwój we
wnętrznej polityki naszego Państwa zawisł 
od pokojowego współżycia i zbliżenia się po
litycznego obu szczepów, zamieszkujących 
Czechy. Owóż zapewniam, że Rząd także w 
chwili obecnej nie zaniedba poprzeć tej spra
wy i sądzę, że każdy polityk, który ma na 
celu dobro i normalne życie wewnętrzno- 
polityczne w Austryi, cel ten poprzeć musi.

Niebawem przedłoży mój kolega, Minister 
skarbu, budżet, w którym .uwzględnione są 
różne życzenia stronnictw. Bądź co bądź mu
szę jednak to podkreślić, że dla Rządu wy
tyczną była ścisła linia, której nie można 
było przekroczyć w interesie równowagi bu
dżetu.

Nie chciałbym zakończyć mego prze
mówienia, nie poruszywszy jednego punktu, 
który odnosi się nie tylko do stronnictw tej 
Izby, oraz każdego z Panów z osobna, lecz 
także, przedewszystkiem, obchodzi najbar
dziej ludność. Mam mianowicie na myśli 
kwestyę, kiedy nasi wyborcy będą powołani 
do wykonania swych praw politycznych.

Jak  panowie wiecie, nadmieniłem już, 
iż obecna sesya wysokiej Izby musi być n a d 
zwyczaj krótką, ponieważ finanse i budżety 
poszczególnych krajów wymagają nagłego 
zwołania Sejmów. W ostatniej dekadzie li
stopada zbierze się Rada państwa ponownie 
i jest zamiarem Rządu, by pełniła swe czyn
ności bez odraczania się aż do końca czerw
ca lub początku lipca roku przyszłego. 
W miesiącu lipcu zostałaby wysoka Izba roz
wiązana, a w drugiej połowie września lub 
pierwszej października odbyłyby się nowe 
wybory. Je s t  to termin, którego życzy sobie 
ludność ze względu na swe interesy gospo
darcze. Nie taję jednak, że terminu tego 
Rząd stanowczo nie odwlecze w przypuszcze
niu, iż Panowie nie dla Rządu lecz dla Pań
stwa spełnicie swój obowiązek. (P. Schuh- 
meier w o ła : Co Państwo daje robotnikom i 

| ludowi?) Idzie o regularne załatwienie bu
dżetu. Nie chcę pozostawić wątpliwości co 
do znaczenia mych uwag. Koniecznem jest 
załatwienie prowizoryów budżetowych, par
lamentarne załatwienie traktatów handlowych, 
które inają być przedłożone; dostarczenie 
środków na wspólne wydatki, o czem mia
łem sposobność mówienia pierwej, jako też 
uchwalenie rekruta. Więc nie od stano
wiska Panów wobec Rządu, lecz od tego,
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W  F O Q o m .
CZĘSC DRUGA.

V.

(Ciąg dalszy).

Dokonawszy tego, uspokojony i jakby 
inny człowiek, błądzi późno w noc po uli
cach, znajdując szczególną rozkosz w zgiełku 
i ruchu tego najhałaśliwszego pod słońcem 
miasta.

Raz tylko, gdy stoi oparty o parapet 
na „Via Caracciolo" i patrzy w stronę Sor- 
renta, jakieś światełko, migocące tam, gdzie 
wzrok jego odgaduje zarysy „Rosa di Monte", 
sprawia mu wrażenie przenikliwe, jak ból.

Momentalnie, z fotograficzną ścisłością 
widzi te ciche ściany, w których pozostał 
zaklęty kęs jego życia ; widzi te opustoszałe 
pokoje i myśli, jakie echa, jakie cienie -snują 
się po nich w tej chwili..,. Miga mu postać 
R y t y , leżąca na szezlongu; jej skupiona 
twarz, jej spalone tłumioną żądzą usta....

W zdryga się i odchodzi prędko.
Jeszcze siedząc w dorożce, która go 

przed hotel w Rzymie przywiozła, Oidaniecki 
pyta wychodzącego na jego spotkanie zna
jomego szwajcara o depeszę do siebie.

Telegrafując z Neapolu, prosił Alę, aby 
mu natychmiast doniosła, kiedy i jakim po
ciągiem przyjedzie do Rzymu i spodziewał 
się zostać już tę wiadomość.

Tymczasem niema j e j ; a gdy do n a 
stępnego rana  nie nadchodzi, Oidaniecki wy

syła drugi telegram, tym razem „ekspreso
wy" i z odpowiedzią zapłaconą.

Jakoż otrzymuje ją, lecz — od właści
ciela willi.

Skrupulatny Tyrolczyk donosi mu, że te 
panie, do których były adresowane te leg ra 
my, nie przyjechały i nie przyjadą, gdyż taką 
in form ację  nadesłano mu w swoim czasie z 
Warszawy.

Oldauieckiego dziwi to trochę, lecz nie 
poza tern.

Najlżejszy niepokój nie wkrada sie do 
jego serca.

Przypuszcza, że matka jego zmieniła 
projekt, że jakaś podrzędna, a dla kobiety 
tak drobiazgowej jak ona, poważna prze
szkoda, odwlokła wyjazd.

Telegrafuje więc do Warszawy : jedno
cześnie na Hożą i na Żórawią i znów od
biera lakoniczne, przez zarząd telegraficzny 
podpisane odpow iedzi: „Adresatka wyje
chała",.. „Adresatka wyjechała".

Oidaniecki gniecie obie depesze w ręku,
I teraz jeszcze, nie przeczuwa nic złego. 

Zkądżeby? Je s t  tylko wściekły.
Tak sobie ślicznie ułożył ten R z y m ; i 

oto wszystko niespodziewanie rozbite, a przy
najmniej odwleczone.

Oczywiście, winić w tem może tylko 
s ie b ie ; swój powieściowy pomysł zniknięcia 
dla swoich najbliższych.

Nie daje przecież za wygrane. Musi tę 
swoją cudną, ukochaną Alę ściągnąć tu; musi 
koniecznie. Europa nie i as.

Przychodzi mu na  myśl Czereza. Ten 
chyba jest w Warszawie i będzie wiedział.

Biegnie więc na Via Mercede, gdzie 
już zaczyna być popularnym i pisze na blan 
kiecie:

„Donieś mi niezwłocznie, gdzie są moje 
panie. A d a n D .

Jest godzina ranna  jeszcze, gdy wy
syła tę depeszę; i nigdy potem, bez jak ie 
goś dziwnego wstrząśnienia nie może pomy
śleć o tym długim dniu, który mu schodzi

na oczekiwaniu odpowiedzi, upalnym dniu 
wyludnionego m iasta ,  ciężkim od nudy i 
dusznych wyziewów.

Ten dzień ma sterczeć w jego pamięci, 
jak kopiec graniczny, rozdzielający na  zawsze 
dwie epoki jego życia.

Tę. która się kończy z chwilą, gdy 
wróciwszy wieczorem do hotelu, spostrzega 
zatknięty za swój num er telegram i tę, która 
się zaczyna, gdy rozerwawszy go, czyta w 
osłupieniu i chwytającej go raptownie szalo
nej trwodze, te słowa :

„Wracaj natychmiast. Zajeżdżaj prosto 
do mnie. M ich a ł11.

Przez cala drogę, tę  drogę, po której 
przed dwoma zaledwie tygodniami Ala zbli
żała się do swojej Golgoty, Oidaniecki jest 
w najwyższym stopniu rozgoryczony na 
Czerczę.

Co się stało ? Dlaczego każe mu wra
cać, skoro jej niem a?

Czemu wzywa go w ten dziwny, t a 
jemniczy sposób, otwierający pole najdzikszym 
przypuszczeniom ?

Nie było nigdy wielkiej sympatyi p o 
między nimi, bo nigdy nie umieli się wza
jemnie zrozumieć.

Chwilami opanowywa Oldauieckiego 
taki nadzwyczajny lęk, że ma wrażenie, jakby 
jecha ł na spotkanie jakiejś, przechodzącej 
wszystkie okropności katastrofy, i wtedy jego 
uraza do sprawcy tych tortur niema granic.

— Brutal —  myśli zaciskając pięści — 
cała jego gruba, drewniana natura  jest  w 
tom! Żeby choć jedno słowo wyjaśniające! 
Żeby choć chwila zastanowienia nad tem, 
co się ze mną będzie działo, gdy taką za
gadkę, wyczytam.... Co się tam stało?... 
Wielki Boże! Co się tam sta ło?

To znów przypomina sobie, że przecież 
Ala i jego matka wyjechały gdzieś; że ma 
to czarne na białem urzędownie zaświad
czone i że wobec tego nic się stać nie mogło.

I wpadając z jednej ostateczności w 
drugą, uspokaja się zupełnie i dochodzi do

przekonania, że Czereza wysłał tę depeszę 
po pijanemu, że ściąga go do Warszawy bez 
żadnego powodu.

— Bydlę —  myśli zaciskając ponownie 
pięści — rozprawię się z nim !

Nareszcie, zmęczony, zdenerwowany, 
wysiada na peron dworca warszawskiego.

Je s t  ranek; dżdżysty, chmurny i tak 
ehłodny, jak w głębokiej jesieni. Oidaniecki 
w jednej minucie widzi więcej błota, niż 
przez cały czas pobytu we Włoszech.

Dławiący, ołowiany smutek wisi nad 
budzącem się leniwie ze snu miastem.

Nieliczni przechodnie mają zgnębione, 
niechętne ruchy wprzęganych do kieratu 
zwierząt roboczych.

Pożółkłe liście sypią się beznadziejnie 
pod koła pędzącej Alejami dwukonki Olda- 
nieckiego.

W chwilę potem dorożkarz staje na 
miejscu.

Zostawiwszy rzeczy na opiece stróża, 
sadząc po kilku stopni naraz, Oidaniecki 
wbiega na czwarte piętro i dzwoni gwałto
wnie.

Otwiera mu Czereza i w milczeniu wpro
wadza do pokoju.

Czereza wygląda okropnie.
Jego chuda, zwykle żółta twarz, je s t  po 

prostu szara i poeentkowana sinemi plama
mi. Oczy ma zaczerwienione i całe opuchłe 
z bezsenności, czy innej przyczyny.

Nieustanne nerwowe drżenie wstrząsa 
nim od stóp do głowy.

Oidaniecki nie zwraca na to uwagi, nie 
wita się prawie.

— Powiedz rai nareszcie, co to wszyst
ko znaczy — woła żywo i gniewnie. — Dla
czego mnie wzywałeś? Gdzie moja żona?

Czereza patrzy na niego przez chwilę, 
jakby nie rozumiał; poczem odpowiada głucho:

—  Niewiem !
KONIEC CZĘŚCI DRUGIEJ.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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czy chcecie Panowie dać Państwu to, czego 
ono potrzebuje, zależeć będzie, czy Eząd nie 
będzie zmuszony już wcześniej zwrócić się 
z apelem do ludności.

(P. W olf woła: Im prędzej, tem lepiej).
Zbliżamy się może do ciężkich czasów. 

Wymagają, one od nas spełnienia wielkich 
zadań, od nas, t. j. zarówno od Eządu, jak 
od zastępców ludu. Dlatego usprawiedliwiona 
jest moja prośba: Zmniejszcie Panowie we
dług możności partyjne przeciwieństwa, a od
dacie ojczyźnie i Państwu wielką przysługę. 
Co do Eządu, to nie zawodnie wypełni on 
swe zadania z całą sumiennością.

(Huczne oklaski. Baron Gautsch od
biera liczne gratulacye. Okrzyki ze strony 
socyalistów).

Po krótkiej przemowie p. G r o s s a  i przy
jęciu wniosku jego —  otwarcie dyskusyi nad 
wywodami bar. Gautseha — przedłożył P. 
Minister skarbu dr. K o s e l  zamknięcie r a 
chunkowe za r. 1904 i budżet na r. 1906.

P. Minister zaznaczył na wstępie, że 
ze względu na obawę, iż ustawa budżetowa 
nie będzie na czas uchwaloną, koniecznem 
było załatwienie zamknięcia rachunkowego 
za r. 1904.

Co do budżetu na 1906 r. wskazuje 
P. Minister na pewne formalne zmiany, a 
mianowicie na redukcyę prolongat kredyto
wych i nowy podział budżetu, przez co uczy
niono zadość inicyatywie Izby w sprawie 
większej przejrzystości budżetu. W m eritum  
budżetu przedstawił P. Minister wyniki cy
frowe budżetu, znane już z telegrafowanego 
expose. Budżet zamyka się zwyżką, którą je 
dnak stanowić będzie pokrycie oczekiwanych 
większych wydatków, na ewentualne pod
wyższenie środków na wspólne wydatki.

W dalszym ciągu swego przemówienia 
szczegółowo przedstawił P. Minister p re li
minowane dochody i wydatki, co do obrotu 
państwowego, zauważając, że pomimo po
lepszenia się interesów gospodarczych nie 
można zrezygnować z pozyskanej rentowno
ści, przeto istnieje tendeneya podwyższenia 
tych dochodów.

Następnie podnosi dr. Kosel trudności 
w utrzymaniu równowagi budżetowej. Pomi
mo tego, że równowagę utrzymano, a nawet 
budżet wykazuje zwyżkę, w przyszłości, aby 
nie zachwiać tej równowagi, ścieśniać się 
należy w wydatkach. P. Minister stwierdza 
z zadowoleniem ciągły wzrost oznak postępu 
gospodarczego i wskazuje na spodziewany 
pomyślny wpływ nowych targów, na zna
czny wzrost wkładek w Kasach oszczędno
ści i na utrzymanie, pomimo niepomyślnego 
bilansu handlowego, całości waluty, w czem 
Bank austro - węgierski niemałe położył za
sługi. Dalej wskazuje na rozwój kursu rent, 
co pozwala mieć nadzieję podwyższenia się 
kursu także przyszłych rent.

P. M inister podnosi również konie
czność utworzenia rezerw, poczem omawia

dążenia do reformy dochodów państwowych, 
wskazując na pewne poddane właśnie obra
dom reformy, a mianowicie na reformę po
datku domowego, reformę należytości spad
kowych i t. d., oraz na usunięcie rozmaitych 
uciążliwości podatkowych.

Dalszą część swych wywodów poświę
cił P .  M inister sanacyi finansów krajowych, 
zwłaszcza Galicyi i Czech, przyczem pod
niósł, że ważną kwestyę budżetową stanowi 
wielki wzrost wydatków na płace urzędni
ków, które stanowią jedną trzecią część ogól
nego wydatku państwowego. W obec tego 
należy wprowadzić uproszczenie w orga- 
nizacyi administracyi, a uzyskanych stąd 
oszczędności użyć na polepszenie bytu fun- 
kcyonaryuszów państwowych. Eząd przedłożył 
projekt ustawy w sprawie zniesienia na le
żytości kontrolnej od alkoholu, jakoteż upro
szczenie całego postępowania w sprawach 
należytościowych przez ograniczenie drogi 
instancyi.

P. Minister zakończył zapewnieniem, 
że administracya państwowa daleką je s t  od 
fiskalnej drobnostkowości i wszystko uczyni, 
celem poparcia gospodarczego rozwoju, przy
czem zawsze za najgłówniejsze swe zadanie 
uważać będzie utrzymanie równowagi budże
towej. (Oklaski).

Po mowie dr. Kosla, przystąpiła Izba 
do dyskusyi nad wywodami bar. Gautseha.

Pierwszy zabrał hr. S t e r n b e r g i  
oświadczył się' przeciw rewizyi ustawy ugo
dowej z r. 1867. Mówca zaatakował soeya- 
listów i inne partye głos p. Izby i podniósł, 
iż bar. Gautsch nie powinien w ogóle per
traktować z temi zbankrutowanemi s tronni
ctwami. — Hr. S ternberg  chwalił następnie 
bar. F e jem iryego  za to, że je s t  nietylko 
dzielnym żołnierzem, lecz także rozumie po
trzeby ludu, czego dowód złożył przez to, iż 
myślał o wprowadzeniu powszechnego pra
wa głosowania.

Na tem obrady przerwano.
Następne posiedzenie dziś z tym sa

mym porządkiem dziennym.
P. E i z z i (W łoch) postawił wniosek, 

ażeby z porządku dziennego usunięto punkt 
p ierw szy : sprawę utworzenią wydziału wło
skiego. — Wniosek ten uchwalono jedno
głośnie.

Między przedłożonymi wczoraj wnio
skami znajdują się dwa wnioski naglące pp. 
C h o c a  i P r e s s l a :  w sprawie powsze
chnego prawa głosowania, oraz wnioski w 
tej samej sprawie, przedłożone przez pp. Pa- 
caka, Kramarza, Sustersiea i towarzyszy, 
oraz pp. Pernerstorfera, Daszyńskiego i tow. 
Ci ostatni domagają się we wniosku sv?ym 
wyrażenia bar. Gautsehowi votum nieufności 
za jego stanowisko w obec zamierzonej re
formy wyborczej na Węgrzech.

Pp. L u e g e r ,  ks. Liehtenstein  i to
warzysze wnieśli interpelacyę z protestem 
przeciw temu, że z powodu odmówienia przez

Sejm węgierski wyboru członków Delegacyj, 
austryaeka połowa Monarchii pozbawioną 
została prawa kontroli wydatków wspólnych. 
In terpelanci występują w dalszym ciągu 
przeciw wszelkim ustępstwom w sprawie ko
mendy węgierskiej, a w końcu wspominają 
o rzekomej interweneyi bar. Gautseha codo 
zamierzonej na Węgrzech reformy wyborczej.

Pp. S u s t e r s i e  i tow. wnieśli in te r 
pelacyę do Eządu, w której domagają się 
wydania zarządzeń przeciwko wzrostowi emi- 
gracyi.

P. Bazyli J a w o r s k i  wniósł in te rpe
lacyę w sprawie rzekomych nadużyć staro
sty w Sokalu.

Głosy prasy o wczorajszem posiedze
niu i mowie br. Gautseha.

Prezes Koła polskiego hr. Wojciech 
Dzieduszycki. zapytany przez sprawozdawcę 
Frem deńblatki, jakie na nim wrażenie wy
warła inowa br. Gautseha, odpowiedział: Mo
wy tej wysłuchałem z wielkiem zajęciem, i 
muszę przyznać, że oczekiwałem jej z pe
wnym niepokojem. Nigdy jeszcze Szef Eządu 
austryackiego nie był w tak trudnem poło
żeniu, jak dziś br. Gautsch. Teraz mogę z 
przyjemnością stwierdzić, że br. Gautsch wy
wiązał się bardzo zręcznie z zadania i to 
nietylko zręcznie, ale z wielkim taktem. To 
jest największa pochwała, jaką można w yra 
zić br. Gautsehowi.

Korespondent Czasu stwierdza, że w 
Kole polskiem mowa P. Prezydenta Mini
strów przyczyniła się do wzmocnienia istnie
jących już dobrych dyspozyeyj wobec niego. 
Powszechnie podnoszą, że w całej mowie 
przebijała bardzo pożądana stanowczość, oraz 
świadomość i stałość celu.

W Deutsch.-Nat. Corr. p. Kaiser oma
wia wczorajszą mowę br. Gautseha i powia
da, że jego stronnictwo może być z niej za
dowolone. Zapowiedziana demonstracya so
cyalistów wypadła zupełnie marnie, gdyż 
nigdzie nie znaleźli poparcia. Że br. Gautsch 
dotrzymuje słowa, tego dowodem zwołanie 
teraźniejszej krótkiej sesyi. Podoba się p. 
Kaiserowi przyrzeczenie rewizyi ugody z Wę
grami, ale życzyłby sobie, aby br. Gautsch 
tę kwestyę obszerniej był omówił. Stanowi
sko br. Gautseha wobec powszechnych wy
borów, uważa p. Kaiser za trafne, bo wobec 
wielkiej różnorodności narodowościowej w 
Austryi, powszechne prawo głosowania by
łoby możliwe tylko przy wysokim cenzusie 
umysłowym.

Wczorajsza depesza Gazety Narodowej 
takie czyni uwagi o przebiegu wczorajszego 
posiedzenia: „Publiczność, która wypełniła
loże i galerye w Izbie postów, doznała n ie
wątpliwie pewnego rozczarowania. Po zapo
wiedziach organów socyalistycznych można 
było spodziewać się burzy co najmniej ta 
kiej, jak  wtedy, gdy socyaliści targnęli się 
na trybunę Prezydenta Izby. Stało się jednak

inaczej. Miniaturowa demonstracyjka posłów 
socyalistycznych na początku posiedzenia 
przeszła szybko bez wrażenia. Natomiast 
uczyniła wrażenie zupełnie ja sna  deklaracya 
P. Prezydenta Ministrów, która pod wzglę
dem rzeczowym dopuszcza pewne różnice zdań, 
nie pozostawia atoli nikogo w wątpliwości 
co do intencyj Eządu".

Korespondent D zienn ika  Polskiego do
nosi o wrażeniu mowy bar. Gautseha, że P. 
Prezydent Ministrów „może być zupełnie za
dowolony z przyjęcia, jakiego doznały jego 
słowa. Nie podobała się mowa tylko tym, 
którzy z góry już postanowili być niezado- 
dowolonymi. Na szczęście jest  ich niewielu".

Z klubów.
K o ł o  p o l s k i e  odbyło wczoraj posie

dzenie pod przewodnictwem hr. W. Dziedu- 
szyekiego. Na posiedzieniu posłowie zjawili 
się w niezwykle licznym komplecie. Po za
gajeniu obrad, zawiadomił przewodniczący, 
że miał początkowo zamiar postawić na "po
rządku dziennym posiedzenia wybór komisyi 
parlamentarnej, chcąc jednak dać posłom 
czas do porozumienia się, odroczył ten za
miar na kilka dni.

Następnie przewodniczący zarządził po
ufną dyskusyę o sytuacyi i zdał sprawę z 
działalności prezydyum Koła podczas feryj 
parlamentarnych w ważnych sprawach krajo
wych i państwowych. Dziś dalszy ciąg dy
skusyi.

K l u b  c z e s k i  pod przewodnictwem 
p. Pacaka odbył wczoraj dwa posiedzenia. Za
łatwiono sprawy bieżące, a między innemi 
uchwalono wnieść przed plenum Izby po 
słów wniosek nagły w sprawie powszechne
go bezpośredniego prawa wyborczego.

Koalicya węgierska.
Br. F e j e r v a r y  przybył do Wiednia 

wczoraj o godz. 7 wieczorem.
Przed jego wyjazdem odbyła się w Bu

dapeszcie rada ministeryalna, na której li
ch walono propozycye, jakie on ma uczynić 
Najj. Panu. Pewne koła wiedeńskie twierdzą, 
że powołanie Fejóiwarego oznacza zerwanie 
ostatniej próby rokowań z przywódcami koa- 
iieyi i zwrot nowy wobec niemożliwości po
kojowego załatwienia ugody z koalicyą.

Z Budapesztu telegrafują: Subkomitet 
kierującego komitetu koalicyi ogłasza m a- 
n i f e s t ,  celem poinformowania opinii pu
blicznej aż do zebrania się konferencyi s tron
nictw koalicyjnych w d. 3 października.

Manifest przedstawia zasady, któremi 
kierowała się koalicya i które byłe rozstrzy
gające przy zachowaniu się przywódców 
koalicyi. Poruszywszy różnice między progra
mem Korony, a wyznaniem wiary stronnictw
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lLITERATURY ZAGRANICZNEJ.
ŚLEPY STROICIEL.

(Z francuskiego).

XIII.|
(Dokończenie).

„Przypominam sobie to, co może na j
cięższe było dla mnie do zniesienia w chwi
lach następnych — hałas, obecność, innych ży
wych istot, wtargnięcie osób obcych, w to 
bolesne tete-a-tete ze zmarłą... Być przez lat 
kilka z rzędu wszystkiem dla istoty ukocha
nej, i czuć się nagle niepotrzebnym, usunię
tym na stronę, nie inódz oddać jej ostatniej 
usługi — nie, to było nadto gorżkie i nie 
miałbym siły opisać panu wszystkiego, czego 
wtedy doznałem.

„Pan d’Escarpit przyjechał; rodzina za
pełniła  do m ; mnie nie wypędzono — owszem, 
okazano mi więcej względów niż się mogłem 
spodziewać: ale ostatecznie wolno mi było 
tylko trzymać się z daleka, w tłumie, wię
cej nic. Była to męczarnia dla mnie. Och ! 
te dwa dni, które upłynęły od śmierci 
Julii do jej pogrzebu! Najgorszemu z nie
przyjaciół nie życzyłbym ani godziny takiej!

„Julia została pochowana nie na gmin
nym cmentarzu, tylko w osobnym grobowcu, 
który rodzina d ’Escarpit posiadała w samym 
obrębie Pagoureau... Skoro ksiądz odmówił 
ostatnie modlitwy i skoro z szeregu, to zna
czy, z ostatniego szeregu obeenyeh, rzuciłem 
w otwartą mogiłę kilka kropel święconej 
wody, opuściłem to miejsce odtąd straszliwe 
dla mnie, przez wspomnienie ostatnich czter
dziestu ośmiu godzin, które tu przebyłem. 
Bez przewodnika wróciłem do Buzet, do do
mu, do mego pokoju, w którym się zamkną
łem.... I  wtedy, oswobodzony od styczności

z tymi wszystkimi natrętami, którzy przez 
dwa dni wdzierali się pomiędzy mnie a moją 
ubóstwianą, uczułem, że nic z niej nie zo
stało w grobowcu zdobnym w herby d’Escar- 
pit. Nie, panie, Julia mnie nie opuściła, J u 
lia była przy mnie.

„Czuję, że bierze mnie pan za starego 
szaleńca i że litość razem z poszanowaniem 
wobec śmierci jedynie tylko powstrzymuje 
pana od uśmiechu. Niech mi pan jednak 
wierzy, iż ślepy nie jest szalony, gdy mówi 
panu w tej chwili: J u l i a  m n i e  n i e  o p u 
ś c i ł a . . .  Julia ciągle jest  przy mnie. Nie 
potrzebuję, chcąc ją  wywołać, udawać się do 
dziwacznych zaklęć, których, jak mi mówio
no, używają ludzie utrzymujący, że umieją 
wprowadzić się w porozumienie z duszami 
zmarłych. Wystarcza mi usiąść do fortepia
nu —  ma się rozumieć, gdy jestem zupełnie 
sam — i grać tak, jak g r a ł e m  d l a  n i e j .

„Wtedy, zaręczam panu, że droga jej 
obecność na nowo mnie przenika. Julia jest 
całkiem b lisko : słyszy mnie i daje natchnie
nie zarazem, jak w owych szczęśliwych cza
sach, kiedy miłość zespalała nasze ż y c ia ...

„Dotrzymałem słowa, nie gram dla n i 
kogo tylko dla n ie j ; ale ona także dotrzy
mała  obietnicy, którą mi uczyniła: skoro 
gram dla niej, wraca mnie słuchać.... I  przed 
chwilą, gdy pan mnie słyszał bez mojej wie
dzy, — dusza zmarłej, niech mi pan wie
rzy, była obecną przez czas jakiś w domu 
pana.

„Oto dlaczego, panie, nie odebrałem 
sobie życia. Oto dlaczego to życie wydało 
mi się nawet znośne. Ile dni już się prze
waliło w przeszłości od śmierci Julii! Mie
siące, lata, a wkrótce będzie ćwierć wieku. ,. 
Cały ten czas szedłem moją drogą w noc 
ciemną, w której dla ślepego niema różnicy 
pomiędzy dniem a nocą. Stałem się śmie
sznym i wyśmiewanym człowiekiem, wiem 
o tein dobrze. Moje życie pozornie idzie zwy
kłym trybem życia wieśniaków, którzy sta
nowią moje wyłączne towarzystwo. ISIie je 
stem dla nikogo kompozytorem, a nawet 
zdolnym wykonawcą. Jestem  ojcem Saint-

Florent, który za cenę stu susów stroi mniej 
lub więcej zniszczone fortepiany w całym 
okręgu....

„Czy mam się panu przyznać? Ten 
upadek, najczęściej wcale niedotkliwy, nie 
czyni mi przykrości w chwilach, gdy sobie 
z niego zdaję sprawę — jak dziś, naprzy- 
kład, dzięki panu.... Tak. a nie inaczej, je 
stem pewny, Julia  d’Esearpit życzy sobie, 
abym wyglądał _— obecnie, gdy jej już n ie
ma naświeeie . Śmieszny i upośledzony, speł
niłem moje przyrzeczenie: Julia sama jedna 
widziała czem byłein, i ona tylko widziała 
czem być mogłem. Dla niej samej się nie 
zmieniłem. Skoro jej się podoba odwiedzić 
moją ziemską samotność, szczątek istoty 
ludzkiej, czem jestem teraz, staję się na 
nowo mężczyzną i artystą.

XIV.

Tak, jak  symfonia, która po ustępach 
gwałtownych i burzliwych, kończy się na 
kilku minorowych akordach, coraz dalszych 
i cichszych —  opowiadanie ślepego skoń
czyło się na tych słowach, wypowiedzianych 
głosem powolnym, prawie cichym.

Żadne pytanie nie wybiegło mi na u- 
sta: prosta historya była dobrze skończona 
tem, na czem ją  Saint-F lorent zakończy ł— i 
miał bym sam sobie za złe, gdybym chciał psuć 
wrażenie tego zakończenia, nie melancholij
ne i rozpaczliwe, ale nacechowane niejaką 
pogodą i pełną powagi ufnością w jedy
ne uczucie ludzkie, które tryumfuje nad 
śmiercią.

Siedzieliśmy więc w milczeniu naprze
ciw siebie, na  tarasie Pigeonnier. Niebo cią
gle było jeszcze różowe na zachodzie, ale 
już pierwsze gwiazdy zapalały się nad na- 
szemi głowami.

Blisko pół godziny upłynęło wśród tego 
milczenia. Nareszcie, Saint-F lorent poruszył 
się na swojein krześle i zakaszlał lekko.

— Jeżeli pan pozwoli — rzekł zmie
nionym nieco głosem, w którym jednakże

nic nie świadczyło już o wzruszeniu — mo- 
żebyśmy wrócili do pokoju. Wieczór jest  
wilgotny. A ja  jestem trochę skłonny do 
reumatyzmu.

Ująłem go za rękę i wróciliśmy. Jak 
zwykle zdarza się w jesieni, w pokoju wy
dało nam się zimniej, niż na dworze. Saint- 
Flor ent znowu zakaszlał.

— Wilgoć chwyciła mnie za gardło — 
szepnął.

A ja zapytałem :
—■ Chce się pan rozegrzać szklanką 

grogu ?
— Bardzo chętnie — odrzekł.
Zadzwoniłem na Irinę, która bez po

śpiechu przyniosła butelkę w ó d k i , dwie 
szklanki, cukier, cytrynę i czarkę ciepłej wo
dy, która pachniała spalonym korzeniem 
winogradu. S a in t -F lo re n t  przyrządził so
bie napój, ale zanim dolał Armagnac, po
wąchał z butelki.

— _0, to stara wódka — rzekł. — Czy 
wolno mi zapytać, skąd ją  pan bierze?

Irma za mnie odpowiedziała. Była to 
jedna  z kilku butelek, znajdujących się w pi
wnicy ciotki Eozalii, która otrzymała je w 
spadku po wuju, który mieszkał w Bastide, 
w samejże okolicy Bas-Armagnac.

— P y s z u y ! znakom ity ! — szeptał 
Saint-Florent. — Trzebaby długo szukać, 
dzisiaj w okolicy, zanimby się wyszperało 
coś podobnego. Słowo daję, panie, wypiję 
całkiem czystą. Eozgrzeje mnie tak samo, a 
byłoby grzechem mieszać to z wodą.

Uczynił tak, jak mówił. Patrzyłem na 
niego z liteśną ciekawością.

Zapewne, niktby nie przypuszczał, że 
ten człowiek, złamany, nic nie znaczący, 
smakujący wódkę z taką powagą, był boha
terem awantury, która przed chwilą wzru
szyła innie prawie do łez — i że biedny 
Saint-Florent zakosztował dawniej napoju z 
dwóch źródeł, najbardziej upajających ludzi: 
sztuki i miłości.

K O N I E C .



większości, manifest przedstawia owe dwa 
punkty programu Korony, których treść 
sprzeciwia się konstytucji węgierskiej. W  obec 
oświadczenia, że w sprawie komendy i języka 
służbowego armii są wykluczone ustępstwa, 
powołuje się manifest na  program „komi
tetu z 9 “, który jak  najbardziej rozszerza 
prawo Monarsze. Mimo to deklaracya Kró
lewska, pozostaje w sprzeczności nawet i z 
tym programem. Trzeci punkt deklaracji o 
zależności rewizyi ustaw z r. '18157 od kom
promisu przy udziale mianowanych ad hoc 
deputacyj pa r lam en ta rnych , nazywa mani
fest wprost negacyą państwowego prawa 
Węgier, albowiem czyni on moc obowiązu
jącą ustawodawstwa węgierskiego zawisłą 
od inieyatywy jakiegoś trzeciego czynnika i 
żąda, by kompromis doszły do skutku mię
dzy komisyami otrzymał sankeyę Monarszą. To 
bezwarunkowo ogranicza wolność legislatyw1}' 
węgierskiej i stanowi nowość, przeciwną za
równo narodowym zasadom węgierskiego 
prawa państwowego, jak pojęciu państwo
wej samodzielności — nowość, która nigdy 
nie może być uznana.

Wreszcie co do kwestyj ekonomicznych 
nie je s t  wcale potrzebną — wedle manife
stu —  zmiana ustaw z r. 1867, gdyż wę
gierskie ustawy dają Węgrom prawo samo
istnego rozstrzygania o tera, zupełnie nieza
wiśle od trzeciego czynnika, jakkolwiek koa- 
licya pragnie, ażeby dla ugruntowania sa
moistnego terytoryum cłowego przyszedł do 
skutku traktat handlowy z Austryą, sprawie
dliwy dla stron obu.

N a tern kończy się manifest.
Zwołaną na 3 października konferen 

c-yę wszystkich stronnictw nazyw7ają dzien
niki zgromadzeniem narodowem. Na tej kon
fe renc ji  lir. Andrassy  przedłoży imieniem 
komitetu wykonawczego rozmaite wnioski.

N a zapytanie jednego z dziennikarzy 
oświadczył hr. Andrassy, że zdaniem jego 
to, co stało się w Wiedniu, wzmocniło sta
nowisko stronnictwa niezawisłości, było dla 
niego zwycięstwem. Mówca osobiście stoi na 
zasadzie ugody z r. 1867, ale przeciw prą
dowi płynąć nie może.

lir .  Andrassy otrzymał od komitetu 
koalicyi polecenie wygotowania także wnio
sku, jaki imieniem wszystkich stronnictw 
opozycyjnych ma być przedłożony na posie
dzeniu Sejmu d. 10 października.

Hr. J a n  Z i c h y  oświadcza, iż wiado
mość, jakoby otrzymał powołanie do Wie
dnia, jest nieprawdziwą.

Obiega pogłoska, że posłowie ze s tron
nictwa liberalnego, którzy pod przewodni
ctwem Franciszka Nagy'ego wystąpili z par- 
tyi liberalnej i utworzyli t. zw, grupę no
wych dysydentów, zamierzają przyłączyć się 
do dysydentów, a więc do koalicyi.

Rektor Uniwersytetu budapeszteńskiego, 
dr. L a n g ,  zawiadomił studentów, że uchwa
lone w r. z. przez senat postanowienia, za
kazujące studentom zgromadzeń, brania udzia
łu w ruchach politycznych i t. p., zostały 
zniesione. Studenci wśród wielkich o w Licyj 
oświadczyli rektorowi, iż nigdy nie nadużyją 
tego zezwolenia,, poczem śpiewając pieśń 
Kossutha, pociągnęli na Politechnikę, gdzie 
odbyli zgromadzenie i uchwalili urządzić wie

ezorem korowód z pochodniami na cześć koa
licyi.

Z pod berła nssyjskiega.
Polskość na Litwie

coraz silniejszem bije tętnem, jeśli się tak 
wyrazić można, bo wszak istniała ona i da
wniej, zamknięta jedynie na sto zamków w 
obrębie czterech ścian mieszkań prywatnych. 
Dzisiaj, na mocy carskiego ukazu, język pol
ski rozbrzmiewa swobodnie na ulicach Wil
na i innych m iast; odzywa się ze. szpalt 
K uryera  Litewskiego, ze sceny, z estrady 
koncertowej, w kościele...

K uryer, bardzo zręcznie pozbawiony 
programu partyjnego, zyskuje z dniem każ
dym więcej prenumeratorów, stając się or
ganem nietylko Litwy i Białorusi, lecz nadto 
Podola, Wołynia i Ukrainy. W  ostatnich pa
ru jego numerach znajdujemy garść nowin, 
które zainteresują i naszych czyteln ików: 
Ministerstwo oświaty, depeszą na imię k u 
ratora  wileńskiego okręgu naukowego, ze
zwoliło wprowadzić w całym okręgu natych
miast wykład rcligii rzymsko-katolickiej w 
języku rodzinnym uczniów t. j. polskim i 
litewskim. Gubernator grodzieński zwrócił 
się do biskupa wileńskiego z oficyalną prośbą 
o nadesłanie szczegółowej listy osób. które 
z prawosławia przeszły na łono Kościoła 
rzymsko-katolickiego, a to celem „wydania 
o nich swego rozporządzenia". — Na zjazd 
miejskich i ziemskich działaczów w Moskwie, 
z gubernii wileńskiej wyjechali p p . : Ser
giusz Ł opadński z pow. dziśnieriskiego i 
Władysław Brochocki z pow. lidzkiego. — 
Zarząd miasta Wilna zamierza poczynić sta
rania  w kołach decydujących o prawo wy
bierania dwóch deputowanych do Dumy pań
stwowej. — Gubernator wileński, hr. Pahlen, 
zawiadomił księgarza wileńskiego, Wacława 
Makowskiego, że nie może zezwolić na o- 
twarcie czytelni, w skład której weszłyby 
wydawnictwa peryodyezne i książki w języ
k a c h : polskim, litewskim i rossyjskim.

Tyle z K uryera . Korespondent wileń
ski Nowej R eform y  donosi, że przedstawie
nia artystów teatru warszawskiego cieszyły 
się. w Wilnie znacznym bardzo powodzeniem. 
Myszkowski ze swoją trupą wystąpił k ilka
krotnie w Mińsku i Bobrujsku; w Nieświe
żu, ba nawet w zapadłym Kobryniu urzą
dzono już polskie amatorskie przedstawienia 
na straż ogniową i pogorzelców.

Obecnie czynione są starania w celu 
uprzystępnienia publiczności działu polskiego 
w wileńskiej Bibliotece publicznej. Dział ten, 
bardzo obfity, a składający się ze zbiorów 
Uniwersytetu wileńskiego i daru Eustachego 
hr. Tyszkiewicza, skazano niegdyś na zam
knięcie. Obecnie tylko jednostki, pracujące 
naukowo, mogą otrzymywać pozwolenie na 
korzystanie z tych zbiorów. Zdaje się, że 
starania odniosą skutek i publiczność polska 
w Wilnie będzie miała zawiązek w owej 
książnicy, którą trzeba będzie dokom ple to w&ć 
nowszemi wydawnictwami.

Sprawa szyldów polskich, załatwiona 
już ostatecznie w Mińsku, w Wilnie wciąż 
jeszcze jest przedmiotem walki. Opierając 
się na tem, że szyldy polskie na Litwie są 
zakazane nie przez miejscowe władze admi
nistracyjne, lecz przez były „Komitet zacho
dni", równy w prawdach z Komitetem mini
strów, genera ł-guberna to r  zwrócił się jeszcze 
w czerwcu do Petersburga z przedstawie
niem w7 tej sprawie. Petersburg milczy, Po
lacy wywieszają szyldy polskie, a guberna
tor każe je zdejmować. Właściciele szyldów 
opierają się, powołując się na brzmienie 
ukazu z 1 maja, gubernator nakłada kary 
administracyjne, szyldy zaś wiszą w dalszym 
ciągu. Kiedy ukaranie grzywną dwóch wła
ścicieli szyldów polskich nie nastraszyło in 
nych, gubernator ustąpił i, nie czekając na 
odpowiedź z Petersburga, zaczął wydawać 
pozwolenia na polskie szyldy tym osobom, 
które o to się do niego zwracają.

W Warszawie 
sprawa szkolna nie doczekała się jeszcze za
łatwienia, choć to bezustanne bałamucenie 
opinii i przewlekanie tak bardzo drażni i 
podnieca umysły. Specyalnie wydana b ro
szura p. t. „Krajowa in te ligencja  w obee 
sprawy szkolnej", wykazuje „doniosłe zna
czenie" solidarnego trwania w bojkocie szkół 
rossyjskich. „Nie o język polski w szkołach 
rossyjskich dobijamy się — wota bezimien
ny autor — lecz o szkołę polską". Dostały 
się w niej również cięgi prof. Askenazemu 
za jego artykuły w sprawie bezrobocia szkol
nego : „Zlekceważył wychowawczą samopo
moc ogółu i tyle jej ofiarnych wysiłków, 
zbagatelizował szkolnictwo prywatne, ku 
któremu zwracają się obecnie wszystkie 
nadzieje i zwracać się winny wszystkie wy
siłki".

Obok broszury, kursują z rąk do rąk, 
pilnie czytane dwie ogniste odezwy „Koła 
wychowawców". Jedna  piętnuje fakt zapisy
wania dzieci do klas niższych, a w wyra
zach bynajmniej nie przebiera; druga — 
zwraca się do nauczycieli Polaków i kończy 
się zdaniem: „Szkoła prywatna musi nam 
czasowo zastąpić rządową i powinna zadość
uczynić żądaniom, postawionym przez nas 
samych".

Ukaz tolerancyjny, jeśli wierzyć ma
my informaeyom korespondentów warszaw
skich, coraz bardzie] blednie w praktyce. 
Oto obecnie dowiadujemy się, że funkcyona- 
ryusze rządowi, którzy przeszli z prawosła
wia na katolicyzm, zostają z zajmowanych 
posad usuwani bez podania przyczyny tak 
bezwzględnej kary.

Biskup lubelski, ks. Jaczewski, jeszcze 
w bieżącym tygodniu rozpoczyna dalszy ciąg 
wizytaeyi swojej dyecezyi. W piątek ocze
kują przybycia czcigodnego księcia Kościoła 
polskiego w Ja b ło n n e j ; z kolei odwiedzi 
Zambrów, Sterdynie, Sokołów, Siedlce i Mię
dzyrzecz.

Na kolei warszawsko-łódzfeiej, jak do
nosi G azeta Bydgoska, niewyśledzeni zło
czyńcy usiłowali wykoleić pociąg osobowy. 
Gdy im się to nie udało, dali kilkanaście 
strzałów do pociągu, raniąc jednego podró
żnego ciężko, kilku lekko.

niejako wszystkie części składowe nuty, za
miast całej melodyi. Tu nie chodzi jedynie
0 szybsze tempo. Tylko o grzech zwany po
pularnie „przefajnowaniem". Jeżeli panna 
Reinhold żegna się na scenie z gośćmi, któ
rzy u niej wypili niewinną filiżankę herba
ty, żegna się z każdym z osobna i z każdym 
inaczej, żegna się z maestryą i przez kilka 
minut, to ma się uczucie: „Do dyabła, poza 
tern żegnaniem coś się k ry je ! Z tego coś 
będzie?... Za chwile uderzy jakiś piorun 
teatralny." Tymczasem nic się nie dzieje. 
Człowiek dowiaduje się, że to było najzwy
klejsze żegnanie pod słońcem. I  że wypadło 
tylko dla tego tak uroczyście, że działo się 
w Burgteatrze. To jest właśnie ta „szkoła 
wzorowa".

Nie zapomnę nigdy, jak  w czasie skru
chy i „dobrych postanowień" bywałem w to
warzystwie innych ambitnych ludzi w t. zw. 
restauracyi wegeteryańskiej, gdzie h ipnoty
zując się wzajemnie, jedliśmy szpinak ja to  
befsztyk albo piliśmy sok malinowy jako 
Chateau Lafitte. Suggestya trw ała  jednak 
niedługo. Słowa „alkohol" n ik t nie używał, 
ale raz, szatańskim trafem losu zobaczyliśmy 
jak piccolo, podawszy nam  właśnie ryż z zie
lonym groszkiem i jakiś strasznie dziewiczy 
nektar, poszedł potem za parawan, żeby po
krzepić się — pilzneńskiem piwem. I odtąd....

Franeuzczyzna Burgu to taki surogat, 
jak sok malinowy w moralnej restauracyi, 
Bardzo to dobre i zdrowe i człowiek czułby 
się wcale szczęśliwie, gdyby nie przypominał 
sobie co chwila, jak to samo grają gdziein
dziej. N. p. — u nas. Bo oprócz Francuzów 
tylko Polacy grają po francusku. Burg po
winien się ograniczyć do tych rzeczy fran
cuskich, które grać musi. Ale dziecinnie jest 
wystawiać bez prawdziwej potrzeby trzy r a 
zy do roku „Iskierkę", „Filiżankę herbaty"
1 tym podobne arcydzieła z repertuaru tea-

W prowincyach nadbałtyckich
zawierucha przyjmuje coraz więcej cech ob
myślanej z planem rewolucyi. W  Helsing- 
forsie w budynkach, położonych w pobliżu 
dworca, odkryto wielkie składy broni i dy
namitu. Aresztowano 87 urzędników kolejo
wych ; wszystkie dworce i porty obsadziły 
silne załogi wojskowe. W Rydze powtarzają 
się w dalszym ciągu zamachy na urzędni
ków policyjnych. W Dyuaburgu (Dźwińsku) 
również dokonano kilku takich zamachów. 
Z Mitawy donoszą, że pomimo energicznych 
zarządzeń władz, powtarzają się próby prze
rwania komunikacyi kolejowej. Takie na 
prowieyi rozruchy przybierają coraz większe 
rozmiary.

W rozmowie z kilkoma politykami fin
landzkimi, generał-gubernator ks. Oboleri- 
ski oświadczył, iż pogłoski o jego ustąpie
niu są nieuzasadnione. Gubernator zapewnia, 
że wszystkie kwestye, poruszające obecnie- 
kraj cały, mogłyby być rozwiązane, ale stać 
się to może jedynie w drodze pokojowej. — 
Dopóki w kraju trwa ruch rewolucyjny, za
łatwienie tych spraw jes t  niemożliwe. Rząd 
poczyni energiczne zarządzenia, celem za
prowadzenia spokoju,

Progresiści finlandzcy połączyli się w 
jedną partyę bez względu na polityczna od
cienia. Partya  ta wypracowała petycyę z żą
daniami, od których spełnienia zależy przy
wrócenie spokoju w kraju.

Kongres ziemstw w Moskwie u- 
chwalił następującą rezolucyę : Zważywszy,
że zgromadzenia wyborcze, które jednoczą 
znaczną część żywiołów społecznych całego 
państwa, będą mogły służyć do akcyi, dą
żącej do osiągnięcia wolności politycznej, 
uważa się za konieczne, aby obywatele ros- 
syjsey, którzy przyjęli program polityczny, 
uchwalony przez delegatów ziemstw i miast, 
łączyli sie w jak najliczniejsze grupy, celem 
otrzymania gwarancyi wolności obywatel
skiej i równości, w myśl pierwotnych uchwał 
kongresu, oraz spełnienia żądań narodowych 
według zasad, wypowiedzianych przez kon
gres ziemstw.

W kongresie bierze udział 113 delega
tów ziemstw i 66 reprezentantów miast.

Według wiadomości, otrzymanych przez 
deputaeyę m. Moskwy w Petersburgu, wy
bory do Dumy państwowej mają się rozpo
cząć dnia  4 grudnia  b. r.

Traktat japońsko-angielski.
Z Londynu telegrafują: Wczoraj ogło

szono tutaj i w Tokio tekst traktatu japoń
sko-angielskiego.

Wstęp omawia cel traktatu, którym jest 
utrzymanie pokoju w Azyl wschodniej i In- 
dyach, i ochrona wspólnych interesów w Chi
nach przy zapewnieniu niezawisłości i cało
ści państwa chińskiego i przestrzeganiu za
sady równouprawnienia handlowego wszyst
kich narodów. T raktat ma zwłaszcza na eelu 
strzedz terytoryalnych praw Anglii i Japonii 
w Azyi wschodniej i interesów obu państw 
w tej części świata.

trów amatorskich. Zwłaszcza, gdy się gra 
inne rzeczy o całe niebo lepiej.

Oprócz dawnych sił Burgteatru. mają
cych już „za życia pomniki", jest  tu bardzo 
dużo ludzi młodych, wcale interesujących. 
N p. Korff, Gregori albo z kobiet panie 
W itt  i Senders. Korff gra najlepiej trage- 
dye we fraku, który umie nosić. Gra i ko- 
medye, ale wtedy jest  zwyklejszy. Wtedy 
niema nic między wierszami. To typ zbla
zowanego salonowca, po za którego maską 
„coś jest". Tak się przynajmniej zdaje. 
Wszystko jedno czy to uzasadnione w roli 
czy nie. Interesują  mnie tylko ci artyści, 
którzy nie są na scenie wyłącznie „posta
cią" z łaski autora, tylko mają jeszcze taką 
swoją tajemniczą n a d w y ż k ę .  Talent aktor
ski to — interesujący człowiek. Wszystko 
inne to robota. Są bardzo inteligentni ludzie, 
którzy żelazną pracą i pilnością dochodzą 
wcale wysoko. Ale to nie są zjawiska. To 
są „pracownicy na niwie... i t. d.“, o któ
rych się słyszy wiele ładnych rzeczy z oka- 
zyi jubileuszu, czy srebrnego wesela. Ale do 
nich właśnie stosują się smutno słowa „ver- 
giinglieh ist des Mimen Kunst". Co jes t  „uu- 
verganglich“ w sztuce aktorskiej ? Nie 
dobrze odegrane role, ale — sam człowiek, 
aktor. Korff dużo „obiecuje". Gra czasem 
źle, czasem dobrze, ale zawsze „obiecuje". 
O to chodzi. W  teatrze jesteśmy jak dzieci: 
trzeba nam ciągle obiecywać i nigdy nie 
dotrzymać przyrzeczenia. Mitterwurzer umarł 
nie odpowiedziawszy na jedno z tych n ie 
mych pytaii, które mu stawiano co wieczo
ra. Zresztą nie chcę porównywać z tym ol
brzymem nikogo. A co do Korffa, to stawia 
dopiero pierwsze kroki na drodze wielkiej 
sztuki.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Tadeusz R ittncr.

Z WIEDNIA,
Sezon teatralny się zaczął. Je s t  nawet 

coś w rodzaju premier. Aie brakuje czegoś 
w rodzaju premierowej publiczności. A cho
ciaż tego braku nie uważam za nieszczęście, 
to jednak tęsknię już trochę za normalnym 
wyglądem lóż i krzeseł. Takie dekoracyjne 
drobiazgi należą do przyjemności,

Od siedmnastego jest trochę lepiej, bo 
z dziećmi przyjechali rodzice. Ale ofieyalaie 
jeszcze są ogórki. Od kiedy wolno istnieć 
porządnemu i dorosłemu człowiekowi? N aj
wcześniej od listopada. A więc jeszcze jest 
pusto. Także w polskiej kolonii.

Zresztą ta polska kolonia co roku się 
zmienia. Nie pozna jej nikt, który ją  widział 
przed dziesięcioma laty. Niektórzy „wrócili". 
To znaczy: do kraju, albo.... in  puloerem. 
Niektórych „przeniesiono", A niektóre wy
szły za mąż. Sic transit.... Za to są inni, 
lub inne.

To jest pewne, że dawniej było więcej 
t. zw. „artystycznego świata". Przypominają 
mi się nazwiska poetów7 i śpiewaczek. Przy
pominają mi się salony państwa S. lub Ń., 
gdzie się niejedno widziało i słyszało. P ię 
kności i dobre głosy. A przypomina mi się 
to wszystko dlatego, że przejeżdżała w tych 
dniach przez Wiedeń panna M a r g o t  K a- 
f t a l ó w n a ,  która tu dawniej mieszkała. 
Jedzie z medyolańskiej Scali do — miejskiego 
teatru we Lwowie.

Kształciła ją  tutaj w śpiewie sławna 
Lueca, niegdyś gwiazda opery wiedeńskiej. 
Posiada głos, który oczarował tak wybre
dnych słuchaczy, jak Włochów. Ale co do
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głosu, to oceni go niebawem muzykalny 
Lwów. Przyznaję zresztą, że raojem „pię
knem wspomnieniem" jest  aktorka, a nie 
śpiewaczka. Czuleni, że ona ma ów „nerw 
sceniczny" a czułem to wówczas, gdy mło
dziutka artystka nie była jeszcze nigdzie 
„zaangażowana", tylko grała  n. p. w salo
nie państwa S. z amatorami, jako amatorka. 
I jeżeli mam jej czegoś życzyć pod wzglę
dem samej gry, to chyba tego, aby i dziś. 
i zawsze g ra ła  tak naturalnie i świeżo, jak 
wówczas.... w salonie państwa S., gdy nie 
była „zaangażowana".

Sezon teatralny się zaczął. W Burgu 
grano dwie nowości francuskie, z których 
jedna ma niby „myśl", a druga także.... nie 
jest sceniczna. „Myśl" miał Olemaueeau. 
A. mianowicie, że czasem ślepota jes t  szczę
ściem. A Paul Hervieu roztrząsa w dwóch 
aktach „zagadkę", która z dwóch żon dwóch 
braci przyjęła u siebie pewnej nocy kochanka. 
Francuzi biorą czasem bardzo poważnie takie 
marne „zagadki". Ale za to grają  je przy
najmniej po francusku.

Co do Burgu, to mają tu odrębny styl 
grania francuskich rzeczy: Nie można po 
wiedzieć, że grają  „po niemiecku". Ale mo
że po wiedeńsku. To są dzieci starej kultu
ry i z bardzo piękną lokalną tradycją .  A 
przytem dobrze wychowani. W rzeczach fran
cuskich robią czasem coś bardzo podobnego 
do francuzezyzny. Jeżeli n. p. panna Reinhold 
szczebioce z panem Hartmanem, to ma się 
pewną iluzyę. Pomimo, że trudno ich posą
dzić o narodzenie się naci Sekwaną. Zamiast 
francuskiego temperamentu jest  inte ligencja  
i ogłada sceniczna. Ma się pewną iluzyę. 
Ale co ją  psuje, to n. p. następujące rzeczy: 
Przychodzą chwile, że ma się wrażenie po
pisowego grania w jakiejś bajecznie „wzo
rowej" szkole dramatyczne]. Tak jakby ka- 
tarynkarz kręcił za pomału i „wychodziły"
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A r t, 1 o p iew a : Z chwilą, gdy prawa 

i szczegółowo określone interesy obu krajów 
będą narażone na niebezpieczeństwo, zobo
wiązują się oba rządy swobodnie porozumieć 
się z sobą i połączyć się, celem przygotowa
nia środków, potrzebnych do ochrony tych 
praw i interesów.

A r t .  2. Jeżeli wskutek niezawinionego 
napadu lub w razie zaborczych krokowy przed
sięwziętych przez jedno lub więcej państw, 
jedna ze stron zawierających traktat musi 
chwycić się wojny, celem ochrony swych 
praw i interesów, to druga strona jest  obo
wiązana pospieszyć bezzwłocznie swemu so
jusznikowi z pomocą, prowadzić z nim wspól
nie wojnę i razem z nim zawrzeć pokój.

A r t .  B. Ze względu na to, że Japonia 
posiada szczególne polityczne, wojskowe i 
ekonomiczne interesy w Korei, uznaje Anglia 
prawo Japonii przedsięwzięcia wszystkich za
rządzeń potrzebnych do rządzenia tym kra
jem, kontroli nad nim i jego ochrony i do 
strzeżenia i popierania swych interesów tamże, 
o ile te zarządzenia nie sprzeciwiają się za
sadzie równouprawnienia wszystkich prowa
dzących handel narodów.

A r t .  4. Japonia  uznaje prawo Anglii 
do wydawania zarządzeń w pobliżu granic 
Indyj, które Anglia będzie uważała za po
trzebne do utrzymania swych indyjskich po
siadłości.

A r t .  5. Obie strony zgadzają się na
to, że żadne z nich bez poprzedniego zapy
tania nie może z innem mocarstwem zawrzeć 
osobnego traktatu.

A r t .  6. wspomniawszy o wojnie ros- 
syjsko-japoriskiej, orzeka: Anglia zobowią
zuje się do najściślejszej neutralności i do 
pospieszenia Japonii z pomocą w razie zaa
takowania jej przez inne mocarstwo.

A r t .  7. Warunki, wśród których ma 
być udzielona pomoc wojskowa, mają usta
lić władze wojskowe i marynarki obu stron,
które będą od czasu do czasu odbywały sto
sowne konferencje.

A r t .  8. T raktat zawarty jes t  na lat 
10 za jednoroczuem wypowiedzeniem.

Podpisali traktat dnia 12 sierpnia w 
Londynie Lansdowne i poseł japoński Ila- 
aszi.

KRONIKA.
Lwów, 27 września

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (28 w rześnia):
Wacława Kr. —  Wacława św. — Ny- 

kyty M.
Wschód słońca o godzinie 6 01 rano, za

chód słońca o godzinie 5*39 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wie

deńska stacya meteorologiczna zapowiada na 
dziś, środę: w Galicyi wschodniej, na Buko
winie i w Galicyi zachodniej : Pogoda zmien
na, słabe wiatry, ciepłota średnia, rano mgła.

— U Najj. Pana Odbył sic w nie
dzielę o godzinie 6 po południu w małej ga- 
leryi w Scltónbrunnie obiad, w którym między 
innymi wziął także udział JE. P. Minister 
spraw zagranicznych Agenor hr. Gołuchowski.

— Odznaczenie. Jak  się dowiaduje 
Pol. Corr., nadał Najj. Pau rumuńskiemu pre
zydentowi ministrów, G. Cantacuzene, wielką 
wstęgę orderu Leopolda.

— Radca Dworu dr. Dembowski
zwiedzał w poniedziałek — jak  donoszą z Kra
kowa — tamtejsze seminarynm nauczycielskie 
żeńskie i przysłuchiwał się kwalifikacyjnym 
egzaminom nauczycielskim, odbywającym się od 
kilku dni pod przewodnictwem kraj. inspektora 
szkół p. Zaleskiego.

— Z  dyrekcyi poczt i telegrafów
donoszągnam: W dniu 1 października b. r. od
dana zostanie do użytku publicznego nowm u- 
rządzona państwowa sieć telefoniczna w Wie
liczce, tudzież linia międzymiastowa Kraków- 
Wieliczka. Sieć lokalna obejmuje centralne biu
ro, pięć stacyj abonentowych i publiczną mó
wnicę telefoniczną. Na linij międzymiastowej, 
której numer poda się później, dopuszczalne są 
na razie tylko rozmowy pomiędzy Wieliczką a 
stacyami włączonemi do linii telefonicznych nr. 
3559 Wiedeń-Lwów i nr. 3621 Wiedeń-Kra- 
ków. Należytość za trzyminutową zwykłą ro
zmowę wynosi pomiędzy Wieliczką a Krakowem 
40 hal., Tarnowem 1 K., Białą 1 K. 60 hal., 
Rzeszowem, Przeworskiem, Jarosławiem, Lwo
wem, Przemyślem, Mistkiem i Wiedniem po 
2 K.

— R ada m iasta Lwowa odbędzie 
posiedzenie we czwartek, 28 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w wielkiej sali ratuszowej.

— Wieczorne kursa dla doro
słych (mężczyzn i kobiet) w Akade
mii handlowej we Lwowie rozpoczną sio 
w roku bieżącym z dniem 9 października i 
trwać będą do końca marca 1906. Kursa te 
będą obejmowały: 1. Buohalterye. pojedynczą i
podwójną w interesie kupieckim dla początku
jących. Wykłady we wtorek i czwartek od 6 — 8

wieczorem, opłata 20 K. za kurs. 2. Buchał- 
teryę w interesie bankowym dla frekwentantów 
zaznajomionych z teoryą buclmlteryi, we wto
rek i czwartek od 6 — 8 wieczorem. Opłata 20 
K. za kurs. 3. Rachunki kupieckie w ponie
działek i piątek od 6 —8 wieczorem. Opłata 
20 K. za kurs. 4. Nauka o handlu i wekslach 
we wtorek i czwartek od 8 —9 wieczorem. Opła
ta 10 K. za kurs. 5. Korespondencja handlowa 
a) w języku polskim we środę i sobotę od 
8 — 9 wioc-zorem, opłata 10 K. za kurs, b) w 
języku niemieckim w poniedziałek i piątek od 
8 — 9 wieczorem, opłata 10 K. za kurs. 6. Ste
nografia we środę i sobotę od 6 —8 godz. wie
czorem, opłata 20 K. za kurs. Uczestnikom kur
sów przysługuje, prawo dowolnego wyboru przed 
m io tów ; po ukończeniu kursu każdy frekwen- 
tant ma prawo zdawania egzaminu prywatnego 
w Akademii handlowej i otrzyma po jego zło
żeniu świadectwo, .świadectw frckwentacyjnycli 
nie wydaje się. Wpisy odbędą się w czasie od 
2 — 7 października od godz. 10 cło 11 rano w 
kancelaryi dyrekcyi Mul. Skarbkowska 39). Przy 
wpisach należy przedłożyć metryko chrztu, osta
tnie świadectwo szkolne i złożyć opłatę za kurs. 
Wymagane minimum wieku 17 rok życia.

— W Związku naukowo-litera- 
ckim, we czwartek, 28 b. m., mówić będzie 
p. Jakób Duglas, który po rocznym przeszło po
bycie w Japonii, powrócił świeżo do Lwowa. 
Przedmiotem konferencji będą: „Wrażenia z
podróży do Japonii11. Początek o godzinie 8 wie
czorem. Lokal Związku: Teatralna 23, U. p. Go- 
ście mile widziani.

Sprawa mięsa. Dziś na siedmiu 
straganach na placu Strzeleckim wystawiono na 
sprzedaż 1300 klg. mięsa z prowincji. Dotych
czasowa próba sprzedaży mięsa prowincmmal- 
nego przekonała magistrat, że na placu Strzele
ckim nie można już rozszerzać sprzedaży tego 
mięsa. Diatego upatrzono drugi plac, na któ
rym sprzedaż rozpocząć się ma w przyszłym ty
godniu. Nowi dostawcy zgłaszają sio powoli, ale 
ciągle. Najtrudniej jest z sobotą i niedzielą, 
gdyż izraelici w sobotę, a katolicy w niedzielę 
przyjeżdżać nic chcą. Niestałość dostaw w ciągu  
tygodnia ma swoją przyczynę w tem, że nie
którzy dostawcy muszą w dni targowo pozostać 
u siebie, celem zakupna bydła i trzody, inni 
zaś mają w niektórych dniach większe dostawy 
na miejscu. WT najbliższą niedzielę nie będzie 
także dostawców żydowskich, dlatego na sobotę 
postarano się o większą dostawę mięsa, aby pu
bliczność mogła łatwo zaopatrzyć sio w mięso 
prowincjonalne na niedzielę.

Na październik ustalono cennik mięsa pro
wincjonalnego ten sam, jaki obowiązuje obecnie.

Zgłaszają sio także do magistratu dostaw
cy z dalszych stron, którzy gotowi są koleją 
dostarczać mięsa codziennie, jeżeli władza ze
zwoli na wyładowanie transportów na staeyi 
Podzamcze. Ponieważ oferty te opiewają na do
stawy większe, przeto prezydyum miasta sądząc, 
że mogłoby to stać sio nowym, wydatnym czyn
nikiem, wpływającym na uregulowanie cen mięsa 
we Lwowie, przyjęło warunkowo te oferty i 
oświadczyło gotowość poparcia ze swej strony 
starań oferentów.

#  Petycya. Gmina m. Lwowa wniosła 
wczoraj, w myśl rezolucyi budżetowej, do Sejmu 
na ręce Wydziału krajowego petycję o podwyż
szenie udziału funduszu krajowego w kosztach bu
dowy teatru miejskiego o kwotę 300.000 K., 
z powodu zwiększonych kosztów budowy tego 
gmachu.

h- Sekcy*. budow lana Rady miej
skiej na wczorajszem posiedzeniu ułożyła dla 
komisyi-matki propozycje co do składu komisji 
robót publicznych. — Uchwalono dalej ko
sztem 2000 koron wybudować budkę dla straż
nika, pełniącego służbę na „Złotym moście".

— Towarzystwo gimnastyczne 
„SollÓł“ Macierz urządza w niedzielę, dnia 
1 października b. r. uroczysty wieczór inaugu
racyjny. Bilety do nabycia w kancelaryi Towa
rzystwa począwszy od dziś między godziną 6 
a 8 wieczorem.

— Z  Towarzystwa wzajemnej 
pomocy C. k .  sług państwowych. N ad
zwyczajne walne zgromadzenie Towarzystwa od
będzie się dnia 8 października b. r. o godzinie 
4 po południu w Domu Naroduym przy ul. 
Teatralnej.

— Walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa myśliwskiego im. św. Huberta we 
Lwowie odbędzie się w sobotę, dnia 30 b. m., 
o godzinie 5 po południu w lokalu redakcji 
Łowca  ul. Mickiewicza 1. 5.

— Projekt ustaw y pensyjnej dla
urzędników prywatnych, opracowany przez sub- 
komitet komisyi socjalnej Izby posłów, został 
już opublikowany. Projekt ten rozciąga obowią
zek do ubezpieczenia od 18 roku życia na 
wszystkich urzędników, zostających w służbie 
prywatnej, o ile pobory ich u jednego i tego 
samego służbodawcy wynoszą przynajmniej 600 
koron rocznie, dalej na urzędników, zostających 
w służbie publicznej, o ile nie mają unormo
wanych praw do pensyi na starość, z wyłącze
niem jednak urzędników, zostających w służbie 
Dworu, Państwa lub zakładów państwowych. 
Prawo otrzymania emerytury nabywa się do
piero po 10 latach, a mianowicie w sześciu 
klasach płac od 180 do 900 koron rocznie.—

Emerytura ta po każdym następnym roku po
większa sio w poszczególnych klasach od 9 do 
45 koron rocznic.' W wypadku niezdolności do 
zarobkowania pobierać miałby ubezpieczony 
rento inwalidy, po upływie 480 miesięcy sk ład
kowych może być pobieraną renta inwalidy 
także, bez wykazywania zaszłej niezdolności do 
zarobkowania, po śmierci zaś uprawnionego, 
wdowa po nim otrzymuje p o ło w ł  wysokości tej 
renty, jaką pobierałby rzeczywiście mąż w 
chwili śmierci, oprócz tego otrzymuje wdowa 
dodatek na wychowanie dzieci, który wynosi 
dla każdego dziecka po ubezpieczonym 25 pro
cent, sieroty zaś po obojgu rodzicach po 50 
procent renty, do jakiej ubezpieczony lub zm ar
ły rodzic nabył praw po 10 latach opłacania 
składek. Jako stałe premie uiszczać się ma za 
każdy miesiąc składkowy w pierwszej klasie 
poborów 6 koron, w drugiej 9 koron, w trze
ciej 12 koron, w czwartej 18 koron, w piątej 
24 koron, w szóstej 30 koron. Z tych premij 
opłaca służbodawca dwie trzecie części, ubez
pieczony zaś jedną trzecią. Organizacja ubez
pieczenia urzędników prywatnych urządzoną zo
stała na zasadzie częściowej decentralizacji. Mia
nowicie miałby być utworzony centralny zakład 
pensyjny w Wiedniu i oddziały krajowe, do 
których należałoby załatwianie spraw bieżących, 
przyjmowanie wkładek i t. d.

— Ordynacye w am bulatoryum  
dla chorób nerwowych i umysłowych
przy ul. Hausnera 1. 9, rozpo łę to  d. 18 b. m. 
Porady lekarskiej udziela się codziennie od go
dziny 10— 12 przed południem z wyjątkiem 
niedziel i świąt.

— Obwieszczenie Administracji po
datków we Lwowie o terminach uzupełniają
cych wyborów członków i zastępców członków 
komisyi powszechnego podatku zarobkowego 
rozlepione zostało na murach miasta.

— Psów nie wolno wprowadzać 
do lokalów publicznych. Magistrat m. 
Lwowa wydał w tych dniach do 'mieszkańców 
miasta odezwę, w której zakazuje bezwarunko
wo wprowadzać psów do publicznych lokalów 
gościnnych, restauracyj, cukierni, kawiarni, 
szynków, ogrodów restauracyjnych i t. p. miejsc 
publicznych pod groźbą grzywny do 200 koron 
lub aresztu do dni 14. Karze tej podpadać ma 
nietylko właściciel psa wprowadzonego do lo
kalu p u b lic zn ie ,  lecz także właściciel lokalu 
publicznego, który zezwolił na wprowadzenie 
psa do swego lokalu.

— „Skała“ lwowska urządza w sobotę, 
dnia 30 b. m., „wieczorek tańcujący (św. Mi
chała) “ . Początek o godz. 8 wieczorem.

— Z  „Gwiazdy". Wieczorek z tańca
mi „Michała" odbędzie się w sobotę, 30 b. m., 
w wielkiej sali stowarzyszenia. Zaproszenia wy
daje biuro stowarzyszenia.

— Komitet kasy im. M ianow
skiego dokonał rozdziału dorocznych nagród 
w ten sposób, że pierwszą przyznał p. W łady
sławowi Gorczyńskiemu za pracę „Badania nad 
przebiegiem rocznym insolaeyi", drugą zaś p. 
Władysławowi Grabskiemu za praco „Uistorya 
Towarzystwa rolniczego r. 1858 - 1 8 6 1 “ .

— Zmiany w komendzie X. kor
pusu armii. Wskutek złego stanu zdrowia, 
został na .wwpną prośbę zwolniony z zajmowa
nego w Przemyślu stanowiska, komenderujący 
generał X. korpusu armii, generał broni Karol 
Hornthal Ilorsetzky. Komendę to sprawował za
ledwie kilka miesięcy, jako następca generała 
Galgotzypgo. Równocześnie przeszedł w stan 
spoczynku na własne żądanie przydzielony ko
menderującemu generał porucznik Karol Cerri, 
któremu Najj. Pan przy tej sposobności nadał 
charakter generała broni ad honor es. Jako n a 
stępca gen. Ilorsetzky ego, został zamianowany 
szef sekeyi w Ministerstwie wojny, gen-por. 
Antoni Pius Eriodontbal.

Urodzony w r. 1843 w Opawie, po ukoń
czeniu nauk w Akademii inżynieryi, został po
rucznikiem w 1 p. p. Brał udział w kampanii 
r. 1866, w ciągu której dostał się do niewoli. 
Po wojnie przydzielony do generalnego sztabu, 
służył początkowo w Pradze, później zaś w ran
dze majora i jako nauczyciel, przydzielony zo
stał do szkoły wojennej w Wiedniu. W  r. 1889 
awansował na stopień pułkownika, w r. 1896 
został komendantem szkoły wojennej, w roku 
1898 generał porucznikiem, a w r. 1900 ko
mendantom 30 dywizji piechoty we Lwowie.

A Zrabowana kasa werfcheimow-
ska. Dziś rano przybyli do Lwowa dwaj żan
darmi węgierscy donieśli polieyi, że onegdnj w 
nocy skradziono firmie „Schafer i Grunwald", 
przedsiębiorcom kolejowym w Użoku, po rozbi
ciu wertheimowskiej kasy 1500 koron. O kra
dzież tę silnie podejrzany jest 33-letni Franci
szek Tomko, b. służący kancelaryjny tej firmy.

Tomko, który krytycznej nocy wyjechał 
do Lwowa, jest średniego wzrostu, o małych 
czarnych wąsikach i takich faworytach, silnej 
budowy ciała, o smagłej cerze. Ubrany był w 
ciemny po kolana sięgający sierak, w czarne 
aksamitne spodnie, grubo trzewiki i czarny o 
szerokich krysach miękki kapelusz.

A  W ykopany kościotrup. Przy ko
paniu fundamentów pod nowo budującą się ka
mienicę w ulicy Bernsteina wykopano wczoraj 
kościotrup mężczyzny, który według orzeczenia 
lekarza leżał tain zaledwie kilka lat. W sprawie 
tej wdrożono dochodzenia sądowe.

A  Wyzyskiwacze. Do polieyi lwow
skiej wpłynęło _ wczoraj doniesienie, że mieszka
jący przy u 1. Źródlanej l. 6, handlarz owoców, 
Ozyasz Tincher, trudni się wraz z żoną oszu
kańczo m pośrednictwem w wynajdywaniu służby. 
Tusehor zwabiać ma mianowicie do siebie po
szukujące pracy służące, daje im mieszkanie 
i wikt przez jakiś czas, udając, że równocześnie 
szuka dla nich służby. Gdy po pewnym czasie 
służąca tuka znajdzie sama sobie pracę, Tuscher 
każe sobie wtedy płacić słono za utrzymanie, a 
w razie, gdy ona nie ma na to pieniędzy, za
biera jej wszystkie rzeczy.

A  Błąkającego się wczoraj w ulicy 
Jagiellońskiej 5-letni.ego chłopca oddała poli
c ja  w opiekę komisaryatowi U. dzielnicy.

Chłopiec nazywać się ma „Maryan" i 
ubrany był w zielony garnitur.

A  Kronika policyjna. P. Marya K., 
żona inżyniera, doniosła wczoraj polieyi, że s łu 
żąca jej Michalina Baczyńska, skradłszy czarne 
palto i szal, zbiegła ze służby.

Zgubiono książeczkę galic. Kasy oszczędno
ści na 160 kor., opiewającą na nazwisko Mi
chała Chemezuka.

Aresztowano wczoraj Stanisława Wolań- 
skiego, robotnika kolejowego, który ładując na 
dworcu „Podxamoze“ worki miałkiego cukru, 
nadane przez firmę Brandstadtera, nadbierał z 
każdego worka przez rozsunięcie szwów pewną 
ilość cukru. W ten sposób skradł Wolański 18 
klgr. cukru, wartości 14 kor.

— Zaręczyny. W  Monasterzyskach u 
lir. Józefów Lasockich odbyły się zaręczyny ich 
siostrzenicy, Maryi lir. Chomentowskiej, córki 
Stanisława hr. Chomentowskiogo i ś. p. Kaliny 
z hr. Lasockich, z Wilhelmem hr. Resseguier, 
porucznikiem l pułku uł., najstarszym synem 
lir. Ohvier Ressćguiera de M irem ont, właści
ciela Niska i Maryi z hr. Kińskych.

— Akcyza miejska w Krakowie.
Gmina m. Krakowa otrzymała od Rządu dzier
żawni akcyzy na dalsze trzechlocie, przyezem 
Rząd opuścił gminie z dotychczasowego czynszu 
dzierżawy 50.000 kor. rocznie.

t  Karol Kwiatkowski, b. radca  mi-
nisteryalny i gen. konsul, zmarł dnia 25 b. m. 
w Wiedniu w 75 r. życia.

Urodzony dnia 7 września 1830 w Wie
liczce, wstąpił do służby konsularnej w r. 1854 
jako elew konsulatu w Gałami. Odtąd przez dłu
gie Jata pozostawał stale na Bałkanach. W r. 
1871 brał udział w mieszanej komisyi dla spra
wy Prutu, poczem kierował gen. konsulatem 
w Trebizondzie. Ztamtąd przeniósł się na sta
nowisko konsula w Iiuszczuku.

W r. 1888 mianowany został gen. kon
sulem w Amsterdamie, a w r. 1891 przeniesio
no go yy tym samym charakterze clo Jerozoli
my. Był to nslatiu jego posterunek służbowy. 
Ś. p. Karol Kwiatkowski, pozostawił dwie córki 
jakuteż dwóch synów: Ernesta, sekretarza skar
bowego i Kemiągo, konsula przydzielonego do 
służby w Ministerstwie spraw zagranicznych.

— .Zmarła w ostatni ch dn iach : w 
Samkach górnych Anna z Gembarzewskieh Bo
r/emska, b. właścicielka dóbr, w 83 r. życia.

— Podpalacze przed sądem. Ze
Stryja donoszą nam: Osk. Ohomycz, przesłucha
ny na wczorajszej rozprawie, w dłuższym wy
wodzie opisywał stosunki, panujące w Borysła
wiu, wyjaśniał przyczyny i przebieg strejku. 
Zapytany przez przewodniczącego, czy poczynił 
w śledztwie, zanotowane w protokole zeznania 
co do udziału swego w podpaleniach, odpowia
da Chomyez: nie pamiętam! O godzinie 8 wie
czorem rozprawę przerwano do dziś godziny 9 
rano.

— Pomnik Schillera w Czer- 
niowcach. Rada miasta Czemiowiec uchwa
liła powierzyć wykonanie pomnika Schillera 
rzeźbiarzowi wiedeńskiemu, Jerzemu Leisekowi.

— 10 chińskich kadetów przyby
wa clnia 3 października do Wiednia, aby dla 
kształcenia sio wojskowego wstąpić do austro- 
węgierskich pułków piechoty.

-- Następcą zmarłego prof. Noth-
nagla na katedrze dla medycyny wewnętrznej 
na Uniwersytecie wiedeńskim ma być miano
wany — jak  donoszą pisma wiedeńskie — prof. 
dr. Miiller z Monachium.

— Aresztowanie defraudanta. W
Wiedniu aresztowano onegdaj kas jera  socyalno- 
domokratyczuego Związku robotników budowla
nych dla Austryi, Ferdynanda Uloweca, pod za
rzutem defraudacji z kasy Związku 1500 kor. 
Defraudanta odstawiono do więzienia tamtejsze
go sądu kraj. karnego.

— Hojny dar. z Zurychu donoszą do 
pism wiedeńskich, że przy zakończeniu kongresu 
pokojowego odczytano pismo, w którem Polak, 
hr. Gurowski, oświadcza, iż na budowę nowego 
Muzeum pokoju w Luzcrnie ofiaruje pół miliona 
franków.

— Samobójstwo. W  Budapeszcie rzu 
cił się onegdaj z okna trzeciego piętra swego 
mieszkania na bruk uliczny dyrektor wzorowej 
piwnicy Ministerstwa rolnictwa, Franciszek Mo- 
relli i zginął na miejscu. Powodem samobój
stwa miała być nieuleczalna choroba.

— Tyfus w Poznaniu szerzy się w 
dalszym ciągu. W ubiegłym tygodniu zachoro
wało znowu jedenaście osób tak, żo dotąd było 
325 wypadków, z tych 28 z wynikiem śmier
telnym.
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— Epidemia zapalenia opon mó

zgowych. — jak  donosi D zienn ik  P o zn a ń 
ski — pojawiła się znów na Górnym Szląsku. 
Kilka osól> w okolicy Bytomia i innych miast 
zmarło.

— Olbrzymi grzyb. Dyrektorowi Mu
zeum przemysłu i rolnictwa w Warszawie — 
jak  donoszą pisma tamtejsze — nadesłano w 
tych dniach z okolic Grójca olbrzymi grzyb bo
rowik, ważący 1110 gramów, wysokości 20 
ctm., a w obwodzie 80 ctm. Niezwykły ten 
okaz umieszczono w zbiorach oddziału przyro
dniczego Muzeum.

— Nieprzyjemna zapowiedź. An
gielskie stacje meteorologiczne zapowiadają, że 
nadchodząca zima będzie bardzo ostra. Wnio
skują to z tego, że w  ostatnicli dniach pojawi
ły  sic wielkie i liczne góry lodowe na Oceanie 
Atlantyckim pod 45 stopniem szerokości.

Kronika prowincyonalna.

§ W k a m i e n i o ł o m i e  Seliga Goldber- 
ga  w Woryniu został zabity w tych dniach — 
jak  donoszą z Żydac-zowa — znacznym odła
mem kamienia pracujący w tym kamieniołomie 
robotnik, Trofym Rudka. Drugi robotnik, Piotr 
W oreszezyńsld, pracujący równocześnie z Rudką, 
odniósł ciężkie obrażenia cielesne. Z powodu 
tego wypadku wdrożono dochodzenia karno-są- 
dowe.

§ S t r a s z n y  c z y n  s z a l e ń c a .  W Iio- 
rodenoc, dnia 23 b. m., niejaki Berko wystrze
la ł w przystępie szału całą swoją rodzinę. Zo
na i troje dzieci padły trupem na miejscu, troje 
dzieci jest śmiertelnie rannych, a tylko siódme 
ocalało.

§ K r w a w a  b ó j k a .  Z Brodów' donoszą: 
Widownią krwawej bójki była w7 nocy z 24 na 
25 b. m. ulica Sobieskiego. Kilkanaście pija
nych indy >v idy ów pokłóciwszy się, rozpoczęło z 
sobą bójko, w7 czasie której czeladnik kominiar
ski, Zygmunt Lityński, pchnął nożem Jana  Ku- 
cbaruka w7 brzuch. Rannego odwieziono do szpi
tala powszechnego, Lityńskiego zaś aresztowa
no i oddano tutejszemi sądowi powiatow7emu.

§ Ś m i e r ć  d z i e c k a  w7 p ł  o m i e n i a c h. 
W gminie Chałupkach ad Kopki, powiatu ni
skiego, wybuchł dnia 20 b. m. w7 szopie go
spodarza Wojciecha Pluskwy pożar, a rozsze
rzywszy sie na sąsiednie budynki, zniszczył do
szczętnie S zagród włościańskich. W płomie
niach zginął 3 letni syn Pluskwy, który ba
wiąc się w7 szopie ojca zapałkami, wzniecił 
pożar.

§ T r  z y g o s p o d a r s t  w a w ł  o ś c i a ń- 
s k i e — jak donoszą ze Skałatu — padły w7 
tych dniach ofiarą płomieni w Paszezówce, po
łożonej w7 tamtejszem powiecie. Szkoda, w zna
cznej części ubezpieczona, wynosi 4804 koron.

§ P o ż a r .  Z Kopyczyniec donoszą: Dnia 
10 b. m. około godziny 2 po południu wybuchł 
z, zagrody tutejszego rolnika Wasyla Szpikuły 
pożar, który przy bardzo silnym wichrze i po
susze objął w jednej chwili płomieniem sąsie
dnie budynki, przerzucił sio następnie w dwa 
inne, miejsca i zniszczył doszczętnie cały doby
tek ośmnastu gospodarzy. Ofiarą płomieni padł 
także budynek tutejszego „Sokoła". — Ogólna 
szkoda, zarządzona pożarom, wynosi 60.000 ko
ron i była tylko w małej części ubezpieczona

Kronika zagraniczna.

* P r o c e s  n i e m i e c k i e g o  n a s t ę p c y 
t r o n u .  Charakterystyczny proces odegrał się 
przed kilku dniami w ostatniej instancji przed 
najwyższym sądem administracyjnym w7 Berli
nie. Niemiecki następca tronu jest na mocy te
stamentu dziadka swojego, cesarza Fryderyka, 
właścicielem dóbr koronnych, położonych w po
wiecie oleśnickim. Wydział powiatowy zażądał 
z dochodów tych dóbr 5000 marek podatku 
powiatowego, na co się jednak następca tronu 
nie zgodził i założył protest w wydziale okrę
gowym we Wrocławiu. Wydział ten skargę od
dalił, zaznaczając w motywach, że wprawdzie 
członkowie domu królewskiego uwolnieni są od 
podatku dochodowego, że jednak przywilej ten 
traci swoje znaczenie w zakresie podatków po
wiatowych. Przeciw temu wyrokowi założył na
stępca tronu protest powtórny, a gdy go ztiowu 
oddalono bez skutku pożądanego, postawił wnio
sek rewizyjny w7 najwyższym sądzie administra
cyjnym w7 Berlinie, kładąc główny nacisk na 
to, że podatek powiatowy jest tylko dodatkiem 
do podatków państwowych, kto zatem na mocy 
swojej przynależności do rodziny królewskiej 
podatków państwowych nie płaci, ten i poda
tków powiatowych płacie nie potrzebuje. Po 
dwugodzinnej naradzie, sąd wydal wyrok nastę
pujący : „Najwyższy trybunał administracyjny 
oddala wniosek rewizyjny niemieckiego następ
cy tronu przeciw wyrokowi wydziału okręgo
wego we Wrocławiu, solidaryzując się we wszy
stkich punktach z motywami prawnymi tego 
wydziału".

S t r e j  k u j ą c y  w Berlinie robotnicy 
przemysłu elektrycznego nie przyjęli przyzna

nych im koncesyj i z małymi wyjątkami uchwa
lili dalej strejkować.

* M i l i o n o w e  b a nk  r  u c t w7 o. W Ham
burgu zbankrutowała w tych dniach firma Sain- 
sona trudniąca się. na większą skalę handlem 
zboża. Passywa tej firmy wynoszą 6 milionów 
marek. Dwaj jej właściciele znikli z Hamburga 
bez śladu.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Z Lille te 
legrafują : Oncgdaj pociąg ekspresowy, dążący 
z Ostendy, wykoleił się na stacyi granicznej 
Moriseon po stronie belgijskiej. J ak  słychać, 
dwóch podróżnych zginęło, a 17 odniosło rany.

* S t r a s z n y  w s w y c h  s k u t k a c h  z a 
b o b o n .  Z Mohylowa donoszą: W okolicznej 
wiosce, włościanin Serski, opanowany zabobo
nem, że gdy ziemię napoi krwią 50 niewinnych 
dzieci odkryje skarby, zwabiał dzieci do lasu 
i tam je w jarze zabijał, r a n d a m i  schwytali 
go właśnie, gdy zarzynał trzecie dziecko, a obok 
stało związanych sześcioro dzieci, na ofiary prze
znaczonych. Serski przyznał, że oprócz tych troj
ga zabitych, zamordował przedtem już siedmioro 
innych dzieci. Oddano go pod obserwację le
karską.

* Z a m a c h  n a  w. ks .  S e r g i u s z a  Mi 
c h a ł o w i c z a .  Z Petersburga donoszą: Gdy 
w. ks. Sergiusz Michałowicz jechał oncgdaj wie
czorem automobilem w odwiedziny do prim a
baleriny Matyldy Krasińskiej,  mieszkającej obe
cnie w willi podmiejskiej, niewykryci sprawcy 
położyli na drodze grubą belko, chcąc sprowa
dzić katastrofo. Szofer jednak wczas spostrzegł 
zasadzkę i wstrzymał automobil. O zamach po 
dejrzaną jest służba pałacowa w. księcia, która 
ma być rozgoryczona tern, że w. książę jest 
hojniejszy dla służby Krasińskiej,  aniżeli dJa 
służby własnej.

* G o d e f r o y  C a v a i g n a c, z ni a r ły  w 
Paryżu były minister wojny i deputowany, u- 
rodził się dnia 21 maja 1853 r. w Paryżu, 
jako syn generała. W r. 1882 wszedł jako 
umiarkowany republikanin do Izby deputowa
nych. W r. 1885 pod Brissouem był podse
kretarzem stanu w ministerstwie wojny, w r. 
1892 ministrom marynarki, a w r. 1896 i 1898 
ministrem wojny; pierwszy raz w gabinecie 
Bourgeois, drugi raz w gabinecie Brissona.

* H u  m b e r t  o w i e n i e  d a j ą  o s o b i e  
z a p o m n i e ć .  Roman Daurignac, brat Teresy 
Humbertowcj, przybył w  tych dniach do Nowego 
Jorku. Komisja dla przychodźców ustanowiona, 
zabroniła mu wszakże wstępu do Stanów Zje
dnoczonych, a to dla braku środków materyal- 
nych. Daurignac utrzymuje, że mu skradziono 
pieniądze w porcie w Hawrze. Będzie on ode
słany na najbliższym, odpływającym do Francy i, 
parowcu.

* J ó z e f  S a e c c n i ,  b. deputowany, j '1- 
den z najznakomitszych architektów włoskich, 
twórca projektu pomnika króla Wiktora E:ua- 
nucla w7 Rzymie, zmarł oncgdaj w zakładzie 
leczniczym w Collegigliato koło Pistoji, w 50 
r. życia.

* N a  o f i a r y  " t r z ę s i e n i a  z i e m i  w 
Kalabryi nadesłał car Mikołaj — jak donoszą 
z Rzymu — 50.000 lirów.

* S m i  e r  ć ś p i  e w a c t  k i. W miejsco
wości Lence koło Nieci um arła  w tych dniach 
w 65 r. życia jedna z wybitniejszych śpiewa
czek francuskich, Galli-Marić.

* O k r u c i e ń s t w  o. Kapsztad/ki A rgus  
podaje przerażające szczegóły o okrucieństwach, 
jakic.ii dopuszczają się żołnierze niemieccy w po
łudniowej i zachodniej Afryce. Wedle tej rela
cji,  wojska gen. Trothy mordują kobiety i dzieci, 
wieszają każdego murzyna, który wpadnie im 
w ręce i t. cl. Gen. Trotlia miał wydać nakaz, 
by rannych murzynów, kobiety zarówno jak 
mężczyzn, nie oddawano w opiekę lekarzy, lecz 
dobijano.

* L u d n o ś ć  P e t e r s b u r g a .  Stolica nad- 
newska liczy, według najnowszego, z powodu 
wyborów do Dumy sporządzonego spisu — 
1,210.846 mieszkańców. Z liczby tej przypada 
na dzielnicę Admiralicji 22 .126, na Kazańską 
44.357, na Spaską 95.945, na Kołomeńską 
72.562, na Narwską 111.358, na Moskiewską. 
146.605, na Aloksandro-Newską 154.594, na 
Wasili-Ostrowską 120.035, na Rożdżestwień-ką 
87.011, na Litejńską 87.574, na Petersburską 
168.828, na Wyborską 99 850 mieszkańców. 
Daty powyższe podaje Now. W remia.

ŚWIATŁO ZODYAKALNE.

(k)  Niemal zaraz po nastaniu astrono
micznej jesieni — mianowicie z d. 25 b. m., 
nastał okres, w którym w pogodne wieczory (nie
stety, brak ich właśnie), podziwiać można nie
zwykle interesujący fenomen t. zw. światła zo- 
dyakalnego. W  okolicach podrównikowych co 
prawda zagadkowa ta piramida świetlna przed
stawia się jeszcze wspanialej i ja k  rok długi, 
nigdy nie schodzi z horyzontu. Najświetniej zaś 
występuje światło zodyakalne w rzadkiej i suchej 
atmosferze szczytów Kordyliero w, wzniesionych 
4.000 m. nad p. m., w nieprzejrzanych, trawą 
porosłych „lianach" Wenezueli, w niezmiernie 
przejrzystem powietrzu Morza Południowego u 
wybrzeży Peru i Meksyku. Skoro słońce zapa
dnie w morzu, a zupełna ciemność weźmie gó

rę nad króciuclmym, ledwie na minuty liczącym 
czas swego trwania zmrokiem okolic, tropikal
nych, wytryska nagle z głębi usianego gwia
zdami horyzontu pasmo ezarownych blasków i 
dobiega niemal aż do zenitu.

W zwykłej, dżdżystej zazwyczaj o tej po
rze atmosferze środkowej Europy mało zdarza 
się dni takich, by można było oglądać światło 
zodyakalne. Mieszkańcy miast, gnieżdżąc się w 
ciasnych ulicach, gdzie przeciwległa kamienica 
stanowi cały widok, najmniej mają sposobności 
do takich obserwacyj. Opłaci się jednak, choć
by wyjść za miasto, by oczy nasycić przepy
szną grą światła.

Wytłumaczyć wypada, dlaczego 25 wrze
śnia właśnie jest dniem, od którego począwszy, 
aż do 11 października można u nas w r. b. przy 
pogodnym stanie horyzontu widzieć światło zo
dyakalne. Oto dlatego, że w wymienionym cza
sie kąt pochylenia ekliptyki, czyli płaszczyzny 
biegu słońca do naszego horyzontu jest naj
większy, wytwarzają się zatem najlepsze dla pić 
knego zjawiska warunki.

Do poznania sprzyjających światłu zodya- 
kalnemu warunków doszła wiedza na podsta
wie doświadczenia, istota bowiem tego światła 
jest dotąd zagadką. Jedni uważają je za od 
blask światła słonecznego w  pierścieniu mgła
wicy, okalającej ziemię, inni sądzą, że refleks 
ów daje podobny pierścień do koła słońca roz
toczony. Nakoniec są miedzy astronomami i 
tacy, którzy obu hipotezom przyznają słuszność, 
twierdząc, że podobnie jak  Saturn, otoczona jest 
zarówno ziemia, i słońce pierścieniami mgła- 
wieowemi — tylko, że gęstość wypełniającej 
owe pierścienie substancji jest tak mała, iż 
usuwa się z pod kontroli naszego wzroku i 
naszych przyrządów optycznych. W takim razie 
pierścień słoneczny byłby właściwem źródłem 
światła zodyakalnego, a pierścień ziemski na
sycałby się niem tylko mocą refleksu.

I f f i  l i t e M y s l i n e .
(m re) Dr. Witold Baravvi.cz wydał 

ciekawą rozprawkę p. t. „Fryderyk Schiller i 
t. zw. Romantyka polska przed Mickiewiczem 
(r. 1822)“ . W granicach, bardzo ściśle zakre
ślonych, przedstawił autor umiejętnie i zajmu 
jąco owe pierwsze, słabiuchne przejawy zwrotu 
zapatrywań na rodzaj i formę twórczości poety
ckiej. Zwolennicy nowych haseł literackich po
konać musieli silnego bardzo przeciwnika: obóz 
kła syków, z pierwszorzędnemi naszeini powaga
mi naukowomi na czele, ustępować z placu boju 
nie. myślał, a obok Osińskiego, Koźmiana, Niem
cewicza i wielu innych, kruszył w obronie su
chego, zimnego klasycyzmu kopię nawet sam 
Śniadecki, tak mało mający właściwie pun 
któw stycznych z literaturą piękną. Świat nasz 
literacki, nie posiadając dostatecznej znajomości 
języka niemieckiego, musiał rad nie rad pozna
wać skarby jego literatury w przekładach fran
cuskich, a w tego rodzaju wędrówce przez roz 
mai te tygle, i kotły literackie, poezja Schillera 
zatracała bardzo dużo ze swej rzetelnej piękno
ści i właściwego jej czaru. Mimo to zdobywa 
ona u nas zwolna prawo obywatelstwa, najpierw 
co prawda na scenie, potem dopiero w litera
turze, gdzie jej wpływ coraz dobitniej odczuwać 
się daje. Brodziński, jako wychowaniee szkól' 
galicyjskich, mógł poznać i rzeczywiście poznał 
Schillera w oryginale, on też u nas pierwszy 
szerzył kult niemieckiego mistrza słowa w pol
akiem społeczeństwie, mimo, że roinantyeznośei 
nie wita bez pewnych, znacznych nawet zastrze
żeń. Obok niego występują Minasowicz, Tymow
ski, Kamiński i Wężyk. Dopiero nieśmiertelny 
Adam Mickiewicz, rzuciwszy się w bój z prze
starzałymi formami i poglądami literackimi, od
nosi walno zwycięstwo, lecz prof. Barowicz o 
wpływie Schillera na naszego wieszcza mówię 
już nic mógł, wykraczało to bowiem po za ramy 
jego rozprawy.

Napisana z gruntowną znajomością oma
wianego przedmiotu, zasługuje na lekturę nie- 
tyiko w jubileuszowym roku Schillerowskim. 
Dr. Borowicz nie jest zresztą nowicjuszem na 
niwie sumiennych bardzo badań literacko - kry
tycznych. Z dawniejszych jego rozpraw przypo
mnieć wypada prace p. t. „O powstaniu mowy 
Demostenesa przeciw Midyaszowi"; „Przyroda 
w malarstwie i poezji"; wreszcie: „Demonolo
gia Nowoplatoników i Orygcncsa". Ukazały się 
one niemal wyłącznie w rocznych sprawozda
niach gimnazjalnych, w których, niestety, tyle 
istotnie ciekawych prac przemija niepostrzeżenie, 
bez należytego wrażenia.

(ch) W artość pam iątek czyli.... pozo
stałych ubrań i t. p. po wielkich ludziach jest 
różna. Neron, słynny okrutnik, zapłacił za togę 
Oatona (filozofa) 300.000 sestorcyi. Za surdut 
Rousseau zapłacono niedawno 939 fr., za jego 
miedziany zegarek 500  fr., za jogo barometr 
(bez wartości) 1.500 fr., za słynną laskę Yol- 
tairea 500 fr., za perukę Kanta (filoz.) 200 fr., 
za perukę Sterna 5.000 fr., za.... język Epikte- 
ta (filoz. grecki) 3.000 drachm, za czaszkę Kar- 
tezyusza (w Sztokholmie) 1.000 fr., za.... ząb 
Newtona (fizyol. i astronom) 17.000 IV.

B epertoar tea tru  miejskiego.
Dziś we środę, po raz czwarty „Maskara

da", komedya w 4 aktach Ludwika Fuldy.
We czwartek, z powodu próby generalnej 

z opery „Chopin", przedstawienia nie bodzie.
W piątek, o godzinie pół do 4 po połu

dniu po raz drugi „Doktór z musu", komedya 
w 3 aktach Moliera.

W piątek, o godzinie pół do 8 wieczorem 
(pierwsze przedstawienie opery w bieżącym se
zonie) po raz pierwszy „Chopin", opera w 4 
aktach, napisana przez Jnkóha Orefiee. na tle mo
lo dyj Fryderyka Chopina; słowa Augusta Or- 
rieto. .Pierwszy występ Tadeusza Leli wy, W i
ktora Grąbe.zewskicgo, pny Margot Kaftalównej 
oraz pni Maryi Pilarz i Juliana Jeromina.. Dy
rektor orkiestry p. Wiktor Podesti. — Nowa 
wystawa.

W sobotę, drugie przedstawienie opery 
„Chopin".

Reforma ustawy naftowej.

Komitet ściślejszy powołanej przez W y
dział krajowy ankiety dla ustawodawstwa n a 
ftowego, obradował w sobotę przeszło cztery 
godziny i ukończył swoją czynność. Przewo
dniczył poseł Gorayski, w obradach zaś wzięii 
udział posłowie Jah l  i Małachowski, tudzież 
pp. Gąsiorowski, Olszewski, Syroezyński, 
Steczkowski i Bartoszewicz.

Referent ankiety p. Małachowski przed
stawił dotychczasowy przebieg sprawy i wnio
ski swoje, wypracowane po myśli zasadni
czych uchwał komitetu z niektóremi jednak 
odmianami, które szczegółowo uzasadniał.

Przeprowadzono wyczerpującą dyskusję 
i powzięto uchwały zgodne z wnioskami.

Najważniejsze uchwalone zmiany zasa
dnicze obowiązujących dziś ustaw naftowych 
są następujące :

1. Pole naftowm może być utworzone 
jedynie na podstawie zezwolenia właściciela.

Jeżeli właściciel odstępuje prawo eks
ploatacji osobie trzeciej, jak  niemniej w razie 
dalszego przeniesienia, pule naftowe musi 
być utworzone.

Pole to ma na celu głównie zabezpie
czenie praw przedsiębiorcy inwestującego już 
w stadyum poszukiwania znaczne kapitały. 
Projekt dozwala wiec wpisu do księgi nafto
we; nabytego przez przedsiębiorcę prawa wy
dobywania żywic ziemnych, nawet z ograni
czeniami eo do czasu i warunków trwania 
tego prawa, z uwidocznieniami powrotu tego 
prawa do właściciela, z zabezpieczeniem pro
centów brutto i innych praw właściciela, z 
wpisem praw używania powierzchni i tym 
podobnerni uprawnieniami, względnie og ra 
niczeniami. W ten sposób przedsiębiorca bę
dzie właścicielem ograniczonym pola nafto
wego, względnie uprawnienia eksploatacyj
nego z zupełnem zastrzeżeniem i zabezpie
czeniem praw właściciela gruntu i jego pra- 
wozlewców. Tą formą prawną uzyskuje przed
siębiorca zupełną gwarancję , że nawet w 
razie l icytacji wierzyciele właściciela nie 
mogą żadną miarą usunąć przedsiębiorcy z 
gruntu — co dziś jes t  możliwem pod pe
wnymi warunkami — jeżeli prawa przedsię
biorcy ciążą jedynie w stanie biernym n ie 
ruchomości.

Wniosek jednego z członków ankiety, 
ażeby bezwarunkowo wprowadzić przymus 
tworzenia pola naftowego nawet wtedy, je 
żeli właściciel gruntu jes t  sam także eks
ploatującym, nie uzyskał większości.

2. Gdy poszukujący znajdzie rzeczywi
ście naftę i uzyska na to poświadczenie wła
dzy górniczej, wówczas na żądanie intereso
wanych okoliczność ta zostanie uwidoczniona 
w księdze naftowej. Pole naftowe, które do
tąd miało charakter przejściowy, poszuki
wawczy, si.aje się przez to stałem, defini
tywne™ i odtąd zyskuje te uprawnienia i 
przywileje, które ustawy nadają właścicie
lom pól naftowych, (jak prawo wywłaszcze
nia dla celów eksploatacyjnych, prawo wy
łączenia innych uprawnień górniczych i t. p.). 
Tam, gdzie utworzono takie definitywne pole 
naftowe, niedopuszczalne jest nadawanie w 
tein samem miejscu także innych uprawnień 
górniczych, uprawniających do poszukiwania 
innych minerałów.

3. Ważne postanowienia uchwalono w 
przedmiocie uzdolnienia, wymaganego dla 
kierowników kopalń i co do kontroli władz 
w przedmiocie przestrzegania planów i p ra 
widłowego prowadzenia odbudowy.

4. Władza nie dozwoli na otwarcie ru
chu w kopalni, nie posiadającej przynajmniej 
10.600 kwadratowych metrów obszaru o mi
nimalnej szerokości 40 metrów.

5. Rozszerzono znacznie prawa ekspro- 
pryacyjne dla celów eksploatacyjnych.

6. Kasy brackie ulegną zupełnemu prze
obrażeniu.

7. Utworzone będą okręgowe rady gó r
nicze, których zakres działania, skład i spo
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sób wyboru, oznaczy Namiestnictwo w poro
zumieniu z Wydziałem krajowym. W radach 
górniczych reprezentowani być mają tak wła
ściciele kopalń, jak i osoby, pracujące w ko
palniach.

8. W pływ Wydziału krajowego na spra
wy naftowe ma być znacznie rozszerzony.

9. Rozbieżne agendy spółdziałająeych w 
rzeczach naftowych różnych władz mają być 
skoncentrowane o ile możności w jednej wła
dzy górniczej, która ma podlegać w pierwszej 
linji Namiestnictwu.

Celem ostatecznej stylizacyi powyższych 
zasadniczych wniosków wybrano dla części 
jurydycznej komisyę redakcyjną, złożoną z po
słów: Jahla, Lowensteina, Małachowskiego 
i p. Steczkowskiego, dla części faehowo- 
technicznej zaś komisyę redakcyjną, złożoną 
z pp. Gąsiorowskiego, Olszewskiego i Syro- 
czyńskiego.

Wnioski komitetu ściślejszego, wraz ze 
sprawozdaniem referenta posła Małachow
skiego rozesłane będą członkom ankiety, 
k tóra sproszoną będzie w pierwszych dniach 
października.

Skrócenie term inu załadowania, 
względnie wyładowania przesyłek i 
podwyższenie składowego w stacyi 
Lwów. Z powodu przepełnienia magazy
nów towarowych i placów składowych w 
stacyi Lwów tak wskutek nadzwyczaj sil
nego napływu towarów, jakoteź wskutek 
powolnego odbioru ich przez odbiorców, 
skraca dyrekcya kolei państwowych w myśl 
postanowień § 69, punkt 7 regulaminu ru 
chu dla kolei żelaznych w krajach repre
zentowanych w Radzie państwa za zezwole
niem M inisterstwa kolei żelazną oh termin 
za- względnie wyładowania tych przesyłek, 
które strony interesowane same mają usku
teczniać na 6 godzin dziennych, jak  również 
zarządza podwyższenie składowego o 50 
prc. Zarządzenia te wchodzą w życie z dniem 
1 października 1905.

Dyrekcya kolei państwowych podaje 
również do wiadomości, że ładowanie i w y
ładowywanie przesyłek całowozowych w 
stacyi Lwowie dozwolone jest i poza godzi
nami urzędowemi.

OSTATNIA POCZTA.
N a j j .  P a n  przyjął w niedzielę po po

łudniu na specjalnej audyencyi księcia Chry- 
styana Szlezwieko-Holsztyriskiego, małżonka 
księżniczki Heleny, siostry króla angielskie
go Edwarda. Książę Ohrystyan jest genera
łem w armii angielskiej.

\Vr poniedziałek przyjął Najj. Pan na 
ogólnych audyencyach między innym i: po
zasłużbowego Ministra kolei żelaznych dr. 
Witteka, Kierowników: Ministerstwa spra
wiedliwości szefa sekcyjnego dr. Kleina, 
M inisterstwa wyznań i oświaty szefa sek
cyjnego dr. br. B ie n e r th a , Ministerstwa 
handlu szefa sekcyjnego hr. Auersporga, 
oraz Michała i Jerzego hr. Baworowskich, 
podpułkownika Emila Gołogórskiego i errier. 
dyrektora budownictwa z Krakowa Janusza 
Rawicza.

P. Kierownik Ministerstwa handlu  o- 
świadczył zaraz po objęciu urzędu, że w dro
dze rozporządzenia, powiększy l i s t ę  r o d z a 
j ó w  p r z e m y s ł u ,  do których stosują się 
postanowienia ustawy przemysłowej. Rozpo
rządzenie to rozszerzające listę takich przed
siębiorstw ukazało się w l)z. pp. z d. 
26 b. m. Zawiera ono 54 grup rękodzielni
czych w miejsce dotychczasowych 47 grup, 
a prócz tego, na podstawie nabytego do
świadczenia, obejmuje opieką ustawy liczne 
rodzaje przemysłu, dotąd nieuwzgiędnione. 
Wciągnięci zostali na listę dodatkowo : kon- 
fekcyoniści, wytwórcy kwiatów sztucznych, 
fabrykanci piór ozdobnych, farbiarze, rzeźbia
rze, sztukatorzy, brukarze (o ile brukują pu
bliczne ulice), rzeźnicy koni i masarze, dalej 
kaflarze, szlifierze szkła, pracownicy różnych 
specyalnych rękodzieł wchodzących w zakres 
kowalstwa i ślusarstwa, oraz malarze szyldów, 
fabrykanci cukierków i t. d. Wskutek tego ro
zporządzenia staje się zadość niejednokrotnie 
wyrażonemu życzeniu przemysłowców i ręko
dzielników, popartemu przez Izby handlowe i 
przemysłowe.

W nowej liście, nie są spisane rozmaite 
katc-gorye przemysłu jak dotychczas porząd
kiem alfabetycznym, lecz systematycznie we
dług porządku przetwarzanych materyałów 
surowjrch.

W ostatnich czasach rozchodziły się z 
Belgradu tendencyjne wieści o losach p o l i 
t y k i  b a ł k a ń s k i e j ,  które wprowadzały 
w błąd opinię publiczną. Pojawiły się więc 
najpierw pogłoski o zdaniu jakiegoś rossyj- 
skiego dyplomaty, który miał zapewnić p ra 
sę serbską, że Rossya rezygnuje ze wspól
nej akcyi reform w Macedonii, a rozpocznie 
działać na własną rękę. W kilka dni później 
wyłoniła się jeszcze bardziej sensacyjna wia
domość o zamiarze obsadzenia Prjepolji przez 
wojska austro-węgierskie.

Siewcy tych niezwykłych informacyj — 
pisze Frem denblatt — zapomnieli jednak o 
tem, że na podstawie konwencyi z dnia 26 
kwietnia 1879 r. Prjepolje znajduje się od 
dawna w posiadaniu Austro-Węgier, o czerń 
wiedzą dobrze w Belgradzie. — Mówią zaś 
o tem dlatego, aby zamącić spokój. Temu 
samemu celowi służy pogłoska o rzekomem 
zbliżaniu się wojsk austro-węgierskich do 
Mitrowicy. Nie potrzeba dodawać, — koń
czy organ wiedeński — że we wszystkich 
tych wymysłach polityków serbskich niema 
ani źdźbła prawdy.

Ze Stanisławowa donoszą do Gazety  
Narodowej, że powstał zamiar postawienia 
jako kandydata polskiego przy wyborze posła 
do parlamentu z V. kuryi, Władysława hr. 
D z i e d u s z y c k i e g o  z Jezupola.

P. W i t t e  przybył wczoraj do Ro- 
ininten.

Pet. Agencya  dowiaduje się, że pod 
d. 21 b. m. rossyjsey zastępcy dyplomaty
czni za granicą wezwani zostali okólnikiem, 
ażeby rządom, przy których są uwierzytel
nieni, wręczyli zaproszenie na drugą k o n -  
f e r e n e y ę  p o k o j o w ą  w H a d z e .  Oprócz 
tego otrzymali oni polecenie, ażeby w razie 
przyjęcia propozyeyi rossyjskiej oświadczyli, 
że propozycya rządu rossyjskiego będzie od
nosiła się do kwestyj ściśle praktycznych. 
Konferencya miałaby się mianowicie odnosić 
głównie, czy też wyłącznie do kwestyi, które 
się wyłoniły podczas ostatniej wojny, a k tó
rych rozstrzygnięcie jest  nieodzowne.

Agencya Haoasa  donos i: Po wczoraj
szej konferencyi Roiudera z ambasadorem 
niemieckim Radoiinem przy udziale pp. Ro- 
sena i Revoila należy bezpośrednio oczeki
wać ostatecznego zawarcia umowy w k w e 
s t y  i m a r o k k  a ń s k i e j .

W kołach polityków włoskich wywo
ła ł  wielkie wrażenie fakt, że a r c y b i s k u p  
m e d y o 1 a ń s k i ks. kardynał F e rra ra  był 
wczoraj na posłuchaniu u króla i królowej. 
Posłuchanie trwało 20 minut.

Z Ohrystyunii donoszą: M inister Mi- 
chelsen przedłożył na wczorajszem posiedze
niu storthiugu projekt u m o w y  ze  S z w e- 
e y ą .  Przekazano go osobnej komisyi.

Norweskie dzienniki radykalne w y ra 
żają oburzenie z powodu k o n w e n c y i  k a r  1- 
s z t a d z k i e j ,  która nie zapewnia Norwegii 
tej niezawisłości, do jakiej ona dążyła.

Ambasador austro węgierski w Kon
stantynopolu wręczył Porcie noię, podpisaną 
przez wszystkich ambasadorów, a domaga
jącą się przyspieszenia r e f o r m  f i n a n s o 
w y c h  w M a c e d o n i i ,  gdyż przewlekanie 
w tej kwestyi może stać się powodem po
ważnych zawikłań. Nota w końcu żąda, aby 
Porta wydała odpowiednie zarządzenia i po
parła  usiłowania agentów cywilnych.

Jak  z Nowego Jorku donoszą, powró
cił bar. K o  m u r a  o tyle do zdrowia, że 
miał dzisiaj odjechać z powrotem do J a 
ponii.

W aszyngtońska Pos£ donosi, że rząd chiński 
wniósł u rządów rossyjskiego i japońskiego 
p r o t e s t  z p o w o d u  d w ó c h p u n k t ó w 
t r a k t a t u  p o k o j o w e g o  w Portsmouth. 
Mianowicie uważa rząd chiński, że term in 18 
miesięczny, w którym wojska rossyjskie i 
japońskie mają opuścić Mandżuryę, jest zbyt 
długi, gdyż wystarczyłoby na to 9 miesięcy. 
Dalej ssidzi rząd chiński, że także, liczba żoł
nierzy, która ma być pozostawioną celem 
strzeżenia linii kolejowej, jest  zbyt wielką.

Podczas zamachu na k o m i s y ę  r e 
f o r m y  w P e k i n i e  utracili życie czterej 
niżsi urzędnicy, a przeszło 20 osób od
niosło rany. Prezes tej komisyi, Tsaicze, jest  
lekko ranny. Z powodu zamachu władze wy
dały zarządzenia celem ochrony dworu i 
rządu. Budynki rządowe są ezujuie strze
żone.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 27 września. Na początku 
dzisiejszego posiedzenia, po odczytaniu wnio
sków i interpelacyj, przystąpiono zaraz do 
dyskusyi nad oświadczeniem bar. Gautselia.

Pierwszy przemawiał p. dr. L  e c h  e r. 
W  obszernej mowie polemizował z P. P re 
zydentem Ministrów i rzekł, że zapowiedzia
ny przez bar. Gautscha wczoraj program 
prac jest jak na całoroczną kampanię pro
gramem bardzo szczupłym, ułożonym pod 
naciskiem trudności położenia. — Nowością 
jest, żeby Prezydent Ministrów zadowalał 
się uchwaleniem jedynie prowizoryum bu
dżetowego. Go prawda, ponosi także w tem 
winę komisya budżetowa przez powolną swą 
pracę.

P. Lecher mówił dalej: Wszechniem- 
cy postawią po ukończeniu dyskusyi nad o- 
świadczeniem Rządu nagły wniosek, wzywa
jący Rząd, aby natychm iast poczynił co n a 
leży, ażeby dotychczasowy stosunek do Wę
gier został rozwiązany i sprowadzona zosta
ła  ekonomiczna i prawnopaństwowa nieza
wisłość i samoistność Austryi przez zapro
wadzenie unii personalnej.

W dalszym ciągu swej mowy p.  Le
cher wyraził ubolewanie, że skutkiem prze
wagi agraryuszy cała polityka handlowa w 
pierwszym rzędzie uwzględnia interesy ro l
nicze, gdy tymczasem przemysł jest  tylko 
przedmiotem kompensacyjnym. W sprawie 
reformy wyborczej na Węgrzech — mówił 
mówca — P. Prezydent Ministrów potwier
dził to wszystko, co o jego interwencyi mó
wiono. Mówca nazwał Węgry obecne repu
bliką szlachecką, w której Król jest  tylko 
„lepszym hrabią". Atoli republika szlache
cka dla państwa nowożytnego jes t  już m a
szyną nie do użycia i dlatego uważać należy 
reformę wyborczą na Węgrzech za przed
sięwzięcie patryotyczne.

Po p. Lecherze zabrał głos p. P e r u e  r- 
s t o r  f  e r, krytykując program P. Prezydenta 
Ministrów, zdaniem mówcy, pozbawiony zu
pełnie jakiejkolwiek zbawiennej myśli, któ- 
raby zmierzała do usunięcia obecnego prze
silenia w Państwie. Bar. Gautsch wystąpie
niem swem przeciw powszechnemu prawu 
wyborczemu podjudził klasy robotnicze prze
ciw Dynastyi. W  ten sposób prowadzi bar. 
Gautsch „politykę katastrofy" najgorszego 
rządu. — Jest obowiązkiem obywatelskiein 
wszystkich stronnictw zwalczać wspólnie z 
socyalną demokracyą klasowe przywileje.

P. Prezydent Ministrów oświadczając, 
że powszechne prawo głosowania stanowiło
by niebezpieczeństwo dla Państwa, zadrwił 
z klasy robotniczej i okazał się sługą klery
kalizmu i kamaryli. Niechaj więc baczy, aby 
panujące w Rossyi wrzenie nie ogarnęło 
również Austryi, wówczas zawołają bowiem 
robotnicy: „Precz z wrogami ludu!" Baron 
Gautsch jest naszym śmiertelnym wrogiem — 
kończy mówca — wołamy więc: „Precz z 
Gautschem".

Poseł S y  1 v a -T  a r  ou c a  oświadcza, że 
jego stronnictwo stoi na stanowisku jedno
ści i niepodzielności oraz pragmatycznej 
wspólności Monarchii i każdej chwili goto
we je s t  energicznie wystąpić za utrzyma
niem i ochroną wspólnych instytueyj dla do
bra całego Państwa. Pochwala stanowczość 
i baczność, z jaką  P. Prezydent Ministrów 
objawił swe zamiary, oraz jego oświadczenie, 
że nie porzuci drogi konstytucyjnej. Mówca 
wita z zadowoleniem program Monarchy, 
wykluczający wszelkie ustępstwa pod wzglę
dem węgierskiej komendy i języka służbo
wego.

Po przemowach posłów Ofnera i Tavea- 
ra dyskusyę przerwano.

P. B r  e i t e r  wniósł na dzisiejszem 
posiedzeniu interpelacyę do całego Gabinetu 
w sprawie regulacyi stosunków personalu kan
celaryjnego.

Następne posiedzenie w piątek.

Wiedeń, 27 września. W iener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan  zamianował radcę Dworu, 
Emila G a b e r l e g o ,  dyrektorem wojskowej 
dyrekcji  poczt i telegrafów w Serąjewie.

W iedeń, 27 września. P. M inister 
oświaty zatwierdził uchwałę odnośnych ko
legiów profesorskich w sprawie dopuszczenia 
asystenta dr. Tadeusza G o d l e w s k i e g o ,  
jako docenta prywatnego fizyki ogólnej i 
technicznej na Politechnice we Lwowie, oraz 
w sprawie rozszerzenia veniae legendi do
centa prywatnego nauk skarbowych i au- 
stryackiego prawa skarbowego, starszego in 
spektora podatkowego dr. Jerzego M i c h a l 
s k i e g o ,  na nauki administracyjne i au- 
stryackie prawo administracyjne ua wydziale 
prawniczym Uniwersytetu w Krakowie.

Londyn, 27 września. Tutejszy poseł 
japoński Hajaszi oświadczył w obec zastępcy 
B iu ra  Reutera , że trak ta t  angielsko-japoń- 
ski jest  gwarancyą przeciw nowej wojnie w 
Azyi wschodniej. W prawdzie nie można tw ier
dzić, ażeby pokój był na zawsze zapewnio
ny, ale przynajmniej jes t  on zabezpieczony 
na długi czas. To jest  celem tego sojuszu.

Dzienniki poranne witają z wielkiem 
zadowoleniem trak ta t i stwierdzają jego cha
rakter pokojowy.

Londyn, 27 września. Rząd angielski 
nadesłał ambasadorowi angielskiemu w Pe
tersburgu tekst trak ta tu  angielsko-japońskie- 
go, -wyrażając przytem nadzieję, że Rossya 
uzna, iż sojusz ten  ma wyłącznie cele po
kojowe.

Tokio, 27 września. Warunków zawie
szenia broni w północnej Korei jeszcze nie 
ułożono, ponieważ komisarz rossyjski nie ma 
odpowiedniego pełnomocnictwa.

N a Węgrzech.
Wiedeń, 27 września. Hr. Cziraky był 

dziś o godzinie pół do 9 na audyencyi p ry
watnej u Najj. Pana. Po południu przyjęty 
będzie bar. Fejervary.

Położenie w Rossyi.
Kowno, 27 września. Onegdaj wie

czorem rzucono tu bombę, która zraniła po
licmajstra Iwanowa, trzech urzędników poli
cyjnych i trzy kobiety.

Nieźyn (gubernia czernichowska), 27 
września. Podczas aresztowania przez poli
c ję  i kozaków młodych ludzi, przybyłych z 
Białegostoku, przyszło do bójki, podczas któ
rej jedna  osoba zginęła, a dwóch urzędni
ków policyjnych i dwie osoby cywilne ra 
niono.

Moskwa, 27 września. Pet. A g. tel. 
donosi: Na wczorajszem posiedzeniu zajmo
wał się kongres „ziemców" i przedstawicieli 
miast wyłącznie programem politycznym dla 
przyszłej kampanii wyborczej. Program po
stanawia, że zastępcy ziemstw i miast po
winni starać się o urzeczywistnienie nastę
pujących punktów program ow ych : Obowią
zkowa równość obywateli i zastępców władz 
publicznych, którzy w równy sposób mają 
być odpowiedzialni przed zwykłymi sądami j 
uznanie bezwarunkowej równości praw oso
bistych wszystkich obywateli państwa, w 
szczególności zrównanie praw chłopów z pra 
wami obywateli klas innych; uwolnienie lu 
dności wiejskiej z pod opieki administracyj
nej ; nietykalność osoby i m ieszkania; wol
ność sumienia, prasy, słowa, zgromadzeń; 
zniesienie pasportów; organizacya reprezen- 
tacyi narodowej, która ma brać udział w 
władzy ustawodawczej i w układaniu budżetu 
państwowego oraz kontrolować wyższe i niż
sze akty administracyjne. Program obejmuje 
dalej zasady organizaeyi reprezentacji naro 
dowej, bez różnicy klas.

Obradowano jeszcze nad prawem wy- 
borczem kobiet. Uchwała nie zapadła. Do
tychczas z 200 głosujących 165 oświadczyło 
się za powyższym programem.

Helsingfors, 27 września. Śledztwo 
policyjne w Kemi (w Finlandyi, gub. ulea- 
borska) trwa dalej; wiele wsi pozostaje pod 
dozorem policyjnym. Z powodu pogłosek o 
zamierzonych aresz tow aniach , wiele osób 
ucieka; polieya je ściga.

Konferencya marokkańska.
Paryż, 27 września. Porozumienie F ran- 

cyi z Niemcami w kwestyi marokkańskiej 
należy uważać za bardzo dla F rancyi korzy
stne, gdyż uznano jej szczególne prawa w 
Marokku. Program  konferencyi obejmuje za
łożenie banku narodowego i organizacyę po- 
lieyi pod naczelnym nadzorem Francyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 27 września 1905 r. Zamknię

cie giełdy (Schlusseourse). Godzina 2 minut 
BO. Akcye austryackiego Zakładu kredyto
wego 677-—, Akcye węgierskiego Zakładu 
Kredytowego 784'50, Akcye Anglobanku 
314-—•, Akcye Unionbanku 565 '— , Akcye 
Landerbanku 450-50, Akcye Bankvereinu 
567-50, Akcye Bodeneredit 1048-— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 562 '—, 
Akcye kolei państwowych 675-25, Akcye 
kolei Południowej 102 25, Akcye kolei Elbe- 
thał 453 50, Akcye kolei Północnej 5870'— , 
Akcye kolei ezeraiowieckiej 583' — , Akcye 
Alpiny 542 50, Akcye Rima Muranyi 546 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2760' — . 
Akcye Fabryki broni 579 —, Akcye Ture
ckie tytoniowe 378'— , Akcye Galicyjsko- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 949-— . 
Obligaeye węgierskiej indemnizacyi 96'30, 
Renta majowa 100*35, Austryacka Renta ko
ronowa 100 45, W ęgierska Renta koronowa 
96'25, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego 99'75, 4 prc. L isty  Banku 
hipotecznego 99 '— , 4 i pół prc. L isty Banku 
hipotecznego 101'35, 5 prc. L isty Banku hi
potecznego 112-50, 4 prc. L isty Bauku k ra 
jowego 100 '— , 4 i pół prc. Listy Banku kra
jowego 101-90, 5 prc. komunalne obligaeye 
Banku krajowego — , 4 prc. Galicyjskie 
propinaeyjne 100' —, 4 prc. Galicyjska poży
czka krajowa z 1S93 roku 99-95, 4-prc. po
życzka miasta Lwowa 98'80, Losy tureckie 
147-25, Marki 11747 , Ruble 2 5 4 - - .

Usposobienie: Po słabym’ przebiegu le
psze, wskutek budapeszteńskich i miejsco
wych zakupień w kredytach.

Odpowied«jaJ.»y redaktor: 
A d a m  K r ^ o ń o w i e o k L



pX \ 0 L I * J E 3,X , '3 r  IEBLE we wszystkich stylach S p ó ł k a  t a p i c e r ó w  l w o w s k i c h
MATERYE na meble, Kompletne urządzenia. Materyały tapicerskie.

materace, kołdry, portyery, dywany Wszelkie roboty obejmuje w mieście i na prowincyi u l. J a g ie l lo ń s k a  3,

N A D E S Ł A N E .

„ H E  U R I G E R “
Moszcz winny w drodze

Naftuła Tópfer.
Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo
sów dla wszystkich ciągnień. — Ubez
pieczenie losów od strat przy wyloso

waniu najmniejszą wygraną

S o k a l  i  Ł i l i e i i .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Riidesheim ei?.
Czem jest RmLsheimer nad Renem, tern jest Pfaff- 
staedtner między winami ausfyaekiemi 48 litrów 
oryginaina skrzynia kosztuje 48 koron. Jedni  bu

telka 1 koro tg. Do nabycia tylko u mnie 
z poważaniem

NAFTUŁA T0EPFER.

Pięć pokoi,
przedpokój i kuchnia na I. piątrze od 
1. października do wynajęcia. Może być 

ze stajnią. Ul. Zyblikiewicza I. 37.
<a£> < »3£> <â > <3&t

Wszelkie wyroby ze złota i srebra
poleca najtaniej

JAM W OJTYCfH
L  w  ó  w ,  i l k a d e m i c k a  6 .

Utrzymuje na składzie cz 
sopisma zagraniczne

F R A N C U S K IE  hum orystyczne :
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne.
A N G I E L S K I E :

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Ourent Lite
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler.

W Ł O S K I E :
Domenica del Oorriere.

R O S Y J S K IE  : 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny).

i o k o l t w i k i e ^ o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW. Pasaż Hansma&a 9«

Mag/â yia i pracownię
F  JJ  T E  II

poleca

M .  A .  A U G U S T Y N
Lwów, ulica Teatralna I. 7,

naprzeciw kościoła katedralnego
Wszelkie zamówienia wykonuję w jaknajkrótszym 

czasie i po cenach najprzystępniejszych 
C en niki d arm o.

P rz y je c h a li  do Lw ow a.
Dnia 27. września 1905.

HOTEL GEORGEA.
PP. Hr. A. Ledóehowski z Kijowa. F r Bo

cheński z Mużyłowa, R. Kownacki z Czernicy. K. 
Sulatyeki z Huezewa, 1. Łąezyński z Rawy rusk.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. M. Lewicki z Koniuszek, A. Zagrajski 

i K. Kozicki z Rossyi, F . Kraszewski z Wołynia.

c e  ir ir i  k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 26. września 1905. płacą | żądają 
waluta koron.

I . Akeye za sztukę. K h K h
Banku liip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 558 — 568 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaoy i................................ — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................... ..... • ■ — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 580 — 586 -
G arbarni w Rzeszowie po 2Ó0 zł.

w. a. (400 k o r .) ..................... ..... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. . — — 320 —
Tow dla gal. przedsięb. elektry- ®

eznyeh wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 —
II . L isty zastawne za 100 kor. 0
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 111 50 — —

„ „ 41/a% „ los w 50 1. 101 30 102 -
” r ;  4°/0 „ 601. po 200 k. „ 99 - 99 70

kraj. 41/a % „ l°s w 51 1. ^ 101 50 102 20
n ii% „ los w 57 1. ,o 99 80 100 50

Tow. kred. gal. ziem. 4 % (pierw- ^
sza emisya) . . • ■ ■ • • 99 80 — —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% «
los. w 411/a la t . . , • • •  ® 99 80 — —
4 #  los. w 56 l a t ..................... & 99 50 100 20

|I1 L  Oblig-i za 100 kor. ^
Gai. funduszu propin. 4% w. a. 99 80 100 50
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. « 102 80 — —
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.) ® 101 50 —  —

(3 em.) 101 50 102 20
„ 4 %  (4 em.) 99 50 100 20

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 50 100 20
Pożyezki kr. 6% w. a. z r. 1873 ------- — —

„ 4$> po 200 kor. z ro
ku 1893 .......................... ..... • 99 50 100 20

Pc.żyezka m. Lwowa 4% po 200 kor. 98 40 — ___

.  „ 41/, „ 200 „ 101 10 101 80
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 90 - 98 -
Y. K onety.

Dukat c e s a r s k i................................ 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rossyjskiek srebrnych . 250 - 253 -
100 rubli rossyjskich papierowych 253 50 255 50
100 marek niemieckich . . . 117 - 117 50

K h v s  g i e ł d y  w i e d e d s k l e j *
D nia 26 września 1905.

A. Ogólny d ług państwa. płacą
Jednolity dług państwa w banknot

m a j- I is to p a d ................................
styczeń lipiec ................................

żądają

100-45 100-65 
10045 100-65

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń .....................................101-45 10165
kw ieeień -październ ik ..........................10150 10170

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — ——
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 160-75 162 75
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 190-90 192-90

„ 1864 po 100 zł. . . .  295-75 297-75
„ 1864 po 50 zł.....  295-75 297-75

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 296 25 298-25
B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r....................................... 119'60 119-80
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-45 100-65
C. Obligaeye kolejowe.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100*70 101*70
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118-75 —■—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5°/4

pr. (ostemp. akeye)..........................  492-— 498-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* p r ............................................  128-90 >129-85
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r ........................  100-40 101-40
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100-40 101-40
Obligueye pierw szeństw a (kolejowe)

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-— ——
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —-— ——

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
-5000 zł. 4 p r......................................  100-70 101*70

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................  100*70 101 70

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r............................................................ 100-10 101—

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r........................................  100*40 10140

Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r.....................................10010 10110

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118-40 119-40
D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —-— ——
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r..............................................  96 40 96*60

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. Ł% 166 25 168 25 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 221-35 223 35 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 219-50 221-50

E . O bligacje indemnizaeyjue.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .................................96'95 97-95
Wggier za 100 zł. 4 p r .......................  96 40 97*40

F . Inne publiczne pożyezki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r . ..........................................  2 7 2 --  278—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 25 107 25 
Poi. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. . 99 60 100*50

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r ........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. . . . ; . . . . 

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.) 

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/a pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 5G 1. 47* pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. za m  kor.
4 pr.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem, 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare
„ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4Va pr. 517a lat zwrotne . . . 

Banku Krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r ...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi
s ja  42 lat za 200 kor. 41/a pr. 

Banku kr. losy 577a 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 507a lat los 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  O bligacje z prawem pierw 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 4 p r.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 18864 pr. 
Kel. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

» » „ „ „ „ 1887 4 pr.
» „ » n » » 1888 4 pr.
» „ „ „ „ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. koi. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiiiea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla band. iprzem . 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . . 
PaliT 40 zł. m. k..................................

płaeą żądają

102-60 103-60

99-35 100-35
99-50 100-50

98*30 99-30

104- - 110-50
147-75 148-75
listy dłużne

1 0 0 -- 101—
3 0 4 -- 313—
303- - 311-70
102-75 103-75
99-30 100-30

112-— 113-—
10120 101-80

9 9 - - 100-—
99-20 100-20
99-60 —-—
99-75 ——

101-35 102-35

101-60 102-50
99-45 100-45

101-35 1C2 35
100-80 101-80

szeństwa

116-90 117-90
11690 11790
101-65 102-65
101-75 102-75
101-75 102-75
101-75 102-75

9360 94-60

10010 101-10

2 6 - - 28—
474-— 483 60
153-— 163—

78-— 83—
93-— 99—
66— 70-20

1 7 8 - 188 -

Koronowa waluta. płacą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 54*50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 34*75
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 62—
Salma 40 zł. mk........................................ 214—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 74-—
St. Genois 40 zł. mk. . . . . .  —■—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•—

„ „ TryestulOOzł. m k.41/ip r. — —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . —•—

K . Akeye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 317-—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 293-5-—
Zakł. kred. dla handlu i p rzem .. . 676-25
Węg Banku kredyt 200 zł. . . . 786* —
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 544-50
Galie, banku hip. 200 zł.....................  562—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. ■— —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 452—

„ Austro-węg. 1400 k................... 1643—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 567 50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247-25
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  247 90

Ziiu li] r}
56 50 
36*25 
66—  

223 -  
78—

318 — 
2945—  

677 25 
787—  
555 50 
565—  
200—  
453—  

1652 -  
568-50 
248 25 
248-90

L . A keye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 454 —

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 425-— ——
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5840*— 5870 — 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. — •— — —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 440*— 450 — 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 585*— 587*— 
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400—
„ państwowych 200 z ł.....................— —■_
„ południowej 200 zł.......................—-— —•__
„ węg. galie. I. 200 zł.................... —•—

Austr. Tow. żegl. naDunaju 500 zł. mk. 988 — 994 — 
M. A keye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. 684-— 688 -  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 970 — 979 - 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 540-— 541—  
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2745 — 27-55 —
Sohodnicy 500 kor. / .....................  754 — 764—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków — —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 300* — 301-50

N . W e k s l e .
B erlin za 100 marek 5. pr. . . 117-35 117 55
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239 80 240—
Paryż za 100 franków . . . .  95-40 9557
Petersburg za 100 rubli 51/* pr. —■— ——
Niemieckie banki . . . . .  117 40 117-70
Włoskie banki . . . . . .  95-47'/, 95 65
Francuskie b a n k i .....................—■— ——
Szwajcarskie b a n k i ..................... 95-25

O. W A L U T  V .
Dukat c e s a r s k i ..................... ..... 11-36
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —■—
2C -franków ka................................19-11 19
2 0 -m ark ó w k a ................................ 23*45 23
Rosyjski półimperyał . . . .  —•— _
N iemieckie banknoty za 100 marek 117-40 117
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 45
R u b le ...............................................  2-531/,

95-40

11-40

-15
54

•60
■65
■54'/,

b ®  *  m: j e  i s r  i s r  w  m i  a ®  *  :ag j »  w

Licytacya
L. 18.660 |?546 3 - 3 ]

O b w i e s z c z e n i e .
Oelem wydzierżawienia prawa poboru 

podatku konsultacyjnego od mięsa od 1. sty
cznia 1906 począwszy na okres lat 1906, 
1907 i 1908 bezwarunkowo, względnie na 
lata 1906 i 1907 z warunkowem przedłu
żeniem na rok 1908, albo na rok 1906 z 
milczącem przedłużeniem na lata 1907 i 1908 
a mianowicie w okręgach dzierżawnych:

1. Brzeżany z ceną wywołania 24.617 
koron.

2. Bukaezowce z ceną wywołania 4015 
kor. 50 hal.

3. Bursztyn z ceną wywołania 6436
koron.

4. Gliniany z ceną wywołania 5858
kor. 58 hal.

5. Podhajce z ceną wywołania 9024
kor. ogłasza c. k. Dyrekcya okręgu skarbo
wego w Brzeżanach publiczną licytaeyę w 
drodze ustnych nadaży i pisemnych ofert.

Licytacya odbędzie się dnia 12. pa
ździernika 1905 od godziny 9 rano do 12 w 
południe.

Pisemne oferty zawierające wadyum 
w wysokości 10°/o ceny wywołania, należy

wnosić opieczętowane do dnia 12. paździer
nika 1905 d(. godziny 9 rano na ręce c. k. 
Dyrektora okręgu skarbowego w Brzeżauach 
% wyraźuem uwidocznieniem na kopercie 
dotyczącego okręgu i przedmiotu dzierżawy.

Brzeżany, 15. września 1905.

L. cz. E. 676/5 (4) [7532 3 - 3 ]
/Na żądanie Abraham a Goidberga, ku

pca w Kawie, odbędzie się dnia 16. pa
ździernika 1905 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IV., i i e j  tacy a realności objętych wyk. hip.
&) 1. 157 gm. kat. Wereszyca-Majdan, b) 1. 
861, c) 1. 1235 i d) 1. 1256 gm. kat. Wiszeń 
ka-Waldorf.

Nieruchomości, wystawione na  licyta
eyę, są ocenione a) na  106 kor., b) na 125 
kor., c) na 267 kor,, d) na 110 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 70 kor. 
67 hal., ad b) 83 kor. 33 hal , ad c) 178 
kor., ad d) 73 kor. 33 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tych nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza

»Gazeta Lwowska* Nr. 221 z dnia 28. września 1905.

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 2. września 1905.

L. cz. E. 887/5 (6) [7529 8 - 3 ]
Dnia 12. października 1905 o godz. 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 11, odbędzie s;ę iieyta- 
cya 1 2 realności whl. 47, całych realności 
whl. 49, 108, 139 Grabowaica, wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomości te, wystawione na licy
taeyę, są ocenione a) 1/2 realności whl. 47 
na 150 kor., b) realności whl. 49 na 3850 
kor., c) realności wbl. 108 na 1200 kor., d)

realności whl. 139 na 600 kor., przynależno
ści zaś za realność whl. 49 na 274 kor.

Najniższa cena wynosi za 1 2  realności 
whl. 47 — 100 kor., za realność whl. 49 — 
2749 kor. 33 h a l , za realność whl. 108 — 
800 kor., za realność whl. 139 — 400 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i równocześnie 
ustalone odnośne dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie l icytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być skutecznie podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i a ie  wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 25. s ierpnia 1905.
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L. 18.968/905 [7615 1 - 3 ]

Obwieszczenie,
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina, mosz

czu winnego, zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego w okręgach dz;erżawnych niżej 
pcszczególnionych na rok 1906 a warunkowo z zastrzeż niem milczącego odnowienia
względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok, lub bezwa
runkowo na trzy lata h j. od 1. stycznia 1906 do 31. grudnia  1908 rozpisuje się publi
czną lieytacyę a mianowicie: celem zabezpieczenia podatku spożywczego od mięsa na 
dzień 18. października 1905, zaś celem zabezpieczenia podatku spożywczego od wina na
dzieii U', października 1905 od godziny 8 rano do godziny 12 w południe,

Oferty pisemne zaopatrzone w 10%  wadyum można wnosić na ręce Dyrektora 
okręgu skarbowego we Lwowie najpóźniej do 2 godziny po południu dnia poprzedzają 
cego termin ustnej licytacyi.

Kwity kasowe opiewające na  kaucyę nie wygasłej dzierżawy, książeczki kas oszczę
dności i losy nie będą przyjmowane ani jako wadya licytacyjne, ani jako kaucye dzie
rżawne.

Składający wadyum względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach mają przedłożyć 
spisy tychże obligacyi w 3 egzemplarzach po myśli reskryptu c. k. Ministestwa skarbu 
z dnia 17. lipca 1903 1. 10.067.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego, zacieru winnego, tudzież 
moszczu owocowego, obowiązany jest po myśli ustawy krajowej z dnia 23. grudnia 1903 
Dz. u. k. Nr. 146 pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu 
i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego jak  długo ten dodatek krajowy istnieć 
będzie i za prawo tego poboru dodatku krajowego opłacić 3%  od czynszu dzierżawnego 
podatku spożywczego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedyn
czych okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we 
Lwowie, tudzież we wszystkich nadzorach straży skarbowej do tutejszego okręgu skarbo
wego należących.

W yk az o k r ę g ó w  d z ie r ż a w n y c h
I. podatku spożywczego od m ięsa:

1
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|

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Cena
wywołania

K. | h.

Złożyć się 
mające 

wadyum
K. | h.

Klasa
taryfowa

1 Gródek 26438 — 2644 — II. i III. ki.

2 Mikołajów 2885 — 289 — III. kl. -

3 Nawarya 2117 72 212 — n n

4 Rozdół 4176 — 418 — n n

5 Szczerzec 3666 66 367 n »

6 Żurawno 3775 — 878 ---

Licytacya ustna 
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Licytacya ustna 
odbędzie się

dnia 19. październi
ka 1905 od godz. 8 
rano do 12 w połu
dnie w c. k. Dyre
kcyi okręgu skarbo
wego we Lwowie, 

Plac cłowy 1. 1.

L. 19.870/05.

Obwieszczenie licytacyi.
[7616]

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 17. września 1905.

L. ez. E. 913/5 (6) [7530 8 - 3 ]
Dnia 28. października 1905 o godz. 10 

przed południem w sądzie, niżej w ym ienio
nym, w biurze Nr. 11, odbędzie się l i c y ta 
cya 1 2 realn. obj. whl. 169 Huczko I. (Nr. 
konskr. 26).

Nieruchomość ta, wystawiona na l icy - 
tacyę jest oceniona na 3532 kor.

Najniższaj cena wynosi 2354 kor. 67 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
mżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 3. września 1905.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Czortkowie rozpisuje 1 publiczną lieytacyę 
celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od I. mięsa, II. wina, moszczu 
winnego i moszczu owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionyeb na trzy 
lata t. j. na  rok 1906, 1907 i 1908 bezwarunkowo lub warunkowo na rok 1906 z rnil- 
czącem przedłużeniem kontraktu na rok 1907 względnie 1908

Licytacya ta odbędzie się dnia 5. października 1905 o godzinie 9 przed południem 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Czortkowie.

Ksżdy mający chęć licytowania ma złożyć jako wadyum 10% ceny wywołania.
Pisemne oferty stemplem na 1 kor. i w powyższe wadyum zaopatrzone, opieczęto

wane. i zaadresowane z uwidocznieniem na kowereie przedmiotu dzierżawy, należy wnosić 
najpóźniej do godziny 1 po południu dnia 4. października b. r. na ręce Dyrektora okręgu 
skarbowego w Czortkowie.

Oferty konkretalne są wykluczone.
Kwity kasowe opiewające na kaucye niewygasłych dzierżaw, książeczki kasy oszczę

dności i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmowane, tak samo nie będą uwzglę
dniane oferty za późno wniesione.

Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw nie je s t  wykluczonym od 
zawierania kontraktów.

Zastępcy m ają się wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem sądownie lub notaryal- 
nie uwierzytelnionem.

Bliższe warunki licytacyjne, j ik o L ż  wykazy miejscowości należących do poszczegól
nych okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Czortkowie, tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej.

Wykaz przedmiotów, które będą wydzierżawione.

o,

i-d

1

2

Okręg
dzierżawny

S
°  ►oS

s . s
CH W3

Chorostków

Husiatyn

Jagiein ica

Jezierzany

Sucbostaw

Husiatyn

Probnżna

<D
'3 ^<vNJ 7%f?
5 *tS3

£ ° -  °<D O Ł>X> _ co <£■> <D-> H
fajj

»*S3O
a *

Cena
wywo
łan ia

K Ib

12

i>»CO03
4*

18

~ p -

p  W oo 

oo Z;aS t—ld—t

* 00 EH r—i

18

19

4

18

12

4317

5466

470)

2550

636

526

101

77

32

77

W a
dyum

K I h

431

546

:70

255

63

52

10

W A D Y U M

77

60

13

67

O O 
Ph cpco
2  1=3

£  ® 
o o-*-> rrtco w

o  o  
* VS-i-SS Hd

OPa

CD U ©~
S c I - I S<£> a  
P
5 - 0 0
& g  * 8-*-* oJ e>J - t-4 KO

O >“»
Ph p

P .r-<d a

fe
5 1 T3O O bJD Ph

5  hD 1 d  3
c/j O M ' «S

S3 cfl' ^

a

.2SJ o

ra o-cs; '"O d 'O ^  ds-i
CD

-  § > £  N i3 
- a  o a

* SC?? S 2^=••-I O- u W
£ £

O g
^  P *3 ^  a3 §3 o

£ <a '5 as

3  a  3
H ID

o  173
P-( O T3

9  o  
® ^  k  §tM O 5  S
P S -2, O «  3

-cg■ais S3* O «  o3 o  dO

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Ozortków, 19. wrzrśn/a 1905.

L. cz. E .  1012/5 (5) [7558 3— 3]
Na żądanie Spółki pożyczkowej w Ro

hatynie, odbędzie się dnia 4. października 
1905 o godz. 9 przed południem w sądzie 
w Bursztynie, licytacya realności whl. 315, 
726, 1/6 części whl. 79, 1/2 whl. 77, l .b  
części whl. 363 ks. gr. g a. Kozara, wraz 
z przynależnościami realności whl. 77 na 
52 kor. 50 bal. ocenionemi, składającemi się 
z płotu, łańcucha i wiadra u studni.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to :  realności whl. 315 
ks. gr. gm. Kozara na 1030 kor., realność 
whl. 726 ks. gr. gm. Kozara na 450 kor., 
1,6 część whl. 79 ks. gr. gm. Kozara na 50 
kor., 1/2 whl. 77 ks. gr. gm. Kozara 
na 565 kor., 1/6 część wh!. 363 ks. gr. gm. 
Kozara na 33 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 315 —686 kor. 66 hal., co do whl- 726 
300 kor,, co do 1/6 części whl. 79 — 33 
kor. 32 bal., co do 1/2 whl. 77 —  394 kor. 
16 bal., co do 1,6 whl. 363 -  22 kor. 11 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 6. września 1905.

L. cz. E. 1010/5 (5) [7557 3 — 3]
N a żądanie Spółki pożyczkowej w R o

hatynie zastąpionej przez Dyrekcyę, odbędzie 
się dnia 4. października 1905 o godz 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze 0. Y. w Bursztynie, licytacya a) 1/2 
realn. whl. 223 ks. gr. gm. Kozara, b) 10/160 
części realn. whl. 25 ks. gr. gm. Kozara,
c) 2 3 części realn. whl. 465 ks. gr. gm. 
Kozara, d) 2 4 części realn. whl. 466 ks. gr. 
gm. Kozara, e) 3,4 części realn. whl. 467 
ks. gr. gm. Kozara, f) 2/4 części realn. whl. 
478 ks. gr. gm. Kozara wraz z przynale 
żnościami, do whl. 223 Kozara, składającemi 
się ze studni i ogrodzenia.

Nieruchomości te wystawione na  licy- 
tacyę są ocenione a t o : ad a) 757 kor. 33 
h a l , ad b) na 1134 kor. 66 hal., ad c) na 
333 kor. 33 hal., ad d) na  55 L kor., ad e) 
na  450 kor., ad f) na 300 kor., przynale
żności zaś ad a) na 74 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 564 kor., 
ad b) 757 kor., ad c) 222 kor. 22 bal., ad
d) 401 kor., ad c) 300 kor. ad f) 200 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 18. sierpnia 1905.

L. cz. E. 1009/5 (6) [7556 3 - 3 ]
Na żądanie Spółki pożyczkowej w Ro

hatynie, zastąpionej przez Dyrekcyę, odbę
dzie się dnia 4. października 1905 o godi. 
9 rano w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Oddziału IV. w  Bursztynie, licytacya a) 
1/3 części realności whl. 279 ks. gr. gm. 
Kozara, b) 1/2 realności whl. 223 ks. gr. 
gm. Kozara.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a t o : ad a) na 1216 kor., 
66 bal., ad b) 757 kor. 55 hal., przynale
żności zaś na ad a) 223 kor. 33 bal., ad b) 
na 87 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 960 kor., 
ad b) 564 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 18. sierpnia 1905.

L. 11.602. [7397 3 - 3 ]
Ogłoszenie licytacyi.

Na podstawie uchwały Rady miej
skiej z  dnia 12. września 1905, roz
pisuje się niniejszem celem wydzier
żawienia przysługującego gminie miasta 
Kołomyi prawa propinacyi wódczanej 
i piwnej w całym obrębie miasta Ko
łomyi wraz z  prawem poboru opłaty 
gminnej (Komunalauflage) od napojów 
wyskokowych i piwa, w całym obrębie 
miasta Kołomyi, na lat 5 t. j. na czas 
od 1. stycznia 1906 r. do końca gru
dnia 1910 r. publiczną lieytacyę na 
dzień 28. września 1905 r., która się 
odbędzie w biurze prezydyalnem Ma
gistratu o godzinie 12 w południe.

Jako cenę wywołania za powyższe 
przedmioty dzierżawne ustanawia się 
czynsz roczny w kwocie 237.000 kor.

Licytować można ustnie lub też 
za pomocą ofert pisemnych, a wadyum 
wynosi 10% ceny wywoławczej.

Zatwierdzenie wyniku licytacyi za
wisłe jest od uchwały Rady miejskiej.

Warunki licytacyjne przejrzeć, 
względnie otrzymać można w Magi
stracie.

Magistrat miasta.
Kołomyja, dnia 18 września 1905.

Zastępca Burmistrza : 
Funkelnstein.
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L. cz. E. 1346 5 (4) [7425 3 - 3 ]

Dnia 18. października 1905 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sądzie n i 
żej wymienionym, w biurze Nr. 14, lieyta- 
eya realności wyk. hip. 49S ks. gr. gm. Za- 
marstynów objętej, wraz zprzynależn śeiami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, je s t  ocenioną na 12.837 kor. 20 bal., 
przynależności zaś na  177 kor.

Najniższa cena wynosi 6507 kor. 10 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i 
odnoszące się do tej nieruchomości do
kument* (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć p o d 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y 
mienionym. w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomość, nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd;i 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 22. sierpnia 1905

L. cz. E. 2083;5 (3) [7544 2 - 3 ]
Dnia 81. październi a 1905 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w są Izie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, licytacya 
realności wyk. hip. 38 ks. gr. gm. Kukizów, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licy ta
c ję ,  jes t  ocenioną uh 210 kor.

Najniższa cena wynosi 105 kor., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i 
odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg ka tastra l
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w tuku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
--ądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 23. s ierpnia 1905.

L. cz. E. 86/3 (80) [7491 2 - 3 J
Dnia 16. listopada 1905 o 10 godzinie 

przed południem w sądzie niżej wymień o- 
nym, w sali Nr. 3 w Sanoku, odbędzie się 
dozwolona relicytacya majętności T.mnawka 
objętej wykazem hipotecznym 319 księgi 
gruntowej dla większych posiadłości tutej
szego sądu obwodowego wraz z przynale- 
żnościami, składającemu się z budynków mie
szkalnych i gospodarczych.

Nieruchomość ta, wystawiona na  licy- 
iaeyę, po strąceniu ciężaru poz. O. 1 . 2 .  jes t  
ocenioną na 37.772 kor. 95 hal., w której 
■o kwocie zawarta je s t  wartość przynależno
ści na 1890 kor. ocenionych.

Najniższa cena wynosi połowę warto 
ści szacunkowej t. j. 18.886 kor 48 h i., 
poniżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
iabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
nienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zclosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą 

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 22. lip.-a 1905.

L. cz. E  XX. 795/05 (14) [7594 1— 3]
Na żądanie p. Romany z Tyinoiów Tu- 

rzańskiej, odbędzie się dnia 81. październi
ka 1905 o godzinie 10 przed południem sala 
Nr. VI., celem zniesienia współwłasności 
przymusowa sprzedaż realności Jakóba Ma- 
ryana 2 im. Józefa, Stefanii, Antoniego Tym- 
cio i Romany Turzańskie.j własnych a mia
nowicie: I. a) realności pod Ik. 340%  we 
Lwowie położonej wyk. nip. 277/LIL ks. gr. 
gm. ra. Lwowa składającej się z parc. bud.
1. 2508 i z parceli gruntowej 1. 5501, oraz 
stanowiącej z nią fizyczną całość parceli 
gruntowej 1. 550%  objętej wykazem hipo
tecznym l. 622 111. ks. gr. gm, m. Lwowa, 
wraz z znajdującymi się tamże budynkami 
t. j. domem frontowym, oficyną, stajnią, 
wozownią, szopą, wychodkiem, k ^ ia ta rn ią  i 
studnią, b) re-lność pod lk, 576%  we Lwo
wie położonej wyk. hipot. 1. 457/liI. ks. gr. 
gm. m. Lwowa składającej się z parceli bu
dowlanej 1. 2450 i parcel gruntowych lk. 
5477/1 i 5477/2.

Cena wywołania przedmiotu ad a) wy- 
wynosi 31.258 kor., z czego na realność wyk. 
hip. 277,111. wypada kwota 29.322 kor., zaś 
na realność whl. 622/111, kwota 1936 kor., 
zaś cena wywołania przedmiotu ad b) wy
nosi 30 000 kor.

Najniższa cena kupna wynosi ad a) 
3 i .258 kor., ad b) 30 OoO kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skuUu.

Warunki licytacyjne, które na podsta 
wie zgodnego ustalenia stron na audy neyi 
dnia 11. września 1905 do 1. cz. E  XX. 
795 2 (12j niniejszern się. zatwierdza, tudz eż 
odnoszące sio do tych n.eruehomo.ści doku 
men ta, może każdy, chęć kupna mający, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XX.

Sprzedaż niniejsza nie narusza w ni- 
ezem prawa wierzycieli na powyższych n ie 
ruchomościach zabezpieczonych tak iż za- 
strzeżoaem mu zostaje ich prawo hipoteki 
bez względu na cenę kupna.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 18. września 1905.

L. cz. E. 1580/4 (10) [7598]
Na żądanie Agaty Ohalcarz, odbędzie 

się dnia 30 października 1905 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 13 w Brzesku, licytacya 
realności lwh. 42 gm Gosprzydowa.

Nieruchomość ta, w.y-tawiona na licy- 
tacyę, jes t  ocenioną na 3300 kor.

Najniższa cena wynosi 2200 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 30 sierpnia 1905.

L. cz. E. 200/4 [7630]
Licytacya realności whl. 458, 484, 518 

i 519 gminy Banuuin rozpisana na żądanie 
Anny Redka na  dzień 29. września b. r , od
będzie się w sądzie w Busk < w biurze II. 
dnia 13. października o godz. 9 rano na 
warunkach ogłoszonych w Nr. 1->9, 200 i 
201 niniejszej Gazety.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 25. września 1905.

L cz. E. 1021/5 (3) [7602]
Dnia 27. października 1905 o godz. 10 

rano w sądzie niżej wymienionym, odbędzie 
się licytacya realności whl. 130 gminy Re- 
pechów.

Nieruchomość, wystawiona na licyta 
cyę, jest  ocenioną na 3300 kor.

Najniższa cena wynosi 2200 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
i  licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 

! mogłyby hyc już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
■będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz ał I.
Bobrka, dnia 12. września 1905.

L. cz. E. 81/5 (10) [7614 1 - 3 ]
Na żądanie Towarzystwa wzajemnej 

obywatelskiej pomocy w Krakowie zastąpio
nej przez adw, dra Stefana Kirchmajera, od
będzie się dnia 1. grudnia 1905 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 105, licytacya dóbr ta
bularnych Skrzydlaa whl. 337, Wola skrzy- 
dWńska whl. 338, Przenoszą whl. 361 i Gór
ka whl. 525 objętych, wraz z przynależno 
śeiami, składającemi się z inwentarzy ży
wych i martwych.

Nieruchomości są o -enione na 404.749 
kor. 36 hal., przynależności zaś na 15.360 
kor.

Najniższa cena wynosi 280.072 kor. 90 
hal., poniż-j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo-' 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 57.

Takie prawa, w obec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, naKżi 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczę 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie  prawa 
lub ciężary aa  powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie, już istnieją, bądź w toku po
stępowania licytacyjnego powstauą, zawiada
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nic mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho
mości.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 20. września 1905.

K o n k u r s a
L. 2514 [7568 2 - 2 J

K o n k u r s  
rozpisuje się na posadę wetery

narza miejskiego w Mostach wielkich 
od 1. stycznia 1906. Płaca roczna 
1000 koron i wolne pomieszkanie. 

Podania należy wnosić do Urzędu 
miejskiego najdalej do 10. paździer
nika 1905.

LWkr. 86.878 [7612 1 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady aplikanta przy 
kraj. Archiwum aktów grodzkich i ziemskich 
w Krakowie o rceznem adjuturn w kwocie 
6 0 kor. rozpisuje się niniejszern konkurs.

O tę posadę mogą się ubiegać tylko 
uczniowie Uniwersytetu Krakowskiego odda
jący się st idyom historycznym lub history
czno prawniczym.

Bliższe określenie praw i obowiązków 
aplikanków archiwalnych zawarte jes t  w 
uchwale Wysokiego Sejmu z 21. sierpnia 
1877 r.

Podania zaopatrzone w metrykę uro
dzenia świadectwo z egzaminu dojrzałości, 
dowód immatrykulacyi, a ewentualnie także 
w dowody szczególnego uzdolnienia do słu
żby archiwalnej należy wnosić do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15. paździer
nika 190.5.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galieyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkietn Księstwem 

Krakowskiem.
Lwów, dnia 20. września 1905.

Piotrowski.

L. 2596.05. [7613 1 - 3 J
K o n k u r s  

Wydział powiatowy w Ż ó łk w i  roz
pisuje konkurs na posadę kancelisty,

z roczną płacą 1600 kor. i z prawem 
do trzech pięcioleci w wysokości 10% 
płacy.

Ubiegający się o powyższą posa
dę winni wnieść podania do Wydziału 
powiatowego, w terminie do dnia 28. 
października 1905 r i zaopatrzyć je 
następującymi dokumentami:

1. Metryką urodzenia.
2 Dowodem dokładnej znajomo

ści obu języków krajowych, tudzież ję
zyka niemieckiego.

3. Świadectwem zdrowia.
4. Dowodem prawa obywatelstwa 

austryackiego.
5. Świadectwem moralności.
6. Dowodem złożenia egzaminu 

z rachunkowości państwowej.
7. Dowodem ogólnej znajomości 

ustaw administracyjnych • i dokładnej 
znajomości rnanipulacyi biurowej.

Posada powyższa nadaną zostanie 
na razie prowizorycznie, a po upływie 
roku może nastąpić s’abilizacya.

Z Wydziału powiatowego.
Żółkiew, dnia 22 września 1905.

Sekretarz: Pr  e i es :
Sidorowicz. Starzyński.

- K s ię g i  g r u n t o w e .
L. cz. h. 2002/3 [7607]

C. k. sąd powiatowy w Skolem ogła
sza niniejszern, że c. k. D yrekcja  kolei pań
stwowych we Lwowie imieniem e k. Bk&r- 
bu kolejowego jako właściciela kolei żelaznej 
Slryj-Beskid podaniami z dnia 4. grudnia 
1895 L. 13.400 i z dnia 13, sierpnia 1903 
Lh. z002 3, które w is. Urzędzie ksiąg g run 
towych, wraz z załącznikami, mogą być 
przejrzane, domaga się tabularnego bezcię- 
żarowego wydzielenia części parc. grunt. 
2095,4 z posiadłości whl. 48 ksiąg g run to 
wych gminy Oporzee objętej własność, 
„Gminy Oporzee jako majątek g m inny11, 
stanowiącej, cele ruchu kolejowego na
bytej i przyłączenie tegoż gruntu  br_z cięża
rów do parceli kolejowej 3539 w gminie 
Oporzee położonej objętej księgą kolejową 
„Stryj Beskid11 w o. k. sądzie krajowym we 
Lwowie prowadzonej.

Wdrażając nia.ejszem po myśli § 22 
ustawy z dnia 19. maja 1874 Nr. 70 dz. u. 
p. postępowanie edyktalue wzywa się wszyst
kich tych, którzyby zamierzonym wydziele
niem gruntu  wyż wymienionego, czuli się 
być pokrzywdzonymi, by swe zarzuty tem 
pe*niej do dnia 1. stycznia 1906 r. do c. k. 
sądu powiatowego w Skolem wnieśli, gdyż 
inaczej milczenie jako zewoleaie na wydzie
lenie uważaniem będzie.

Zarazem ostrzega się, że prawa rzeczo
we, któreby do hipoteki whl. 48 ksiąg g run 
towych gminy Oporzee odnośnie do parc. 
grunt. 2095 4 przeciw „Gminie Oporzec“ 
jako poprzedniej właścicielce w data  1. p a 
ździernika 1905 r.. w którym edykt równo
cześnie wygotowany, w gm achu sądowym 
będzie ogłoszony lub później uzyskane zo
stały wcale uwzględnione nie będą, podo
bnie jak i zarzuty wniesione w dniu 1. s ty 
cznia 1906 r.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Skoie, dnia 7, czerwca 19;)5.

L. cz. h. 3020/3 [7606]
O. k, sąd powiatowy w Skolem ogła

sza niniejszern, że c k. D yrekc ja  kolei pań
stwowych we Lwowie imieniem c. k. Skar
bu kolejowego jako właściciela kolei żela
znej Stryj-Beskid podaniem z dnia 1.0. g ru 
dnia 1903 do Lh. 3020/3, które wraz z za
łącznikami może być przejrzane w t.s. Urzędzie 
ksiąg gruntowych, domaga się tabularnego 
bezciężarewego wydzielenia a posiadłości 
whl. 44 ksiąg gruntowym: gminy Hrebaaów 
objętej własność „Gminy Hrebcnów jako 
majątek gm inny", stanowią-ej części parc. 
grunt. 1475 3 o powierzchni 2 1 . J 0 na cele 
ruchu kolejowego nabytej i przyłączenie t e 
goż gruntu bez ciężarów do parceli kolejo
wej 1660 w gminie Hrebenów położonej 
objętej księgą kolejową „Stryj - Beskid" w 
c. k. sądzie krajowym we Lwowie prow a
dzonej, tudzież części tej samej parc. grunt. 
1475/3 o powierzchni 158D/0 celem utworze
nia dalszego ciągu drogi parc. grunt. 1 6 6 L 
oznaczonej.

Wdrażając niniejszern po myśli § 22 
ustawy z d s ia  19. lipea 1874 Nr. 70 Dz.
u. p. postępowanie edyktalae wzywa się 
się wszystkich tych, którzyby zamierzonem 
wydzieleniem gruntu  wyż wymienionego czuli 
się być pokrzywdzonymi, by swe zarzuty 
tein pewniej do d. 1. stycznia 1906 r. do c. k 
sądu powiatowego w Skolem wn-eśli, gdyż 
inaczej milczenie jako zezwolenie na wydr. e- 
lenie uważanem będzie.



10
©ep;ember 1905, $ r .  28/5, bie SBeiterberbreL 
tung ba* 97r. 38 b a  śjeitjcfjrift; „Ilavlicek“ 
Pom 16. ©eptember 1905 megen be§ 21rtifelś> 
bejiel)itngćmei)'e ®ebicf)te§; „II. Po m anevrach“ 
itac^ § 68 ©t. ®. nerboten.

Kuratele.

kuratora w osobie paaa  naczelnika gminy 
Falkenstein  Johana lluber.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie ża
rn i anują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzee, dnia 19. czerwca 1905.

Zarrzem ostrzega się, że prawa rzeczo
we, któreby do hipoteki whl. 44 ks. g ru n 
towych gminy Hrebenów odnośnie do parc. 
grunt, 1473,3 przeciw „Gminie Hrebenów" 
jako poprzedniej właścicielce w dniu 1. p a 
ździernika 1905. w którym edykt równocze
śnie wygotowany w gmac-hu sądowym będzie 
ogłoszony lub później uzyskane zostały wcale 
względnmne nie będą, podobnie jak i z a 
rzuty wniesione na dniu 1. stycznia 1906.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Skole, dnia 7. czerwca 1905.

Wyroki prasowe,
31. 216. [7486]

*3)ct§ f. f. ctl§ ijSrefjgeridjt in
iRonereto fjat mit bem (Srfenntnijje bom 17. 
©eptember 1905, i]Sr. 8,5, bie SBeiternerbreitung 
be§ 23ud)lein§ „Storia de ll  Austria  narrata  
al Popolo" bon Slrtmfbo (Sarrera (iBaub i 80 
ber 23olfSbibliotlyef, SDrucferei bon (Sbnarbo 
©onjogno in 9)iaifanb, bom gafjre 1885) nad) 
§§ 64 unb 65 a ©t. @. berboten.

®a§ I. f. 2anbe§= ais iJSrejjgertcfjt in 
spragfjatmit bem (Srfenntnijje bom 17.©eptember 
190o, I. 92,5, bie SBeiteroerbreitung ber £Tir. 
9 ber geitjdjrijti „Telocricny E u ch “ bom 
ŚLRonate ©eptember 1905 megen ber ©telle 
„Neni instituce, k tera  by" bi§ „miłitarismu" 
beS SIrtifelS: „Odchazejicim" nad) § 800 ©t. 
®. unb 2Irt. IV. be§ ®eje^e§ bom 17. ®ejem= 
ber 1862, 91. @. 231. 9łr. 8 ex 1863, berboten.

31. 218. [7550]
®a§ f. f. ®rei§* ais jprejjgertdjt in 

Ulobigno l>at mit bem (Srfenntnijje bom 19. 
©eptember 1905, $ r .  V. 16 5, bie SSeiterberbrei* 
tung ber 9łr. 38 ber geitjdjrijt; Prole- 
tario — La Terra d’Is t r ia“ bom 16. ©eptem* 
ber 1905 megen be§ 2IrtifeI§; „Nella Francia  
republicana" nad) § 222 ©t. @ .; in ber 
©telle bon „Guardate una chiesa“ bis „per 
una vita migłiore" bc§ 2lrti!el§: „Menzogna 
e sfru ttam ento“ nacf) § 122 a, b, 303 ©t. 
© .;  in ber ©telle bon „Ora, io ver mio con- 
to “ bi§ „si segnau beS SIrtifelS; „Lagnanze 
di riservisti“ nad) § 300 ©t. ®. unb 2Irt 
IV. beS ©ejefcel bom 17. ®ejember 1862, 91. 
©. 231. 91r. 8 ex 1863, berboten.

®aS !. f. ®rei3* ais ^repgeridjt in 
(Sfjrubim t>at mit bcnt (Srfenntnijje bom 19. 
©eptember 1905, 93r. 16/5, bie 2Beiterberbreitung 
ber Śeilage ber 9łr. 41 ber geitjdjrijt; „Sa- 
mostatne Smery" bom 16. ©eptember 19c5 
meqen beS SIrtifelS: „Vojsko na  zpatecnim 
pochodu" nad) § 300 ©t. ©. unb Slrt. IV. 
beS ©eje^eS bom 17. ®ejember 1862, 91. ©. 
231. 9łr. 8 ex 1863, berboten.

®aS f. f. ®reiS= ais $re^gerid)t in 
(Sger Ęjat mit bem (Srfenntnijje bont 20. ©ep= 
tember 1905, ^ r .  35 5, bie SBeiterberbreitung 
ber bei Seopolb SBeil in ^arlSbab jaijierten 
2(3ojtfarte otjne Stngabe eiiteS SDruderS unb 93er= 
legerS mit brei 23ilbcrti, bas erjte einen gejum 
ben Śftann, baS jmeite biejen in ©ejelljcljaft 
mit einer Ś)ame unb baS britte, biejen ats fran= 
fen SDłanu barjteitcub, bon meld)cn 23ilbern baS 
erjte bie Slujjdjrift: „A v an t!“ baS let3te_ bie 
Slufjdjrift: „apres" trdgt, megen beS beanjtdn= 
beten SntjalteS nad) § 516 ©t ®. berboten.

SDaS f. f. £'rei§* alS j}kejjgerid)t in 
Sicin f)at mit bem Srfenntnijje bom 17. ©ep= 
tember 1905, j(5r. VIII. 5, 5, bie S&Jeitcrberbreh 
tung ber 9łr. 3 ber geitjdjrijt: „Nase obra
na" bom 15. ©eptember 1905 megen ber 9ło= 
t i j :  „Postaveno z penez krestanu. Postaveno 
z mozołu a potu krestanu" beS 9IrtifelS: 
„Cesky lide, prohledni" in ber ©telle bon 
„Takovym, jakym  był zid ve stredoveku“ biS 
„tisiekrat vrati, neb znaji duverivost jeho" 
beS SlrtifeiS: „Pardubicka ,Osveta zidu1" nad) 
§ 302 ©t. ®. unb § 11 jjir. ®. berboten.

® as f. f. Śfrcnl* alS IjSrejśgcridjt in 
jjSiljcit f)at mit bem (Srfenutmjje oom 19. 
©eptember 1905, i]5r. 26/5, bie SileiterberbreL 
tung ber 9it. 19 ber 3eitjd)rijt: „Straż Pod- 
brdska" bont 16. ©eptember 1905 megen beS 
SIrtifelS: „Ta holubiei ceska povaha" nad) 
§ 65 a ©t. ®. berboten.

®aS f. f. £anbeS= alS iprejśgeridjt in 
93riinn f)at mit bem Srfenntnijje bom 20. 
©eptember 1905, igr. I. 46/5, bie 2Beiterberbrei= 
tung ber 9łr. 10 ber 3 ĉ jd^rift; „Brnensky 
D rak" bom 15. ©eptember 1905 megen ber 
©telle bon „Doternost" biS „dobre a mrav- 
n e “ beS SIrtifelS; „K otazce anlisemitismu" 
nad) § 122 b ©t. ®. berboten.

®aS f. f. SreiS- alS ijJre|geriĄt in 
£)Im u| f)at mit bem Srfenntnijje bom 19.

L. cz. L. 1/5 (5) [7441]
Za umysłowo chorego uznano W ojcie

cha Gąsiorka w Lachowicach. Kuratorem 
jego ustanowiono Michała Gąsiorka, gospo
darza z Lachowic.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Siemień, dnia 22. sierpnia 1905.

[7596]
O g ł o s z e n i e .

P an  dr. Leon Fiuk, adwokat w Stryju 
zamierza z dniein 21. grudnia  1905 przesie
dlić się do Sądowej Wiszni.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Sambor, 20. września 1905.

miejsca pobytu Ryfki Tesehel, ustanawia się 
pana adw. dr. Rosena w Tarnopolu kura to 
rem.

Tenże kurator zastępować będzie tęże 
niewiadomą z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na  powodów koszt i niebezpieczeń
stwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tauopol, dnia 19. września 1905.

L. cz. Ow. IV. 2407 5 (1) [7595]
Przeciw p. Mojżeszowi Steuermann, 

którego miejsce pobytu jest  nieznane, wnie
siony został do niżej wymienionego c. k. 
sądu przez p. Annę Herman pozew wekslo
wy o 1600 kor zpn.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa
nemu do 3 dni zapłatę lub wniesienie za
rzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
s taaawia się pana dr. Maurycego Kahanego, 
adw. we Lwowie kuratorem, który go za
stępować będzie w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dn ia 15. września 1905.

L. cz. 0. II. 367/5 (1) [7645]
_ Przeciw Ołeksie Łabos vel Łobuz Mi

kołaja, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wnii siony został do c. k. sądu powiatowego 
w Sniatynie przez Teodora Wołoszczuka Iw a
na pozew o uznanie własności do whl. 347 
księgi gruntowej gminy kat. Budyłów.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień
3. października 1905 o godz. 10 przed p o 
łudniem.

Oelem strzeżenia praw Ołeksy Łabos 
vel Łobuz Mikołaja ustanawia się p. dra
S. H. Marmssohna adwokata w Sniatynie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ołe- 
ksę Łabos w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sniatyn, dnia 19. października 1905,

F i r m y .
L. cz. F irm . 868 stow. I. 317/1 [7312]

Protokołowanie lirmy.
Do rejestru dla stowarzyszeń zarobko

wych i gospodarczych wpisano firmę „Spół
ka oszczędności i pożyczek w Słobóice dżu- 
ryńskiej, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką" z tem, że stowarzy
szenie to zawiązało się na podstawie s ta
tutu z daty Słobódka dżuryńska, dnia 13. 
czerwca 1905.

Przedmiotem przedsiębiorstwa je s t :
1) dostarczanie członkom swoim w 

miarę potrzeby i użyteczności celu i w m ia
rę funduszów pożyczek potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, przemyśle i handlu 
za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków ;

2) przyjęcie i oprocentowanie wkładek 
oszczędności;

3) popieranie tworzenia spółek i s to
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Zarząd składa się z 7 członków a to :
1) Ks. Ignacy Rakczyński, proboszcz 

w Słobódce diuryńskiej jako przewodniczący;
2) Jan  Seredyszya, rolnik w Słobódce 

dżuryńskiej jako zastępca przewodniczącego;
3) Józef Tymków, rolnik w Słobódce 

dżuryńskiej jako członek;
4) Michał Prus, rolnik w Słobódce 

dżuryńskiej jako członek.
5) Jan  Wojtyński, zarządca dóbr w 

Słobódce dżuryńskiej jako członek;
6) Mikołaj Prus, rolnik w Słobódce 

dżuryńskiej jako członek;
7) Dmytro Tymków, rolnik w Słobódce 

dżuryńskiej jako członek.
F irm ę stowarzyszenia w ten  sposób się 

podpisuje, iż do firmy stowarzyszenia stam- 
pilią wyciśniętej dołączają swe podpisy prze
łożony zarządu względnie jego zastępca i 
jeden z członków zarządu.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo
wiadają wszyscy członkowie solidarnie ca
łym swym majątkiem.

Ogłoszenia stowarzyszenia winny być 
podpisane przez przełożonego zarządu wzglę
dnie jego zastępcę, zaś w wypadkach §§ 
1 7 - 8 0  i 36 statutu przez przewodniczącego 
rady nadzorczej lub jego zastępcę i ogłasza
ne na tablicy koło kościoła w Słobódce 
dżuryńskiej.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 15. s ierpnia 1995.

L. cz. P. 130/5 (1) [7427]
Za umysfowo chorego uznano Mikołaja 

Sagala, rolnika w Horodku.
Kuratorem jego ustanowiono Michała 

Sagala, rolnika w Horodku.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Baligród, dnia 12. lipca 1905

L. cz. P. 85/5 (3) [7511]
Za umysłowo niedołężnych uznano Mi

chała  Skorupę i Maryannę Skorupównę w 
Czarnym Duu&jcu.

Kuratorem ich ustanowiono Szymona 
Skorupę w Czarnym Dunajcu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, dnia 26. lipca 1905.

L. cz. P. 61,5 (5) [7510]
Za umysłowo niedołężną uznano A nnę 

Zubek w Starem Bystrem.
Kuratorem jej ustanowiono Macieja 

Kanię w Podczerwonem.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, dnia 31. maja 1905.

«
L. cz. P. 305/5 (1) [7507]

Za marnotrawcę uznano Dm ytra  Ily- 
tyka, syna Petra  w Krywce.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Burinyło w Krywce.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borynia, dnia 9. września 1905.

L. cz. P. 205/5 (3) [7542]
Za marnotrawcę uznano M ichała Ka- 

czoraka w Oknianach.
Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 

Koruniaka w Oknianach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 22. maja 1905.

L. cz. L. 6;5 (7) [7562]
Za chorego na umyśle uznano Józefa 

Małanija w Kryłosie.
Kuratorem jego ustanowiono Petra  

Bojczuka w Kryłosie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 16. sierpnia 1905.

L. cz. P. 366/3 (4) [7609]
Zawieszona nad umysłowo chorą H a

nusią Cubykajło z Bilicza kuratela, została 
zniesioną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sambor, 15. s ierpnia 1905.

L. cz. L. I. 4/5 [7560]
Józefa Tenerowicza ze Siar uznano 

umysłowo chorym, kuratorem ustanowiony 
został Jan  Hajduk po Franciszku ze Siar. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gorlice, dnia 15. września 1905.

L. cz. P. 172/5 (7) [7610]
Za marnotrawcę uznano Piotra H e r 

bowego w Pałahiezach.
Kuratorem ustanowiono Pańka Dany- 

łejko w Pałahiezach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 29. kwietnia 1905.

Bozmaite obwieszczenia,
L. cz. 0. IV. 188,5 (1) [7608 1 - 3 ]

W sprawie Michaela Bisanza (sen.) w 
Ostrowie, toczącej się przed sądem powiato
wym w Szczercu przeciw nieznanym z m ie j
sca pobytu Leopoldowi Schweitzer, Filipowi 
Schweitzer, Wilhelminie Schweitzer i F i l i 
powi Henrykowi 2-im. Schweitzer o uznanie 
własności realności obj. whl. 85 gm. Fal- 
kensteiu zpn. ma być doręczoną uchwała z 
dnia 19. czerwca 1905 1. cz. 0. IV. 18S/5 
(1), którą wyznaczono audyencyę na dzień 
27. października 1905.

Ponieważ niewiadomo, gdzie powyżsi 
n ieznani z miejsca pobytu przebywają, usta
naw ia się im w celu strzeżenia ich praw,

L. cz. 0. II. 287/5 (2) [7603]
Przeciw Michałowi Wołoszynowi syno

wi Mikołaja, którego miejsce pobytu je s t  
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po
wiatowego w Dobromilu przez Mikołaja W o
łoszyna syna Hrycia pozew o wykreślenie 
prawa zastawu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę sądową na dzień 3. października 
1905 o godz. 9 rano do tego sądu biuro 
Nr. 9.

Oelem stzeżeuia praw Michała Woło
szyna ustanawia się p. adw. dra Szamiń- 
skiego w Dobromilu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie M i
chała Wołoszyna w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobromił, dnia 15. września 1905.

L. cz. 0 .  I. 241/5 (1) _ [7604]
Przeciw nieobec emu Ohaimowi Laza- 

rus, przedtem w Mikulińcach wniósł Dawid 
Vogelman w Mikulińcach pozew o 340 kor.

U stna rozprawa odbędzie się 3. paździer
nika 1905 godz. 9 rano biuro Nr. 8.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanego kuratorem Ohaim Mittelinan w Mi
kulińcach będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mikulińce, 20. września 1905.

L. cz. 0. 288/5 (1) [7601]
Przeciw Teofiili Zygmunt której miej

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Bieczu przez 
Wiktoryę Markiewicz pozew o 700 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę na dzień 4. października 1905 o 
godz. 9 przed południem w tut. sądzie biu
ro Nr. 1.

Oelem strzi żenią praw Teofili Zygmunt 
ustanawia się p. Bolesława Gawrońskiego 
c. k. notaryusza w Bieczu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Teo
filę Zygmunt w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 19. września 1905.

L. cz. C. II. 311/5 (1) [7605]
Przeciw spadkobiercom ś. p. Pauliny 

Czeluśniakowej, a to Józefowi Czeluśuiakowi 
i małol. Annie i Z Iii Ozeluśniakom, których 
miejsce pobytu je s t  nieznane, wniesiony zo
sta ł  do c. k. sądu powiatowego w Piizuie 
przez Stanisława Krzysztofczyka i towarz. 
pozew o 220 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy procesowej 
na  dzień 6. października 1905 godz 9 rano 
w sądzie niżej podpisanym, biuro Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanych 
spadkobierców, ustanawia się pana adwo
kata dr. Tomasza Krudzielskiego w Pilznie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po- 
mieaionych spadkobierców w rzeczonej spra 
wie na  icb koszt i niebezpieczeństwo, do
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno
mocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 16. września 1905.

L. cz. 0. VII. 534/5 (1) [7600]
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 

Ryfce Tesehel, której miejsce pobytu jest  
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Tarnopolu przez Cirlę Brei- 
nę 2 im. Safir i tow. przez dr, Bindera w 
Tarnopolu pozew o wykreślenie prawa za
stawu dla kwoty 500 kor. z whl. 774 gm. 
Tarnopol.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter
min na 25. października 1905 godz. 9 przed 
południem S. Nr. 15.

Oelem strzeżenia praw niewiadomej z
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L. ez. Firm. 207 spół. I. 85 [7424]

Wykreślenie firmy.
Wykreślono w rejestrze dia firm spół- 

kowych.
Siedziba firmy : Jordanów.
Brzmienie f i rmy:  J. Goldfinger.
Przedmiot przedsiębiorstwa: hurt.,wny 

i częściowy handel żelaza, towarów miesza 
aych, kolonialnych i hławatayeh oraz dom 
bankowy, komisowy i kantor wymiany.

Zakład filialny: Zakładu głównego
istniejącego w Nowym Targu pod firmą ró- 
wnobrzmiącą.

Skutkiem zwinięcia przedsiębiorstwa.
Data wpisu: 9. września 1905.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 6. września 1905.

L. ez. F irm . 117/5 spół. B. 7. [7495]
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa

nych już w rejestrze handlowym firm 
pojedynczych i spółkowych.

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje:

Siedziba firmy: Stryj.
Brzmienie f i rm y : Perkins Mac Intosh 

et Perkins.
Prokurę udzielono Jauisowie Nieolso- 

nowi, szefowi biura w Stryju zamieszkałemu.
Dzień wpisu: 2. września 1905.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Stryj, dnia 1. września 1905.

L. cz. [7522]F irm . 191/5 Stow. T. I. i 
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych, że Isak Sucher 
Glasberg z Kut wybrany został dyrektorem 
Banku handlowego i przemysłowego, stówa 
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po- 
ręką w Kutach.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 25. sierpnia 1905.

L. cz. Firm . 558/5. Pojed. I. 870 [7571]
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Należy wpisać do rejestru  handlowego 

dla firm pojedynczych.
Siedziba f i rm y : Tyśmienica.
Brzmienie firmy: Izrael Majer Schein.
Przedmiot przedsiębiostwa : handel skó

rami owczemi i kożuchami.
Właściciel ( I ) :  Izrael Majer Schein 

który firmę swoją podpisywać będzie pełnem 
imieniem i nazwiskiem.

Zakład filialny (z. f.) : „Izrael Majer 
Schein11.

Dzień wpisu: 18. września 1905.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 18. września 1905.

L. cz. Firm . 699. Stow. II. 88 [7570]
Zmiaay i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Kraków.
Brzmienie firmy: „Płaszowska parowa 

fabryka dachówek i cegieł, stowarzyszenie 
zarejestrowane z poręką ograniczoną".

Zmiana s ta tu tu : Na IV. naizwyeząjnem 
ogólaem zgromadzeniu członków w daiu 9.

września 1905 odbytem zmieniono § 2 s ta
tu tu  w ten sposób, że w pierwszem zdaniu 
między słowa „korzyść" a „zakładów" do
dano słowa „własnych i dzieżawionych".

Dzień w pisu: dnia 12. września 1905.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków^, dnia 11. wrześaia 1905.

L. cz. Firm. 113/5 C. Stow. 166 [7493]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stryj.
Brzmienie firmy : Ooinmercieller Credit- 

Verein, registrir te  Genossenschaft mit be- 
sehrankter Haftung in Stryj.

Zmiana s ta tu tu : §§ 4, 11 ustęp c, 13 
ustęp c, 34 ustęp 3 statutu z 10. marca 
1897 w sposób podany w protokole IX. zwy
czajnego ogólnego zgromadzenia z dnia 12. 
marca 1905.

D a a  wpisu: 2. września 1905.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 1. września 1905.

L. cz. F irm . 698 Stow. III .  48 [7569]
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za  ̂

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Trzciana koło 

Bochni.
Brzmienie f i rm y : „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Trzcianie k. Bochni, stowarzy
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką".

Data s ta tu tu : 6. sierpnia 1905.
Przedmiot przedsiębiorstwa: a) udzie

lanie ezłonkom pożyczek potrzebnych w go
spodarstwie, przemyśle i handlu, b) danie 
możności do umieszczania na  procent pie
niędzy zaoszczędzonych i c) popieranie two
rzenia spółek i stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych w okręgu spółki.

Czas trwania: nieograniczony.
Zarząd składa się z przełożonego, jego 

zastępcy i pięciu innych członków, który 
stanowią: Ks. Piotr Halak, proboszcz w
Trzcianie koło Bochni jako przełożony, To
masz Stokłosa, gospodarz w Trzcianie jako 
zastępca przełożonego zarządu ; Jan  Dudziak, 
gospodarz w Kamionnej, W alenty Korta, 
gospodarz w Rdzawię, Jan  Tatko, gospodarz 
w Leszczynie, Michał Puchała i Wojciech 
Stawarz, gospodarze w Trzcianie jako człon
kowie zarządu.

Podpis firmy: Spółkę podpisuje się w 
ten sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) 
firmy kładzie podpis przełożony zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden  z członków 
zarządu.

Udziały członków: jeden  udział człon
ka wynosi 10 kor. a jeden członek nie może 
mieć więcej niż 5 udziałów.

Odpowiedzialność: w myśl ustawy.
O głoszenia : do umieszczania ogłoszeń 

spółki służy tablica koło kościoła w Trzcia
nie, a w razie potrzeby umieszczać będzie 
Spółka swe publiczne ogłoszenia w czasopi
śmie wydawanem dla Spółek przez krajowy 
Patronat.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia  11. września 1905.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

| MASZYNY do szycia i haftu SINGERA i inne na raty pod 
warunkami przystępnymi lub za gotówkę ze zna
cznym opustem Za naukę szycia i haftu, opa

kowanie, dostawę do kolei nie liczę nic.
W Ł A D Y SŁ A W  E U E A W S E I  i m

skład maszyn do szycia 
Lw ów , Pasaż M ikolascha.

UWAGA. Kierowałem d ług ;e lata firmą ś. p. wuja Józefa Iwanickiego i innemi
pierwszorz§dneini; mojr więc wiedza daje odbiorcy dobrą gwaraneyę za jakość maszyny.

K ukaw ski.

xP Dostawiamy codziennie do mieszkań w szczelnie zamkniętych flaszkach 
W  (hygieniczne zamknięcia bez gumy)

MLEKO Świeże W cenie 10 ct. za litr £
*  ŚMIETANKĘ w cenie 8 i 10 ct. za kwaterkę $$

i  MLECZARNIA PRZEWORSKA we Lwowie ~
^  ul. Hetmańska 8, pl. Smolki 5, ul. Polna 25.

W a ż n e .  Na czasie.
Nakładem Księgarni Feliksa Westa w  Brodach

wysyła broszura dra Józefa Friedberga:

Krótkie popularne pouczenie o cholerze
ze szezególniejszem  uw zg lędn ien iem  stosunków  w iejskich. 

Cena lO  hal. z portem 13 hal.

1 *
*§ Krakowski Zakład Witraży, Oszkleń artystycznych l» 
^  i Fabryka mozaiki szklannej ^
Ś P ro f. W . E k ie k k i i  A . T n ch

K raków , ul. W olska 36.

Najnowszy skorowidz galicyjski
wydany w roku 1904

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal.

SOKOŁOWSKIEGO
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

S p ó łk a  sto la rzy  lw ow sk ich
plac Bernardyński I. 17

poleca, swój cd la,t 50 istniejący
S K Ł A D  M E B L I

w s z e lk ie g o  ro d za ju  od najtańszych aż do najwykwintniejszych 
z uwzględnieniem najmodniejszych stylów, oraz Zwierciadła w ramach 

jakoteż Skład mebli giętych i żelaznych.
C e n y  u m i a n k o w a n e .

O łaskawe zwiedzanie naszego magazynu i urządzonej u nas 
wystawy upraszamy.

SPÓŁKA STOLARZY LWOWSKICH.* i
Ogłoszenie,

Galicyjsko Bukowińskiego Akcyjnego Towarzystwa Przem ysłu Cukro
wniczego w Przew orsku, odbędzie się w Przew orsku w lokalu cukro

wni dnia 30. października 1905 o godz. 12 w południe.
Porządek obrad:

1. Sprawozdanie Zarządu za rok ubiegły 1904/5 i przedłożenie bilansu.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjne., z wnioskami co do zatwierdzenia 

rachunków rocznych.
3. Wnioski Rady Nadzorczej co do rozdziału zysku.
4. Wybór członków Rady Nadzorczej.
5. Wybór Rewidentów Walnego Zgromadzenia.
6. Sprawozdanie Komisyi dla rewizyi statutu, oraz przedłożenie projektu 

zmiau statutu.
P. P. Akeonaryusze, posiadający akcye a a  okaziciela, a chcący brać udział 

w Ogólaem zgromadzeniu, obowiązani są złożyć swoje akcye na  dni 14 przed Ogólaem 
Zgromadzeniem w kasie Towarzystwa w Przeworsku za kwitem depozytowym.

Okazany kwit depozytowy uprawnia do brania udziału w Ogólnsm Zgromadzeniu.

Przeworsk, dnia 28. września 1905.

Galicyjsko-Bakowińskie Akc. Towarzystwo Przemysłu C u k r o im e p
- w  Z E ^ r z e ^ w o r s ł ^ i o . -

Zapząd.

Ogrzewania, studnie, pompy, łazienki, motory ropne
C H Y L E W S K I , H R T 7B Y  i  S p

B iuro techn iczne . Lw ów , K opern ika  15 a. 
9$eprezentacya Kraków, ul. Szewska 23. 

W szelk ie urządzenia m echaniczne.
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Jako dziwo sztuki technicznej otreślają faciowi znawcy p a t e n t  „ I ^ r a t e k t o r s c l i l o s s *6
M e s ls ie g '©  (S , W e r th e im e r a )

Wyłączna sprzedaż i sttad

którym  są  zaopatrzone, 
przed ogniem  i w łam a

niem  zabezpieczone
F a b r y k a :  W ie d e ń ,  X V I I  3. 

Lwów, LEOPOLD H E R R M N , u!. Gródecka 14 a
przez
cznie.

j e s a r s k i  p a ń s tw o w y  B a n k  n ie m ie c k i  a p ro b o w a n y  i u ż y w a n e  p rzezeń  w y łą -  
K&sy n ie p rz e śc ig n io n e  na jn o w sze j  k o n s t ru k c ja .  N a j ta ń s z e  ceny  fab ry czn e .

Po canaoh
redakey/nyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw ow sk ich , 
k rak o w sk ich , -w arszaw skich, wie
deńskich, ezeskieh, francuskich. ete.s 
czasopism fachowych miejscowych, za
miejscowych i zagranicznych, zamówie
n ia  a s  klisze i rysunki do ogłoszeń, 

p reena ie i-s te  w szelk ie  jh k s z
przyjmuje

Ajesey* df*esidk6w i  sgSftsseń
s o k o ł o w s t o c T®

ws Lwowie, Pasaż Haasma»a I. 8. 
Kosztorysy gratis.

'-te*-

U r o l i g i e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

O pokeji z kompletnem urządzeniem, z przy- 
należytośeiami, II. piętro, Kurkowa 17, z po

wodu wyjazdu do odnajęcia od 1. listopada 1905 na 
pół roku. Szezogóły u w łaściciela od 11—12 przed 
południem.

Księgarnia Polska
Beraarna Połonieckiap we Liowia

ul. Akademicka 2 a ,
poleca najnowsze swe wydawnictwa:

d’Annunzio, Dzwony . . . K. 1 50
Hojnacki, Z dziedziny sportu K. 1-— 
Sclavus, Królobójcy . . . K 5 50
Wiliy, Klaudyna w szkole . K. 8 —

Do nabycia we wszystkich księgar
niach.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per

łowej masy od 8 zł)

Kopernicki i  Syn
optycy i mechanicy

Lwów, pi Halicki ! 1

S M  *

fV.Łi.CO

55?s>-
W,
r

Dla
Na jesień.

naszych Milutkich
Płaszczyki, Sukienki, Guńki, Serdaki, 

Kapuzy, Pończoszki, \
Kompletne

Wyprawki dla niemowląt. v 
Bielizna dla dzieci 

poleca
Magazyn i pracownia kompletnej 

konfekcyi dla dzieci

KAROLINY SZYDŁOWSKIEJ
Lwów, ul. Akademicka I. 14. 

C e n y  n is k ie *
Towai* najlepszy.

Na zimę.
Poczciwa i bardzo biedna wdowa,

słabowitego zdrowia, niemogąea zapracować na 
utrzymanie swyeh 5-ga dziatek — odzywa się z go
rącą prośbą do m iłosiernych serc o łaskawą zapo
mogę, którą w Redakeyi „Gazety Lwowskiej" złożyć 
prosi. Razem z dziatkami modlić się będzie za Ł a

skawych Dobrodziejów.

Zyblikiewieza 37,
4 pokoje, przedpokój, garderoba, ku
chnia, spiżarka na II. piętrze od 1. 

listopada do wynajęcia.

I t e j n i a
na dwa konie zaraz do wynajęcia. 

Ulica Zyblikiewieza 37.

P K t p r ^ w a t i e i i a

pat. wozy 6 i 8 metr.
l a  © ałc -ść®

52 własnych wozów meblowych patentów.

GIRO 1JELLINEK
Wiedeń, Schotteniiiig 27. 

Budapeszt, Arsny Janos uicza 84,

Lwów, Jagiellońska. 22,
T e l a f w i s  4 0 8 . ,

Panienki
uczęszczające do gim nazjum  lub innych szkół znaj
dą pomieszczenie wraz z całem utrzymaniem i tro
skliwą opiekę; konwersaeyę w obcych językach. — 

Niemka i francuska w domu.

Jadwiga Bukowska
O s s o l iń s k ic h  8,

Poszukujemy agenlów
dla sprzedaży ulubionego masowego 
artykułu. Bardzo wysoki dochód bez
ryzyka i wydatków pieniężnych, za
pewniamy osobom na wszelkich sta

nowiskach. 
Zgłoszenia przyjmuje biuro dzienników 
St. Sokołowskiego, P a s a ż  Hausmana 9.

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma
tycznym po kor. 1-80, 1‘92, 2 ' —, 2 08 i 2*16 

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy

Edmunda Uiedla, Lwów.

7^ , P o w r ó c i ł a m  d o  L w o w a  i przyjmuję ^  
jak  dotąd, wszelkie roboty w zakres kra- <351 
wieezyzny damskiej wchodzące. Wykonuję 

X ? takowe podług najnowszych wzorów. — S *  
łjjgy Z dniem 1. października rozpoczynam kur3 <X> 

kroju.

Aleksandra Kłosiewicz m
ul. C iio rą ż c z y z u a  13.i

llue-li pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1905 r, (Czas środkowo-europejski).

P ociąg
posp.| osob.
przych . o g, 
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z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola),. Żydaezowa, Woro- 
ehty od 1/7 do 30/9 w ł ) Delatyna (od 1/10 do 30/4), Zale
szczyk, Nowosieliey, Beihomethu, Czudina, Serethu, Radowiee, 
Dorny-Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia .Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego. N. Sącza, (p . T a r
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p Rzeszów).

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T ar
nów), Zakopanego, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa
noka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielo i rz. k. święta), Kórozmezó (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, 
Dorny W atry (od 1/7 do 31/8), Suezawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławoeznego, (Pesztu). Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa, Żydaezowa. 
z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W arszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków). W ieliczki, Orło
wa, (p. Tarnów), Mezo Laboreza (Pesztu) i Chyrowa, (p. Przemyśl), 
z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kórosmezo. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubm/oowa. 
z Ławoeznego, Kałusza, Stryj:;,, Borysławia, Koeliawiny. 
z Podwołoezysk, Kopyczyniec, Ilusiatyna, Potutor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo
nicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 
Nowosieliey (p. Zuc-zkę), Serethu, Radowiee, Berhomethu 
(w poniedziałek), Suezawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów a. 
z Tuohli (od 1.5/6 do 30/9), S kol ego (od 1/5 da 30/9 wł,), Dro

hobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala. Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa (p. Tar
nów). Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p, Przemyśl).

Czudina, Brodiny.

z Krakówa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko- 
- cinyrzowa, Zakopanego (o. Kraków od 25/6 do 15/9 wł ) ,  

ęOwówa (od 1/7 do 15/9 wł.), N Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
■ Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 

(p. Przemyśl).
»' lekan, (Bukaresztu), Żydaezowa. Potutor, Czortkowa, Korosme- 

zó, Nowosieliey, Dorny Watry, Suezawy. 
z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, Ryma

nowa, Sanoka. Chyrowa, Strzyłek. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 

Karlsbadu), Oświęcima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu
baczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przemyśl).

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów', Kopyczyniec, Zale 
szezyK, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 

z Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Koeka- 
winy.

Pociąg
posp. osob.
odeh. o b .
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do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów), 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórosmezo (od 
1/5 do 30/9 wł.). Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No
wosieliey, Brodiny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa, Iwo
nicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca, (p. Dę
bicę), Orłowa, Wieliczki, Oświęcima.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Kórosmezo, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Dorny 
W atry (od 1/7 do 31/8), Suezawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy). Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
tyna, Czortkowa. 

do Jaworowa.
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

iiubaezowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or- 
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.) 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarneb-zegu, 
N. Sac?a, Orłowa, Wieliczki, Oświęcima, Zakopanego, (p. 
Kraków od 25/6 do 15/9 wj-.). 

do Sambora, Strzyłek-Topolniey, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Iwonicza, Jasła, N. Sącza, Orłowa, 

do lekan  Woroehty (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czu
dina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoezysk, (Odessy, Kij owa), Brodów, Potutor, Grzymało wa 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 

^owa, Zaleszczyk, Rusiatyna, Skały Iwania Pustego, Grzy- 
małowa.

cio lekan, (Botuszan, -Jass. Bukaresztu), Potutor, Kałusza, Czort* 
kowa, Zaleszczyk; Wysłnicy, Korosmczó, Kocmania, Dorny 
W atry, SuCSł&Wy* i

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochawiny 
(od 1/5 do 30/9 co niedzieli i święta), 

do Rzeszowa, Lubaczowa. Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, Korózmezó (od 1/5 do 30/9 wł.). 
do Jaworowa.

do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 

Mezo Laborez (Pesztu). Sanoka (p. Przem yśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęcima. 

do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Przem yśla (od 1/5 do 30/9 wł.), Chyrowa, Sanoka, Rymano

wa, Iwonicza, Jasła, 
do lekan, Czortkowa,, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźniey, Nowosie

liey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego (od 
1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4). 

do Podwołoezysk, Potulor, Kopyczyniec, Skały, Iw ania pustego, 
llusiatyna, Zaleszczyk Gnymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia.

o c l ą g i  l o k a l n e .
z Brzuehowie od 14. maja do 19. września wł. 6‘50, 7-50 rano, 9-55 przed 

południem, tylko w niedzielę i rz. k. święta, 146 po południu tylko
w niedzielę i rz. k. święta 3 05, 416, 5'00 po p o ł.; 7-41 i 8 55 wieczór.

z Janowa 8 18 rano, 115 popołudniu (od 1/5 do 30/9 w ł ), 4 32 popołudniu, 
8-45 wieczór (od 14/5 do 10,9 wł.) i 9'25 wieczór (od 14/5 do 10/9 wł. 
co niedzieli i rz. k. święta), 

ze Szezerca od 1/6 do 10/9 wł. co niedzieli i rz. k. święta o 10’10 wieczór.
Z Lubienia od 14/5 do 10/9 wł. co niedzieli i rz. k. śc ię ta  o 11 52 wieczór.

do Brzuehowie od 14. maja do 10. września wł. 5-50 rano, 8-30 rano (tylko 
co niedzieli i rz. k. święta); 12-30 popołudniu (tylko w niedziele i rz. k. 
święta) 2-10, 3 20 po południu; 6T0 7-30 i 7‘75 wieczór, 

do Rawy ruskiej 11*15 w nocy (każdej niedzieli).
dc Janowa 6'55 rano, 9 15 przed połud. (od 1/5 do 30/9 wł.), P35 po poł.

(od 14/5 do 1.0/9 wł. niedziele i rz. k, święta), 3-08 po połud. (od 
14/5 do 10/9 w ł.) i 5’58 po południu
do Szezerca D55 po poł. (ad 1/6 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta), 
do L ubienia wiel. 2-15 popołud, (od 14/5 do 10/9 w niedzielę i rz. k. awięta).

3 ła  d w o r z a o  ,,Podz;&3Ki«s:e“
7 00 

11-84
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyczyniec, Rusiatyna, Czortkowa, Potutor 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowu 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zalesz

czyk. Skały, Iw ania pustego, Rusiatyna, Brodów, Grzymało wa,
|j Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czortkowa 

Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Rusiatyna,

515 213

643

11-15

* ^ 3
11-24

% d w o r o a  „Pod^am cs© **
Podwołoezysk, (Kijowa, Od9ssy), Brodów, Kopyczyniec, Huaiatyna,

Czortkowa
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, 

Husiatyna, Skały, Iwania peatego, Grzymałowa, Czortkowa

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów
Podwołoezysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania piwtego, Potutor,

Rusiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady iazdy i t. p. nabywać można, przez e#ły dzień w biurze msejskiein o. k. kolei pań-
stwówysb* y-s-aaż l!;-,usm»na 1. 9.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 1 2 . — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


